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Wystawcy z 29 krajów w Warszawie

i W Warszawie otwarte zostaną
dziś XX Międzynarodowe Targi
Książki.

Ńą stoiskach rozmieszczonych
w Pałacu Kultury i Nauki
przedstawionych zostanie ok. 140
tys. książek przywiezionych
przez przedstawicieli ok. 2 tys.
firm wydawniczych z 29 krajów
czterech kontynentów.

Z ogólnej liczby 291 stoisk na

kraje socjalistyczne przypada
118, w tym na wydawców pol­
skich — 57. Wydawców Związku
Radzieckiego, jak co roku re­
prezentować będzie „Mieżduna-
ródnaja Kńiga”, czeskich —

„Artia”,
' Słowackich — „Slo-

vart”, węgierskich — „Kultura”,
bułgarskich — „Hemus”, ru­
muńskich — „Ronilibri”. Ob­
szerną, bo liczącą blisko 4,5 tys.
książek ekspozycję przygotowu­
ją wydawcy z NRD, Własnymi
stoiskami dysponować będą- wy­
dawcy z DRW, . Jugosławii,
KRL-D, Kuby i Mongolii., Wśród
wystawców zachodnich można
znaleźć czołowe firmy z Austrii,
Frąpcji, Hiszpanii, Japonii. RFN,
Szwajcarii, Stanów Zjednoczo­
nych, W. Brytanii, Włoch. Po
raz pierwszy wystąpią W br.

wydawcy z Finlandii, Kanady,
KRL-D i Norwegii.

Tegoroczne Targi' przypadają
na okres obchodów 30-leeia

zwycięstwa nad faszyzmem.
Znajdzie to wyraz nie tylko w

oprawie i wystroju plastycznym
targów, ale przede wszystkim
— w doborze książek prezento­
wanych przez wystawców.

19 maja

PienumKWPZPR
w Krakowie

19 ‘maja br, o godz. 15 od­
będzie się plenarne posie­
dzenie KW PZPR w Kra­
kowie. Porządek obrad

przewiduje omówienie za­
dań instancji i organizacji
partyjnych w realizacji
Uchwały XVII PlenumKC
PZPR.

' lS bm. rozpoczęło się w Kra­
kowie doroczne święto młodzie­
ży studenckiej — „Juwenalia”.

Spod Akademii Ekonomicznej,
jeszcze; przed "ulewnym desz­
czem i burzą, ruszyły wici ku
uczelniom, by, oznajmić wieść o

rychle nadchodzących studenc­
kich rekreacjach. Honory domu
sprawował i gościny użyczał
rektor Akademii prof, dr A. Faj-
fcrek,

'

życzliwie przypatrując
się wyborom Wielkiego Mistrza
Bractwa Żakowskiego, a mi­
strzem został Edward Byszew-
ski z Uniwersytetu Jagielloń­
skiego się wywodzący. .

Wieczorem zaś w Urzędzie m.

Krakowa, rajcowie miejscy z -II
sekretarzem KW PZPR, prze­
wodniczącym RN m. Krakowa
Ą. Czyżem, z prezydentem J.
Fękalą podejmowali najzacniej­
szych z 40-tysięcztiego grona stu­
denckiego, którzy wyróżnili się
zasługami w, nauce.

Prezydent wręczył nagrody
najlepszym studentom: H. Ga-

wełkowi, G. Bombie (AGH), M.

Bielawce, M. Czyżykowi, T. Ole­
arczyk (z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego), J. Szymanowskiej
(PK), B. Danek (AE), M. Łusz­
czakowi (AR), M. Swierzowi

(AM), J. Łaciakowi (AWF), A.
Jadowskiej (ASP), J. Waligórze
(WSP), T. Głąbównie (PWSM),
A. Mandat (PWST), K. Zieliń­
skiemu (WOSWCh).

Po. uroczystości dostojny po­
chód ruszył kU Rynkowi, gdzie
klucze grodu — symbol władży,
ną okres trzech dni przekazane
zostały żakom wraz z przykaza­
niem, by rządy sprawowali sur

miennią i gódnię. Juwenalia
Anno Domini 1975 — otwarte!
Przed nami niepowszednie godzi-

ny wspólnej zabawy, nieodłącz­
nego hałasu,; podziwu dla inwen­
cji przebierańców i... pobłażliwo­
ści,
, Gdyby zaś igree przebrały
miarę, raz jeszcze . podajemy
numery telefonów interweniują­

cej gwardii Juwenaliowej:
268-89, 281-22.. (woj)

Uroczystości juwenaliowe na

obchodzącej swoje 50-lecie Aka­
demii Ekonomicznej. Inaugura­
cji wielkiego studenckiego kar­
nawału dokonał rektor AE —

prof. dr Antoni F.ajferek wraz

z Wielkim Mistrzem Bractwa

Żakowskiego, Edwardem Bysze-
wskim.
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Fesfiwalw Sopocie
po raz piętnasty
Jużporaz15wdniachod20

do 33 sierpnia br. W Operze Leś­
nej w Sopocie odbędzie się Mię?
dzynarodowy Festiwal Piosenki.
Wezmą w nim udział soliści Izes-
poly z 27 wytwórni płytowych. W
ciągu czterech festiwoalowych dpi
zaplanowano pięć koncertów. 20i
21 sierpnia — to dni płytowej w

„Dniu Polskim” — 22- sierpnia od­
będą się dwa koncerty. W pierw­
szym reprezentanci, wytwórni pły­
towych wykonają po jednej pio­
sence polskiego kompozytora. W
koncercie drugim wystąpią czo­
łowi polscy wykonawcy, prezen­
tując program przeznaczony dla
zagranicznych impresąriów.

Jak zwykle, sopocki Festiwal za­
kończy koncert laureatów oraz

występy zaproszonych gości.

ii ■

Proponowane siedzi by władz

w c
Jak juz informowaliśmy — do Sejmu wpłynął rządowy pro­

jekt ustawy o dwustopniowym podziale administracyjnym
państwa oraz o zmianie ustawy o radach narodowych. Zamierza
się utworzyć 49 nowych województw, a mianowicie:

Stołeczne Województwo War­
szawskie — Warszawa 1.410.400
mieszkańców.

Bialskopodlaskie — Biała Pod­
laska 30 tys. mieszkańców, roz­
winięty przemysł wełniany, za­
kłady drzewne, sprzętu meliora­
cyjnego oraz przemysłu spożyw­
czego.

Białostockie — Białystok,
190.200 mieszkańców, duży o-

środek przemysłu włókiennicze­
go, słynne „Fasty” a także meta­
lowego, drzewnego, spożywcze­
go, maszynowego i materiałów

budowlanych. Siedziba Akade­
mii Medycznej, Wyższej Szkoły
Itfżyńiętskiej i Nauczycielskiej,
Tegtr, ;

Bielskie — Bielsko-Biała,
116,900 mieszkańców, ważny o-

środek przemysłu włókiennicze­
go , oraz środków transportu
(Fabryka Samochodów Małoli­
trażowych: „syreny” i „fiaty”
j”6p), znajduje się tu wytwór­
nia filmów rysunkowych, są
dwa teatry, muzeum.

Bydgoskie — Bydgoszcz,
313.500 mieszkańców: ośrodek
przemysłu! elektrotechnicznego,
środków transportu chemiczne­
go, spożywczego; Działają -tu

wyższe uczelnie: inżynierska i

nauczycielska, instytuty rolni­
cze: ma 2 teatry, filharmonię, ó-
perę, operetkę.

Chełmskie — Chełm. 43.800
mieszkańców. Pierwsza siedziba
PKWN, miasto Manifestu Lip­
cowego. Ma dwie wielkie ce­
mentownie, hutę szkła i zakła­
dy spożywcze.

(Dokończenie na sir. 3)

E.Caldwell w Warszawie
16 bm- przybył do Warszawy

Erskine-Caldwell. Jest to już
piąta wizyta w naszym kraju
tego znakomitego pisarza ame­
rykańskiego.

Pierwsza kobieta
na Mount Evere$cie

35-letnia Japonka, Jun-
jako pierwsza kobieta
zdobyła Mount Everest,
szczyt na ziemi liczą-

DELHI
16 maja

ko Tabel
na świeci©
najwyższy
ey M43 metrów. Pokonanie ostat­
niego odcinka trwało 7,5 godz.

Najlepszym studentom środowi­
ska krakowskiego prezydent J*
Pękala wręczył nagrody, gratu-

: lując sukcesów w nauce.

Fot. j. KUBIS

Plenum
NK ZSL
Zadaniem Zjednoczonego Stron­

nictwa Ludowego w realizacji
założeń reformy terenowych or­
ganów władzy i administracji
państwowej poświęcone było 16
bm. Warszawie plenarne po­
siedzenie Naczelnego Komitetu
ZSL.’ Obradom przewodniczył
prezes NK ZSL Stanisław Guc-
wa.

W podjętej przez Plenum u-

chwale, NK ZSL w pełni ak­
ceptuje założenia dwustopniowej
organizacji terenowych organów
władzy i administracji oraz no­
wego podziału terytorialnego
kraju.

Plenum podjęło uchwałę o

zwołaniu w I kwąrtale 1976 —

VII Kongresu ZSL.

PREZYDENT Egiptu, Anwar
Sadat przebywa z wizytą ofi­
cjalną w stolicy Jordanii.

W STOLICY Białorusi —

Mińsku rozpoczęło się 16 bm.
międzynarodowe spotkanie
przedstawicieli ruchów pokoju
krajów europejskich z okazji
30 rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem.

W PIĄTEK rozpoczęły się
rozmowy między przewodni­
czącym Rady Ministrów ZSRR,
A Kosyginem, który przebywa,
z oficjalna wizytą w Tunezji,
a prezydentem H. Burgibą.

RZĄD USA wprowadził za­
kaz prowadzenia przeż obywa­
teli USA wymiany handlowej
z Republiką Wietnamu Polud- .

ni owego i Kambodżą. Dotych­
czas zakaz taki obejmuje DRW,
KRL-D i Kubę.
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Z kraju i ze świata
PREZES Rady Ministrów

Piotr Jaroszewicz wystosował
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Rady Ministrów
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, Gyoergy Lazara w. związ­
ku z powołaniem go na to sta­
nowisko.

W WARSZAWIE rozpoczęła
się 16 bm. sesja naukowa, pod­
czas której grupa wybitnych
specjalistów amerykańskich
zapozna polskich lekarzy zc

swymi badaniami i osiągnię­
ciami w leczeniu chorób serca.

W NAŁĘCZOWIE rozpoczęto
kolejną fazę zdjęć do filmu
„Doktor Judym” wg powieści
Stefana Żeromskiego Ludzie
bezdomni”. Film reżyseruje
Włodzimierz Haupe. Doktora
Judyma gra Jan Englert, dy­
rektora uzdrowiska — Henryk
Bąk, Joasię — Anna Nehre­
becka.
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■ Policja bawarska areszto­
wała poszukiwanego od dłuż­
szego czasu przez policję wło­
ską oraz Interpol, 61-lętniego
adwokata Giuseppe Pićone-
Chiodo. Stal on na -czele gan­
gu przestępców trudniącego się
kidnaperstwem oraz szanta­
żem. Wioska agencja prasowa
ANSA twierdzi, iż przestępca
byt ściśle związany z przywód­
cą organizacji neofaszystow­
skiej, Carlo Fumagalli. (aresz­
towanym już w Brescii).

■ W Karyntii (Austria), ru­
ną! podczas budowy wiadukt.
Dwóch robotników
śmierć, a 7 uważa
ginionych.

■ Zniknęła bez
trasie z Bangkoku do Bejrutu,
przesyłka kamieni szlachet­
nych o wartości 300 tys. dola­
rów. Samolot z. kosztownościa­
mi, . po drodze '

lądował w

Bombaju.
■ Po katastrofie . w Tarencie

(Wiochy). , gdzie, zawalił, się
stary dom grzebiąc pod gruzą-
,mi 6- osób, ewakuowano w

tym mieście mieszkańców ca­
łej dzielnicy, Z zagrożonych
.200 budynków wyprowadziło
się ponad 1000 osób. Budynki

poniosło
się za za-

śladu, na

^Czytałem „Echo Krakową” z

dnia 21. IV. 75 r. i bardzo mnie

ucieszyło, że. są tacy dobrzy lu­
dzie, którzy, sprawiają radość

starszym osobom — biednym,
więc i ja piszę do „Banku Ludz­
kich Serc”, Jestem kaleką, mam

obydwie nogi odjęte — jedną po
kolano, a drugą powyżej kolana,
Mam 15 lat. Mama moja pracu­
je jako sprzątaczka w szkole,
jej zarobek nie jest duży — jest
naś 5-ro dzieci, które uczęszcza­
ją do szkoły. Całymi dniami sie­
dzę sam w domu, jest mi bardzo
smutno. Uprzejmie proszę, gdyby
ktoś podarował mi harmonię, że­
bym mógł na niej trochę za­
grać... bardzo bym się cieszył
i chociaż chwilowo zapomniał o

swoim kalectwie. Dziękuję.„«
(Nazwisko i adres w posiadaniu
„Echa’’,) .

Może znajdzie się ktoś, kto

mógłby; i chciałby pomóc nasze­
mu Czytelnikowi? Ewentualne

zgłoszenia kierować prosimy do

redakcji „Echa”, Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków, ul.
Wiślna 2, n p. pok. 29 (telefon
542-53, w godz. od 10 do 15).

(mar)

i
utro pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się -będzie
pod wpływem niżu. Rano
mgły i zamglenia. W ciągu

i dnia zachmurzenie niewiel-
[ kie. Po południu możliwe bu­

rze. Wiatry pid. i pld.-zach.
3—5 m sek. Temperatura

dniem od plus 20 .do 22, nocą od
15do13st.C.

lek
om ‘J
i

ł. Rozbi- jl
dryfował Q
pnie pro- (V
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tę ze względu na swój wiek
nie odpowiadają wymogom
bezpieczeńst w.a.'

■ 40-letni Frahćiiz,* Yves
Herrou, został uratowany od
niechybnej śmierei, po 24
dniach "

dryfowania po Atlan­
tyku ną tratwie pnetiindtycz-
neji W styczniu br. wypłynął
on z Dakaru na 8-metrowym
żaglowcu w kierunku Brestu.
13 lutego jacht ; zatonął. “

tfek przez 3 tygodnie «'
na tratwie, mając jedynie pro­
wiantną3—4dnii61wody.
Uratowała go załoga liberyj-
skiego tankowca.

■ W Jugosławii wykąleil się
podiąg pospieszny. Katastrofa
‘nastąpiła w chwili, gdy" prze­
jeżdżał ón z duża szybkością
przez most na rzece Korbevac.
7 wagonów pociągu ruhęłó do
rzeki.
10 osób, a 100 odniosło rany.. . .Q

■ 28-osobowej brytyjsko-ne- H

palskiej wyprawię alpinistycz-
nej ńie '- w

malajskiego
,,A»’ (7.925* m).
skalną zginęło dwóch
czyków. Alpiniści nie

_

nowali jednak ze swych. pla­
nów zdobycia szczytu latem
br.

tt
. .

- ■ft
W katastrofie zginęło.

udało się pokonać hi- J
ego ązczytu. Nuotee w

Pod lawiną ft

....I
«

Br.yty>.
zrezyc-

. ..z dalekopisu
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Z prac

Rady Ministrów
16 maja br. odbyło się po­

siedzenie Rady Ministrów.
Dokonano wstępnej analizy

wykonania planowanych i
dodatkowych zadań gospo­
darczych w okresie minio­
nych czterech miesięcy tego
roku.

Informacje na ten temat

złożyli przedstawiciele kie­
rownictw Komisji Planowa­
nia, Ministerstwa Finansów i
Ministerstwa Pracy, Płac i
Spraw Socjalnych.

Rada Ministrów ustaliła
wytyczne działania dla re­
sortów na najbliższy okres.

. W kolejnym punkcie o-

brad Rada Ministrów rozpa­
trzyła i uchwaliła projekt u-

stawy „O prawie banko-
urym”. Zawarto w nim roz­
wiązania dostosowujące stru­
kturę banków do przewidy­
wanej. dwustopniowej orga­
nizacji administracji tereno­
wej i nowego podziału tery­
torialnego kraju. Mają one

jednocześnie na celu uspraw­
nienie obsługi bankowej i

jej przybliżenie do ludności.
W najbliższych dniach rząd
prześle projekt ustawy do
Sejmu PRL.

W NIEDZIELĘ 18 BM Proponowane siedziby władz

w nowych województwach
Wl

Nie bez powodu spotkało
Szczurową to wyróżnienie:
wzorcowa gmina, bardzo akty­
wna społecznie i gospodarczo,
położona jest w rejonie mającym
stare tradycje ruchu ludowego.
Tutaj — w brzeskim — na po­
czątku naszego wieku powstała
jedna z pierwszych spółdzielni
mleczarskich, będących wówczas
formą samoobrony przed bezkar­
nym wyzyskiem, tutaj działał

znany ze swych radykalnych
przekonań Stanisław Nita, a w

okresie okupacji hitlerowskiej
ludowi działacze stworzyli silne
grupy ruchu oporu.

gdzie bardzo ciekawie zapowia­
dające się obchody rozpoczną się
już o godz. 11.

Z sali koncertowej

był . pomysł Fil-

Poselska akceptacja
rządowych
projektów ustaw

16 bm. Sejmowe Komisje:
Prac Ustawodawczych oraz

Spraw Wewnętrznych i Wymia­
ru Sprawiedliwości rozpatrzy­
ły wstępnie na wspólnym posie­
dzeniu rządowe projekty ustaw:
O zmianie Konstytucji PRL; O
dwustopniowym podziale admi­
nistracyjnym państwa oraz o

zmianie ustawy o radach naro­
dowych; O utworzeniu Urzędu
Ministra Administracji, Gospo­
darkiTerenowej i Ochrony Śro-

'

Dyskusja dała1 wyraz pełnej
akceptacji posłów
wdwych. społecżńp '-^polity&r
nyęh załóżfeń- reformy oraiz dla
rozwiązań legislacyjnych zawar-

t'ych w trzech projektach; ustaw.

Dyskusję tę, w której wystą­
piło 17 posłów, poprzedziło uza­
sadnienie rządowych projektów
ustaw, przedstawione przez szefa
uRm — miii. Janusza Wieczor­
ki;

’

ZAWIADAMIAMY naszych
Czytelników, żę najbliższy
dyżur, redakcyjny w sprawie
„Stenów” ■— ‘

z konspiracyj­
nej fabryki broni ty czasie

okupacji hitlerowskiej w

Krakowie, przy ul. Mogil­
skiej <— odbędzie się w po­
niedziałek, 19 maja, w go­
dzinach 12—14, ul. Wiśłna 2,
li p., pokój 24 lub tel. 246-78.

Dziśiejśza Szczurowa to gmina
nowoczesna, o gospodarce opartej
— zgodnie z tradyćją i miejsco­
wymi warunkami — na produk­
cji mleka. Zmeliorowane łąki,
kwaterowy wypas, racjonalne
żywienie bydła są podstawą o-

siąganych wyników. Aktywność
i gospodarność mieszkańców
przyczyniły się w dużej mierze
do rozwoju Szczurowej: nowe,
lub zmodernizowane drogi zape­
wniają sprawną komunikację,
filia POM gwarantuje technicz­
ną obsługę rolnictwa, w rozbu­
dowanej szkole dzieci mają do­
bre warunki nauki, ośrodek
zdrowia z izbą porodową i ap­
teką stwarza dogodne możliwo­
ści leczenia się. To społeczne za­
angażowanie mieszkańców
Szczurowej przejawiło się rów­
nież w organizacji święta pra­
cującej wsi.

Wojewódzka uroczystość w

Szczurowej zgromadzi około 10
tys. osób: mieszkańców gminy i.
delegacji z sąsiednich rejonów, a

tekżę przedstawicieli zakładów
'^...Podgórza '. —

którą ż^pÓ^iatetn brzeskim łą­
czą ścisłe Więzi. JUŻ od godz. 9
rozpoczną się występy orkiestr,
powitanie uczestników zlotu tu­
rystów zmotoryzowanych — zor­
ganizowanego wspólnie przez
ZSL, ZSMW i LOK — następnie
odbędzie się patriotyczna mani­
festacja, a później znów iinpre-
zy artystyczne, pokazy sportowe

.i wielki festyn ludowy.
Niedziela 18 bm. będzie rów­

nież szczególnie uroczyście ob­
chodzona w miejscowościach, w

których Komitety Gminne lub
Koła ZSL' otrzymają własne

sztandary. Mieszkańcy Krakowa
na pewno skorzystają z okazji
odwiedzenia w tym dniu choćby
najbliżej położonego Przewozu

(początek uroczystości o godz. 16),
Bibie (o godz. 15). czy Alwerni,

Bardzo fortunny
harmonii z ową prezentacją naszej
utalentowanej muzycznej młodzie­
ży na koncertach spod znaku „po­
kolenie 30-Iecia”... Wczoraj, w

piątek, znów na filharmonicznej
estradzie pokazała się trójka mło­
dych, niemal zupełnie dotąd w

Krakowie nie znanych. Przedstaw­
my więc: Andrzej Straszyński, ka­
pelmistrz, wychowanek warszaw­
skiej Wyższej Szkoły Muzycznej,
obecnie dyrygent-asystent w sto­
łecznym Teatrze Wielkim. Elza Ko­
łodziej - Marchand, pianistka, któ­
ra pierwsze swe muzyczne nauki
pobierała niegdyś w Krakowie, po­
tem wywędrowała do Warszawy i
dalej jeszcze, za granicę, osiadłszy
na stale we Francji — a która
dziś legitymuje się w swym do­
tychczasowym (krótkim jeszcze I)
życiorysie piękną serią międzyna­
rodowych laurów konkursowych.
I wreszcie śpiewaczka - sopranist­
ka1 z Wybrzeża Bożena Porzyńska,
również zdobywczyni cennych tro­
feów na zagranicznych konkur­
sach wokalnych. Tak się jednak
dotąd składało, iż szlaki artysty­
czne całej trćjki jakoś omijały
Kraków — i stąd ze szczególną cie­
kawością oczekiwaliśmy na wczo­
rajsze występy.

I zawodu w niczym młodzi go­
ście - artyści nam nie sprawili.
Andrzej Straszyński popisał się
przed krakowską publicznością po­
trójną rola za dyrygenckim pulpi­
tem: jako kapelmistrz - akompa-
niator fortepianu (Koncert fort,
a-moll. Schumanna z ttdziąlcm so­
lowym E. Kołodziej -Marchand),-
jako kapelmistrz -. (owarzyęz śpię-t
wu (Becthoyen — aria koncertowa
„Ab, perfido” — solo Bożeny Po-
tzyńskiej) i wreszcie jako kierow­
nik samej już orkiestry w bardzo
rzadko u nas grywanej „Symfonii
w trzech częściach” Strawińskiego,

Elza Kołodziej - Marchand grała
solo Koncertu a-moll Schumanna
tonem mocnym, dobitnym, „męs­
kim”, panowała nad klawiaturą
pewnie 1 konsekwentnie, Interpre­
tacja z wyraźnym artystycznym
sensem, wolna od afektacji i sen­
tymentalnej przesady. Zdarzały się
wprawdzie drobne nierówności we

współdziałaniu solistki i orkiestry
— ale nie było to nic groźnego...
Bożena Porzvńska dvrnonni- gło­
sem o b. ładnej barwie, nośnym i
metalicznym zwłaszcza w górnym
rejestrze, nieco ®tabsrvm w śred­
nicy i dole skald Cała trójkę na

pewno warto było wczoraj bliżej
poznać.

JERZY PARZYŃSKI

{DokoAczenie ze str. 1)
Ciechanowskie — Ciechanów,

26 800 mieszkańców. Czynna jest
tu filia Zakładów im. Świer­
czewskiego z Warszawy. Za­
kłady Naprawcze Maszyn Rol­
niczych oraz przemysłu spożyw­
czego.

Częstochowskie — Częstocho­
wa, 198 400 mieszkańców. Duży
ośrodek przemysłowy, zwłaszcza
rozwinięte hutnictwo i włókien­
nictwo. Działa tu politechnika,
WSN oraz wiele instytutów na­
ukowych.

Elbląskie — Elbląg, 95.200
mieszkańców, Siedziba słynnych
Zakładów Mechanicznych
ZAMECH, a także przemysłu o-

dzieźowego, drzewnego; port;
duży ośrodek
atr i muzea.

Gdańskie —

mieszkańców,
największych

drzewnego;
: turystyczny, te-

Gdańsk, 406.900
Jeden z trzech

_ __ ____ portów polskich,
rozwinięty przemysł stoczniowy
a także elektrotechniczny, me­
talowy, maszynowy, chemiczny,
włókienniczy,
cztery wyższe uczelnie,
tuty naukowe, muzea, teatry.

Gorzowskie — Gorzów, 83.300
mieszkańców. Przemysł che­
miczny, maszynowy, środków

transportu, włókienniczy, pa­
pierniczy, elektrotechniczny.

Jeleniogórskie — Jelenia Gó­
ra, 58.100 mieszkańców. Zakłady
celulozy i włókien sztucznych,
farmaceutyczne, szkła technicz­
nego i optycznego, fabryki na­
rzędzi 1 maszyn budowlanych;
ośrodek usługowy, kulturalny i

turystyczny.
Kaliskie — Kalisz, 85.700 mie­

szkańców. Rozwinięty przemysł
włókienniczy, odzieżowy, ma­
szynowy, metalowy, chemiczny,
fabryka fortepianów i pianin,
mą teatr i muzeum.

Katowickie — Katowice,
321.900 mieszkańców. Wielki ó-
środek przemysłu węglowego,
hutnictwa i górnictwa, a także
przemysłu maszynowego, elek­
trotechnicznego, metalowego,
środków transportu, chemiczne­
go, materiałów budowlanych,
poligrafii. Ma cztery wyższe u-

czelnie i 3 filie, teatry, filhar­
monię.

Kieleckie — Kielce, 143.900
mieszkańców. Przemysł meta­
lowy. środków transportu, ele­
ktrotechniczny, materiałów bu­
dowlanych, spożywczy, che­
miczny, drukarnie. Duże sku­
pisko średnich szkół zawodo­
wych. teatry i muzea.

Konińskie — Konin, 48.400
mieszkańców — zagłębie węgla
brunatnego, elektrownie, huta
aluminium, przemysł spożyw­
czy.

Koszalińskie — Koszalin,
73.100 'mieszkańców. Wytwórnia
części samochodowych, fabryka
płyt paździerzowych, mebli,
przemysł elektrotechniczny, ma-

spożywczy. Ma

insty-
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Od niedzieli...
kach czerwca, jeśli oczywiście
wszystkie zainteresowane stro­
ny wykażą ku tęmu ochotę. W
tym samym
sie planuje
chomlenle
nieczynnego
lat. Stanie się; to za przyczyną
Egiptu, a przy finansowym
wsparciu innych państw arab­
skich. Tym to sposobem świat
arabski manifestuje swe poko­
jowe Intencje, ma też nadzieję,
że zostaną one właściwie oce­
nione.

mniej więcej cza-

słę oficjalne uru-

Kanalu Sueskiego,
od prawie ośmiu

carstwa. Tej to sprawie .po­
święca sporo dyplomatycznych
starań prezydent Egiptu —

Sadat, aktualnie podróżujący
po krajach arabskich. Na czer­
wiec zaplanował spotkanie z

amerykańskim prezydentem —

Fordem w Salzburgu. Przed
miesiącem natomiast przeby­
wali w Moskwie przedstawi­
ciele trzech państw arabskich
— Iraku, Egiptu 1 Syrii oraz

Jaser Arafat przywódca Pale­
styńczyków.

Dyplomatyczne ożywienie w

sprawie bliskowschodniej za­
uważa się również w wielu
stolicach krajów europejskich
i pozaeuropejskich, które są
żywotnie zainteresowane jak

obrze zapisała się Gene­
wa w historii stosun­
ków międzynarodowych.

W tym to szwajcarskim mieś­
cie na różnego rodzaju konfe- .

rencjach dyplomatycznych zll-
. kwięlowauo wiele sporów mię-

• dzynarodowych, przedyskuto­
wano w gronie polityków nie-

, jeden ważki a trudny problem
naszego świata. Słowem „kon­
ferencji genewskich” było

-Wiele, ale jedną z nich, ,z łipca
■1955 roku, była bodajże naj­

ważniejszą dla prawidłowego
ukształtowania stosunków mię­
dzynarodowych. Chodzi tu

-. mianowicie , o pierwsze po II
i wojnie światowej spotkanie na

| najwyższym szczeblu szefów
| rządów Francji, USA, Wlel-
I kiej Brytanii 1 ZSRR w celu
I położenia ,kresu „zimnej woj-
I nie”. Od tego to właśnie mo-

l mentu rozpoczęła się era ko-
[ egzystencji, państw o różnych
| systemach. społecznych, którą
| to koncepcję . zaproponowały
I światu państwa socjalistyczne.
| . Z nadzieją patrzymy na Ge-
I newę również i dzisiaj. I to nie
I' tylko z tej racji, że od dłuż-
I 'sżego już czasu toczą się tam
i debaty dyplomatyczne na te-
| mat powszechnego i calkowite-
| go rozbrojenia, ale także i z

! powodu nierozstrzygniętego do
! dziś konfliktu bllskowśchod-
I niego. Konferencja poświęcona
; temu właśnie problemowi —

[ jak twierdzą eksperci — mo-

! głąby się odbyć już w począt-
3

_________ __

Genewa po raz wtóry ■II

Zawiodla pokojowa misja
Kissingera, bo nie uwzględnia­
ła wszystkich realiów proble­
mu arabsko-izraelskiego. Nie
powinna zawieść Genewa, jako
że daje szansę wszechstronne­
go prżewentylowania różnora­
kich koncepcji politycznego
rozstrzygnięcia konfliktu. Bil­
ski Wschód to dziś ostatni re­
jon zapalny, który wciąż jesz­
cze grozi wybuchem, 1 to na

skalę nie dającą się przewi­
dzieć.

W Genewie potrzebna będzie
jedność krajów arabskich oraz

życzliwe wsparcie ich pokojo­
wych dążeń przez wielkie mo-

najszybszym zlikwidowaniem
źródeł konfliktu arabsko- Izra­
elskiego.

Wedle ostatniego oświadcze­
nia ministra Gromykl celem
konferencji genewskiej powin­
no być: i) porozumienie od­
nośnie wyzwolenia wszystkich
ziem arabskich spod okupacji
izraelskiej; 2) porozumienie
mówiące o uzasadnionych pra­
wach arabskiego narodu Pale-

styny do
stwowości;
traktujące
wszystkich
Wschodu do istnienia 1 samo­
dzielnego bytu, w tym także i
Izraela.

Ta koncepcja konferencji ge­
newskiej odpowiada krajom
arabskim, jest zbieżna z ich

propozycjami w sprawie po­
kojowego rozstrzygnięcia kon­
fliktu. Inaczej wyobrażają so­
bie osiągnięcia „pokoju” w

Tel Awiwie, ale też i wiele w

tym względzie zależy od sta­
nowiska Stanów Zjednoczo­
nych. Jak to ostatnio stwier­
dzi! na konferencji prasowej
prezydent Sadat — 80 proc., a

może nawet 100 proc, kart w

tej rozgrywce jest w rękach
amerykańskich. „Stany Zjed­
noczone — powiedział — do­
starczają Izraelowi Chleba, ma­
sła, armat i samolotów prze­
kazują dotacje na wyrównanie ■
deficytu w budżecie państwa
Izrael, a zatem prezydent Ford
może — jeśli zechce — zapew­
nić rozwiązanie problemu bli­
skowschodniego”.

Pokój na Bliskim Wschodzie
jest możliwy do osiągnięcia.
Od czerwca przez Kanał Sues-
ki będą już mogły przepływać
statki wszystkich bander świa­
ta. Z wyjątkiem jednej. Do
czasu kiedy na Bliskim Wscho­
dzie zlikwidowane
statecznie zażewie

samodzielnej pań-
3) porozumienie

o gwarancji praw
państw Bliskiego

zostanie o-

konfliktu.
(m-tz)
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...do soboty

szynowy, metalowy, spożywczy,
teatr.

Miejskie Krakowskie — Kra­
ków, 668.300 mieszkańców.
Trzeci co do wielkości ośrodek

przemysłowy, głównie hutniczy
a także maszynowy, metalowy,
chemiczny, elektrotechniczny,
materiałów budowlanych,
szklarski, spożywczy. Ma 98
szkół podstawowych, 17 liceów,
11 wyższych uczelni, oddziały
PAN i instytuty naukowe, 7
teatrów, filharmonię, 17' muze­
ów; ośrodek turystyczny z wie­
loma zabytkami.

Krośnieńskie — Krosno, 32.200
mieszkańców. Przemysł szklar­
ski, lniarski, maszynowy, spo­
żywczy, środków transportu.
Instytut, Technikum i Muzeum
Naftowe.

Legnickie
mieszkańców.
wiarski
fortepianów i
nia platerów.

Leszczyńskie
mieszkańców,
wy, przemysł
kienniczy, odzieżowy,
wy.

Lubelskie •“ Lublin, 264.000
mieszkańców. Rozwinięty prze­
mysł spożywczy, środków tran­
sportu (FSO), maszynowy, me­
talowy, odzieżowy, chemiczny.
5 wyższych uczelni, 2 teatry, o-

peretka, filharmonia, muzea.

Łomżyńskie Łomża, 27.800
mieszkańców. Przemysł mate­
riałów budowlanych,
i spożywczy.

Miejskie Łódzkie
787.000 mieszkańców,
szy obok Warszawy
środek przemysłowy pod wzglę­
dem liczby zatrudnionych. Du­
ży przemysł włókienniczy a za­
razem ośrodek naukowej myśli
technicznej tej branży. Liczne
zakłady przemysłu odzieżowego,
elektrotechnicznego, metalowe­
go, maszynowego, chemicznego,
papierniczego. Ma 154 szkoły
podstawowe, 31 liceów, 142 szko­
ły zawodowe, 7 wyższych uczel­
ni/ liczne placówki PAN. Naj­
większy ośrodek polskiej kine­
matografii, ma 7 teatrów, o-

peretkę, filharmonię, 32 kina i
5 muzeów.

Nowosądeckie — Nowy Sącz,
46.600 mieszkańców. Zakłady
Naprawcze Taboru Kolejowego,
przetwórnie owocowo-warzyw-
nicze, przemysł garbarski i

drzewny a także wyrobów lu-
dowo-artystycznych.

Olsztyńskie — Olsztyn, 109.400
■mieszkańców. Przemysł spożyw­

czy. maszynowy, odzieżowy, ma­
teriałów budowlanych, fabryka
opon samochodowych. Ma Wyż­
szą Szkołę Rolniczą, Instytut
Rybołówstwa Śródlądowego, o-

środek turystyczny.
Opolskie — Opole, 96.800 mie­

szkańców. Ma cztery duże ce­
mentownie, zakłady ceramiki
budowlanej, mebli, przemysłu
maszynowego i spożywczego.
Dwie wyższe uczelnie i jedna
filia, teatry, muzea, instytuty
naukowe.

Ostrołęckie — Ostrołęka,
26.400 mieszkańców. Znajduje
się tam jedna z największych
w Polsce Fabryka Papieru i Ce­
lulozy. Tartaki, cegielnie, za­
kłady przemysłu spożywczego,
Ośrodek turystyczny.

Pilskie
kańców. Zakłady
Taboru Kolejowego,
Żarówek, Roszarnia

gielnie; muzeum.

Piotrkowskie —

Trybunalski, 63.300

Legnica, 80.400
Przemysł dzie-

i odzieżowy, fabryka
pianin, wytwór-
— Leszno, 36.700
Ośrodek usługo-
spożywczy, włó-

metalo-

drzewny
— Łódź,
Najwięk-

miejski o-

Piła, 47.500 miesz-

Naprawcze
Fabryka

Lnu, ce-

Piotrków
mieszkań­

ców. Przemysł szklarski a tak­
że włókienniczy, maszynowy,
drzewny, spożywczy.

Płockie — Płock, 84.700 mie­
szkańców. Słynna Petrochemia
— Mazowieckie Zakłady Rafine­
ryjne i Petrochemiczne, do któ­
rych dochodzi rurociąg „Przy­
jaźń”, posiada stocznię rzeczną,
fabrykę maszyn rolniczych, za­
kłady chemiczne, dziewiarskie,
drzewne, ma teatr i muzea.

Poznańskie — Poznań, 506.200
mieszkańców, przemysł maszy­
nowy i metalowy („Cegielski”
Pomątr, Zakłady Łożysk Tocz­
nych}. Również przemysł spo­
żywczy, odzieżowy, chemiczny,
elektrotechniczny, poligraficz­
ny. Duży ośrodek handlowy —

targi. Ma 91 szkół podstawo­
wych, 11 liceów, 108 szkół za­
wodowych, 7 szkół artystycz­
nych, 8 wyższych uczelni, licz­
ne instytucje muzyczne, teatry,
muzea.

Przemyskie — Przemyśl 56.500
mieszkańców. Zakłady wytwór­
cze aparatów automatyki prze­
mysłowej, wysokiego napięcia,
konfekćji odzieżowej,
muzea.

Radomskie — Radom,
mieszkańców. Przemysł
Iowy, skórzanb-obuwniczy, (Ra-
doskór), elektrotechniczny, pa­
pierniczy, spożywczy. Wieczoro­
wa Szkoła Inżynierska i Studium
Nauczycielskie, teatry i muzea.

Rzeszowskie — Rzeszów,
91.900 mieszkańców. Przemysł
maszynowy, spożywczy, odzie­
żowy, materiałów budowlanych.
Wyższa Szkoła Inżynieryjna i

Pedagogiczna. Teatry i muzea.

Siedleckie — Siedlce, 42.500
mieszkańców. Zakłady dziewiar­
skie, filia zakładów im. No­
wotki z Warszawy, fabryka za­
bawek, przemysł spożywczy.

Sieradzkie — Sieradz, 20.900
mieszkańców. Duże zakłady
przemysłu drzewnego a także

spożywczego; muzeum.

Skierniewickie — Skierniewi­
ce, 26.500 mieszkańców. Wytwór­
nia konstrukcji stalowych, za­
kłady urządzeń chemicznych,
transformatorów radiowych, hu­
ta szkła, przemysł spożywczy i

odzieżowy. Instytut sadownicy
twa oraz warzywnictwa.

Słupskie — Słupsk, 74.800
mieszkańców. Przemysł drzew­
ny, maszynowy i metalowy oraz

spożywczy; trzy teatry.
Suwalskie — Suwałki, 29.400

mieszkańców. Przemysł drzew­
ny, spożywczy, odzieżowy i. ma­
teriałów budowlanych. Piękny
rejon turystyczny.

Szczecińskie — Szczecin, 363.700
mieszkańców. Wielki port nad­
bałtycki, rozwinięty przemysł
środków transportu, zwłaszcza
stocznie, fabryki sprzętu okręto­
wego, a także przemysł spożyw­
czy, chemiczny, odzieżowy, ener­
getyczny, maszynowy, drzewny
i elektrotechniczny, huta żelaza.
Pięć wyższych uczelni, instytuty
nąujęgąłe, .teątry, muzea.

. .Tąrąąbrzeskie,— Tarnobrzeg,
25.500 mieszkańców. Stolica tar?-,
nobrzeskiegp okręgu siarkowego,
ma także fabrykę obrabiarek, o-

raz zakłady przemysłu spożyw­
czego i włókienniczego.

Tarnowskie — Tarnów, 94.600
mieszkańców. Wielkie zakłady
azotowe, wytwórnia silników
elektrycznych, zakłady przemy­
słu maszynowego, spożywczego,
drzewnego, odzieżowego, szklar­
skiego. Instytut nawozów sztucz­
nych; teatr.

Toruńskie — Toruń, 143.900
mieszkańców. Najbardziej znane

zakłady przemysłu chemicznego,
a także maszynowego i metalo­
wego, elektrotechnicznego, spo­
żywczego, włókienniczego, odzie­
żowego. Uniwersytet im. Miko­
łaja Kopernika, placówki PAN,
teatry, muzea. Liczne zabytki.

Wałbrzyskie — Wałbrzych,
127.700 mieszkańców. Najwięk­
szy ośrodek Dolnośląskiego Za­
głębia Węglowego: 3 kopalnie.
4 koksownie i elektrociepłownia,
dwie fabryki porcelany, huta
szkła, zakłady przemysłu maszy­
nowego, spożywczego, włókien­
niczego. Działa tu filia Poli­
techniki Warszawskiej, są 2 tea­
try, muzea.

Włocławskie — Włocławek,
27.100 mieszkańców. Jeden z

największych zakładów celulo­
zowo-papierniczych. Przemysł
spożywczy, maszynowy, metalo­
wy, chemiczny, włókienniczy,
odzieżowy, drzewny. Muzea.

Wrocławskie — Wrocław,
568.900 mieszkańców. Najwięk­
sze zakłady przemysłu maszyno­
wego, metalowego, środków'
transportu i elektronicznego. Je­
dyny w kraju producent elektro­
nicznych maszyn cyfrowych. Ma
105 szkół podstawowych, 13 li­
ceów, 165 szkół zawodowych, 8

wyższych uczelni, szereg placó­
wek PAN, liczne teatry, operę,
filharmonię. Wytwórnia filmów

fabularnych.
Zamojskie — Zamość, 37.900

mieszkańców. Przemysł spożyw­
czy, drzewny, odzieżowy, ma­
teriały budowlane. Działa tu fi­
lia Uniwersytetu Marii Curie- j
Skłodowskiej, muzea.

Zielonogórskie — Zielona Gó­
ra, 82.300 mieszkańców. Prze­
mysł włókienniczy, środków
transportu, elektrotechniczny,
spożywczy. Miasto znane z uro­
czystości winobrania. Ma Wyż­
szą Szkołę Inżynierską i Stu­
dium Nauczycielskie, teatr, or­
kiestrę symfoniczną i muzea.

teatr.

170.000
meta-



Odważna...

bę-
Przy skawińskiej Elektrowni

badanie narządów
— zupełna nowość
— badanie tęrrno-
pozwalające m. in.

zmiany - nowotwo-

się móc leczyć.” Po-
że zrodziło się w ja-
same leczenie, co ba-
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SKOK
PRZEZ ĆWIERĆ WIEKU

„Trzeba mieć końskie zdrowie, żeby
wiedzonko to znamy wszyscy, wiemy,
kiejś poczekalni i że opiniuje nie tyle
dania potrzebne do diagnozy. Zebranie wyników prześwie­
tleń i analiz trwa, lekko licząc, tydzień.

DOLMED komplet badań wykona w ciągu czterech godzin.
Co. dzień przyjmie stu pacjentów. DOLNOŚLĄSKIE CEN­
TRUM DIAGNOSTYKI MEDYCZNEJ to w swojej dziedzi­
nie skok przez ćwierć wieku.

Tymczasem DOLMED oglą-
ać można tylko na rysun­

kach; doktor Ja-

nin* PASŁAWSKA-PRUS, in­
żynierowie Kazimierz ZON i
Bogusław LISOWSKI, chętnie
objaśniają jak

’

centrum
dzie funkcjonować.

BEZ WĘŻYKÓW
I CIEMNI

wezwiemy pana znóńr za parę
tygodni. Tymczasem trzeba...

£ Niestety,» konieczna . pilna
obserwacja szpitalna.

Końcowe rozmowy z kobie­
tami wypadają trochę póź­
niej, dochodzi im bowiem cy­
tologiczne
rodnych i
w Polsce
graficzne,
wykrywać
rowe w piersiach.

klatki piersiowej, nie mamy na­
wet wyrywkowych danych...

SZANSĘ
DAJE ELEKTRONIKA

Na Miskach i żużlach
zielenią się już

rośliny uprawne
Coraz hardziej rozbudowuje się polska energetyka. Oznacza

to zwiększenie możliwości dostaw energii elektrycznej., dla
stale wzrastających potrzeb odbiorców, ale także stwarza

- poważne zagrożenie dla środowiska.- Nieustannie 'bowiem! z

palenisk, pod potężnymi kotłami bloków energetycznych,
przesypują się przez ruszty olbrzymie ilości popiołów i żużla
po spalanym węglu.

Tak więe obok Elektrowni trzęba (zajmować na składowiska
popiołów i żużla rozległe,,tereny, Tym samym stają się one

nieużyteczne, dla innych celów, straszą,
•owym krajobrazem, nad hałdami unoszą
które wiatr rozwiewa nad całą okolicą. \

martwym, księży -

się chmury pyłów,

Przed kilku laty Elektrow­
nia w Skąwiniie,*Ąłpodjęła
starania dla rozwiązania

lego problemu, co w skali
kraju może mięć wręcz kapi­
talne znaczenie. Zauważono,
iż na hałdach odpadowych, tu
i ówdzie, zaczynają Jyyyrastać!
brawy-samosiejki. Postano­
wiono więc

POMOC PRZYRODZIE
I — SOBIE

W pierwszym etapie wysie­
wano nasiona traw wyłącznie
bezpośrednio na popieliskach
i żużlu, dodając mieszanki z

nawozów sztucznych i zrasza­
jąc — w okresach posuchy —

grunt przy pomocy- tzw. desz-.
czowni. Pustynna hałda zazie­
leniła się.< ■

Równocześnie, .‘jednak, zaist­
niała konieczność zwiększenia
składowiska o nowe,, przyle­
gły obszary. Przedłużono ru­
rociąg dlą kierowania tam
strumienia wody. z popiołem
i żużlem. W '

npwyin rejonie,
wykopąno ogromny i, głęboki
basen, zdzierając przy tym
znaczne warstwy ziemi. Prze­
mieszczono ją, pokrywając du-
że póiaęie, starego''pópięliska i

wysypiska żużla. Zastosowano
nowe mieszanki nawozowe.

Wysiano rozmaite gatunki
traw, które mocno zapuściły
korzenie; Starannie uporząd­
kowano hałdę; Wybudowano
do niej drogi dojazdowe, wy­
tyczono na niej ścieżki; na o-

brzeżu stworzono wysokie. na­
sypy. W laboratoriach trwały
badania pobranych próbek po­
piołów i żużla oraz popiołów
i żużlą z nawiezioną ziemią.

Dalsze starania szły bowiem
w kierunku już nie tylko u-

sLabiliźówania gruntu, zlikwi­
dowania księżycowego kraj­
obrazu i zazielenienia, ale po­
zyskania

HAŁDY DLA UPRAW

Skawińscy energetycy *
—

■wypierani przez naukowców
z Uniwersytetu Jagiellońskie­
go i Akademii Rolniczej — z

prawdziwą pasją kontynuowa­
li eksperyment, stając się co­
raz bardziej' doświadożóhyiiu

tajników przeobra-■znawcami
żanej hałdy i... rolnikami

W efekcie w. 1973 r, zebrano
, as. hałdyż 1,6tyś. q zielpńej ma­

sy traw (i koniczyn, 1,9 tys. q
rzepaku; 2;8 . tys. kg jęczmienia,
3 tjs. kg pszenicy jarej i 2,3 tys;
kg pszenicy ozimej. Plotły ;w
1974 r. były jeszcze bogatsze,-, o-,
bejmując: ok. 900 q mas traw
i koniczyn, 8,4 q rzepaku, 600 q
peluszki z wylęą, 14,4 tys. kg
Jęczmienia oraz blisko 12 tys. kg
pąssenićy jarej i ozimej. Część

Alpjaw ', zaorano dla wzbogacenia
gleby, część sprzedano.

Równocześnie w ub; roku, z

rozległej hałdy, bo liczącej aż,
62 ha, przekazano ok. 32 ha ■—i

jako zrekultywowane dla celów

rolniczych ~~ Uniwersytetowi
Jagiellońskiemu.

‘

Wielką-' dział­
kę doświadczalną przejął Doś­
wiadczalny Ośrodek Rolniczy- UJ
ż siedzibą w Haller-Polance.

Pracownicy prowadzą na - zre­
kultywowanej hałdzie dalsze
badania . biologiczne gleby, u-,

■prawianych tu roślin, ■przewidu­
je się budowę stacji meteorolo­
gicznej, która ma ustalać różę
wiatrów, ■'

ROZĘ I MARCHEWKA

Ostatnio w Skawinie zrodzi­
ła się następna inicjatywa:
postanowiono zbudować tu

więlkie' szkląrnie.
Planuje się przeznaczyć na

ten cel 14 ha zrekultywowa­
nych, płaskich terenów, hałdy,/
w sąsiedztwie płynącej tędy
Wisły. Instytut Gleboznaw­
stwa Chemii Rolnej i. Mikro­
biologii Akademii Rolniczej w

Krakowie wydał ekspertyzę
stwierdzającą, iż gleby nadają
się tu do produkcji szklarnio­
wej,, wkłady popielne gwaran­
tują .dobrą przepuszczalność
soli mineralnych,, .popiół nie
zawiera szkodliwych K zwi^z-

. ków chemicznych, grunt dla

. upraw trzeba zabezpieczać,
jak. gdzie indziej; żtrądyćyjny-

; mi metodami, a więe nie ma

powodu do, obaw, ż®. przedsię-
. wzięcie może być chybione.

> Dla sprawnego przeprowądze-
nia inwestycji podpisane zosta­
ło porozumienie ó współpracy

między: Zakładami' Energetycz­
nymi Okręgu Południowego, E-
lektrdwriią w Skawinie, Uni­
wersytetem Jagiellońskim, Dy­
rekcją Budownictwa Rolnego,-
Zakładami Energetycznymi Kra-
kówitęrett-oraz. Biurem Projek­
tów Budownictwa Komunalnego
w Krakowie.

Zanim na naszych stołach
pojawią się nowalijki i inne
uprawy ze skawińskiego kom­
binatu szklarniowego, jeszcze
W tym roku,—- dla celów doś­
wiadczalny dh —- na hałdzie
popieliska i żużla' o' zrekulty­
wowanej' glebie; posadzi się
krzewy róż.,,

B. P1ECZONKOWA

Badania zaczyna wywiad.
Wygodne , fotele, pytania wy­
świetlane na ekranie, pacjent
odpowiada przez naciśnięcie
klawisza. •;> !V

W; laboratorium badania mo­
czu, i krwi — dwanaście para­
metrów. Nic tu nie będzie przy­
pominać tego, ;có przywykliśmy
widywać w ośrodkach rejono­
wych. Żadnych- pielęgniarek z

gumowymi wężykami w ustach.
,P.ełna automatyzacja. Zupełnie
inne metody. .

. I • tak. już ,jedno za drugim.
Pracownia rentgenologiczną

obchodzi się bez ciemni.
■Badanie przewodu pokarmo­
wego (normalnie dwa przedpo­
łudnia. po kilkuńastodniowym
czekaniu na termin) tu trwać
będzie niespełna kwadrans.

Badanie ścięgna Achillesa na

odruch, eśpirograf, badania an­
tropologiczne, irzy podstawowe
badania- wzroku, audiometrycz­
ne badanie,słyiphu,—cykl zamyka
elektrokardiograf. Jeśli zaczęliś­
my badania o ósmej, koło po­
łudnia wezwie nas lekarz. Czte­
ry podstawowe schematy roz­
mów:

(R Zdrów jak ryba.
Wszystko w porządku; mo­

że jednak warto by ograniczyć
spożycie- pieczywa i cukru, fałd
skórny .trochę się pogrubił, oty-

TROCHĘ KALKULACJI

W skali sum, jakimi operuje
Służba Zdrowia, DOLMED
jest przedsięwzięciem dość
kosztownym: budynek ok. 40
min zł, aparatura ,— milion
sześćset tysięcy dolarów.

Natychmiast po ogłoszeniu
tych liczb rozległy-się lamenty:
brakuje łóżek w sźpitalaćh, bra­
kuje strzykawek, brakuje naj­
prostszych
aimtam

automaty.
Z jednej

dziwić tym

szkiełek i szpatułek,
jakieś komputery ■i

pod

le-
do-

Pasław-

zamiast
Oblicza-

Pierwsze ośrodki masowych
badań ludności powstały w

krajach wysoko uprzemysło­
wionych na przełomie . lat
pięćdziesiątych i sześćdziesią­
tych. Zautomatyzowany,' . e-

lektroniczny- sprzęt medyczny
i systemy 'elektronicznego
przetwarzania danych stwo­
rzyły tu zupełnie nowe moż­
liwości. Okresowymi

' badania­
mi, można teraz obejmować
wszystkich mieszkańców, da­
nego fegionu lub wszystkich
pracowników określonej ga­
łęzi gospodarki.

Pani doktor Janina
•ska-Prus:

— Cztery
‘

godziny
pięciu czy sześciu dni,
no oszczędności x tego tytułu,
wychodzą olbrzymie sumy. Ra­
chunek taki jest efektowny, ale
niekonieczny. Społeczne straty
powstają także wtedy, kiedy
obywatel marnuje w poczekal­
niach swój czas wolny, kiedy cze­
ka- -i irytuje Mę' żimiasrt>”Jśpa-
eerować, czytać; zajmować się
dziećmi, robić coś pożytecznego
w domu.

To jeden aspekt sprawy, ale

jest, i drugi.
Okresowo powtarzając badania

można porównywać zmiapy w

stanie zdrowia określone} popu­
lacji, a więc i dawać wskazów­
ki w sprawie kształtowania Śro-
dowiska zamieszkania czy śro-

Lłość...s dowiska pracy. Dotychczas, po-
• Proszę się nie przerażać, | za małoobrazkowymi badaniami

stroriy trudno się
lamentom. Z drugiej

jednak chyba warto; wziąć
uwagę:

Tygodniami i miesiącami
czy^iy ludzi, których, przy
statecznie wczesnym rozpozna­
niu, można by postawić na nogi
w ciągu paru dni, ą w niejed­
nym przypadku w ogóle zapo­
biec rozwinięciu się choroby do
stadium wymagającego zwol­
nień z pracy, kosztownych le­
ków, miejsc w' szpitalach, cią­
głej opieki personelu medyczne­
go. > Wczesne rozpoznawanie
chorób zależy pd masowości i

cykliczności badań. Stare, dziś

jeszcze powszechne metody nie
dają takiej możliwości. Chcąc-
znać stan zdrowia społeczeństwa
trzeba stworzyć- Całą sieć ośrod­
ków podobnych do wrocławskie­
go centrum, zapewnić im sprzęt
i wykwalifikowane kadry.

DOLMED ułatwi rSzwiąza-
nie .tych, prę>i>,lęrpówj będzie
bazą szkoleniową i medycz.no-
technicznym ośrodkiem doś­
wiadczalnym. Na-^jego przy­
kładzie będzie możną opraco­
wać optymalny w naszych wa­
runkach zestaw, aparatury
diagnostycznej'
organizacyjny,-
których sieć z

mie cały kraj.

i takiż -układ
dla ośrodków,
czasem, obej-

A. JĘDRZEJCZAK

%£WJBożna pisać popra-
. MflB wnie a przy tym

I ■źle” — gdyby żył
Iłdzisiaj autor tych

słów, •’ Jan Śnia­
decki^ «wyraziłby się. zapew-

żijńe: „Można mówić' popraw­
nie a przy tym źle”. Ele to

Znaczy nierozumnie, nieeste­
tycznie, niekomunikatywnie,
nie dość przekonywająco. Co
prawda od czasu dó czasu po­
dejmowane są przeciwdziała­
nia mające, na celu zahamo-

■wanie kryzysu kulturyjęzyka
(jak np. zakończony niedaw-

>■no radiowy tydzień kultury
języka) z uwagi jednak na

; ich akcyjność" nie przynoszą
one zamierzonych rezulta­
tów. Ostatnio problem ten

podjęła Naczelna Rada Ad-
wokacka, tworząc .zespół d/s ■
wymowy^ sądowej — unikali
ną w świeci? plaęów^^ !!ał-
mującą .się problematyką
przemówień sądowych od

'

strony poprawności języka.

. KRYZYS KULTURY
..JĘZYKA,

Od czasu kiedy ludzie za-
.< częli przywiązywać wagę do
- sposobu wyrażania myśli —>

pojmowanie znaczenia i funk­
cji żywego słowa zmieniało

, się o 180 stopni. W., starożyt­
nej Grecji, czy- Rzymie wy­
bitnym oratorom stawiano

jeszcze za życia pomniki, Do
dziś np. za niedościgniony
wzór mówcy ■stawia się De-
mostenęsa, o którym niemal
.każde dziecko wie, że bie­
głość wymowy uzyskał nie­
zwykłe uporczywymi ćwicze­
niami..,:-.

Dziś — żywe, słowo...
Obniżyła śię jego wartość

wymienna, ubożeje wokabu-
larz (podobno warszawiako­
wi do wyrażania myśli, sta­
nów i uczuć wystarczą mniej

niż 1 tys. słów), powszednie­
ją słowa-wyfrychy, pfzera-

. żająco niski pod tym wzglę­
dem jest nawet poziom wy­
stąpień publicznych.

Kryzys kultury języka,
zwłaszcza zaś języka mówio­
nego odczuwalny jest dotkli­
wie w codziennych końtak-
tach. Problem nabiera jesz­
cze głębszego znaczenia gdy
dotyczy środowisk gdzie sło­
wo jest harzędziem pracy. W

szczególności chodzi tu o

przedstawicieli zawodów pra­
wniczych: adwokatów,; pro-

mi jest tak pod względem
formy jak i treści na nie­
właściwym poziomie. Co gor­
sza systematycznie ulega on

obniżaniu.

,.DOBRZE” CZYLI —

Awogóle coto

,,dobre przemówienie
we”? .3 ie powinno
rać - .chwyty” erystyczne?
Jak powinna przebiegać ar­
gumentacja, jej logiczne na­
pięcie i Oratorski klimat? A
taktyka, a dykcja, a intona­
cja, akcentowanie?

ULTIMA RATIO

JAK?

znaczy
, sądo-

zawie-

Wysoki sądzie

W obronie słowa
kuratorów i sędziów, którzy
poprzez to co mówią i jak.
mówią wpływają na losy
ludzkie, kształtują postawy
społeczne i etyczne. Opinia
w tej kwestii Ośrodka Bada­
wczego Adwokatury przy
Naczelnej Radzie Adwokac-;
kiej jest jednoznaczna: prze­
mówienia wygłaszane na sa­
lach sądowych ■przez apli­
kantów adwokackich i adwo­
katów są chaotyczne
rają błędy logiczne
mowaniu.

Jak podkreślają
zagadnienia, na gorszym od
przemówień adwokackich po­
ziomie są przemówienia pro­
kuratorskie, a i te... są lep­
sze od ustnych uzasadnień
wyroków wygłaszanych przez
sędziów., Ogólny sposób wy­
stąpień przed naszymi sąda-

i zawie-
w rozu-

znawcy

Nikt, rzecz prosta, nie na­
wołuje do wygłaszania ba­
rokowych oracji, piętrowych
zdań, do kwiecistego stylu,
dziesiątków dygresji i wtrą­
ceń. Mowa sądąwa służy o-

.kreślonym «celom i dlatego,
musi być zrozumiała dla są­
du, jak te? dla przypadko­
wej (najczęściej) publiczno­
ści. Ale musi być ona —

przekonywająca. W najkrót­
szym chyba wystąpieniu ad­
wokackim, które doprowa­
dziło do uniewinnienia pew­
nego duchownego, obrońca
użył tylko jednego, za to

niezwykle skutecznego argu­
mentu. „Wysoki Sądzie —

powiedział ów adwokat —

spowiednik, który stoi teraz

przed sądem, wybaczał wam

wiele razy. Wy wybaczcie
mu tylko raz!”

Ten anegdotyczny przykład
więcej mójwi o adwokacie, niż
o jego mowie. Cechy, które
powinien spełniać dobry mó­
wca sądowy, ■jasno określił
znany ■warszawski adwokat,
Henryk Nowogródzki* „Żar­
liwość mówcy .uzbraja jego
słowo. Mówca musi być hu­
manistą. Gdy jest.' obrońcą .

powinien słyszeć bicie serca

człowieka siedzącego za nim
na ławie Oskarżonych. Powie '

hien czuć ha karku jego od­
dech i widzieć — nie patrząc -

t nań — wyraz jego pepu; Gdy .

jest prokuratorem, musi
wiedzieć, że słowo oskarży-
cielskie służy temu; toć prze­
mawia przóciwkó sądzonemu,
ale i temu jeszcze, co prze­
mawia za nim. Gdy jest sę­
dzią! ba!,;. Musi się schylać
po słowa najpełniejsze, się­
gać po ich miążś?, drążyć ich .

istotę. Musi ' słowami nadać
ultima ratio swemu wyroko­
wi i rozstrzygnięciu”.

Najbardziej bezpośrednim
celem nowo powołanego Zes­
połu d/s Wymowy Sądowej
będzie osiągnięcie większej
skuteczności wystąpień' ad-

. wokąckich na salach sądó--
wych.

' Natomiast szerszym
celem zespołu jest: podniesie- ■
nie poziomu wymowy' dzia­
łalności społecznej. Nowa

placówka nie ograniczy śię
do pracy z prawnikami; pla­
nuje śię również wprowadze­
nie zajęć z retoryki i eryśty-
ki w środowiskach nauczy­
cielskim i dziennikarskim.
Na razie jednak walka o»kul-
turę słowa rozpoczęła się od

młodych'prawników — stu­
dentów . Wydziału Prawa i

Administracji UW.

LESŁAW SAJDAK
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Współczesna sztuka

współcześnie pokazana
O „Wernisażu u Szadkowskiego” pisaliśmy już dwukrot­

nie; dziś powracamy doń raz jeszcze. Po pierwsze dlatego, że

było .to wydarzenie, które zasługuje na tó, aby o nim mówić,
po drugie dlatego, by zastanowić się jakie przyniosło rezul­
taty. Z kronikarskiego obowiązku przypominam, że „Werni­
saż” był szeregiem akcji plastycznych zlokalizowanych na

terenie Zakładów Im. Szadkowskiego, trwających ponad 2 go­
dziny, że uczestniczyło w nim 25 krakowskich artystów pla­
styków, że jego celem było zaprezentowanie załodze Zakła­
dów współczesnej sztuki.

. i??- :

by zrozumieć i docenić wa- I dla siebie otoczeniu wyrazu, któ-by zrozumieć i doceń

gę tego plastycznego wy-
darzenia trzeba uświadomić

sobie kilka podstawowych fak­
tów. Sposób w jaki dotychczas
upowszechnia się współczesną
sztukę jest dość stereotypowy.
Pomijam działania instytucji po­
wołanych do udostępniania pla­
styki takich jak muzea, galerie,
sale wystawowe, choć trudno

przy tej okazji nie stwierdzić,
że ich model działania jest eią-
gle modelem XIX-wiecznym.
Bardzo wiele robi się dla udo­
stępnienia plastyki właśnie w

dużych zakładach przemysło­
wych. Ale i tu przecież stosuje
się wzorce wypracowane przez
galerie i instytucje wystawien­
nicze. Mówiąc po prostu — or­
ganizuje się najczęściej wystawę,'
wiesza obrazy; grafiki, ustawia
rzeźby. To oczywiście dobrze,
robi się takie wystawy, ale
nie wystarcza.

źe
to

POZA GALERIĄ
I MUZEALNĄ SALĄ

Ja-

tylko
stosu-

Widz, którego określa się
ko nie przygotowanego do odbio­
ru Sztuki współczesnej reago­
wać będzie na te wystawy po­
dobnie jak reaguje na nie w

innych miejscach, gdzie sztukę
Współczesna się pokazuje. Fakt,
że pokazuje się ją w jego zakła­
dzie pracy w niewielkim

stopniu zmieni' doń jego
ńek.

W czasie „Wiernisażu u

kówskiego” zaproponowano
wy sposób owego pokazu, wyko­
rzystując specyficzną scenerię
hal produkcyjnych. Zderzenie
współczesnych dzieł sztuki z ma­
szynami dało efekty- nieoczeki­
wane. Np. rozwieszone w hali-
Wydziału P2 obrazy ze zbiorów
Muzeum Narodowego w Krako­
wie nabrały w -niecodziennym

Szad-
no-

cfi

w
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DOM
Duński inżynier Vagn Kors-

gaard jest twórcą domu, w

którym do ogrzewania pomiesz­
czeń wykorzystuje się wyłącz­
nie promienie słoneczne i ener­
gię „cielesną” jego mieszkań­
ców. 90 proc, energii cieplnej
pochodzi z- promieni słonecz­
nych, a reszta od energii wy-;
dawkowanej przez , lokatorów, w

tym także... seksualnej.,Stąd też,
im więcej
cieplej w

go wadą
nieczność

tycznego”
kąńeów.

mieszkańców, tym
pokojach. Jedyną je-
w zasadzie jest ko-

wyjątkowo „kaló-
odżywiania się miesz-
Ten eksperymentalny

dom, skonstruowany przez pra­
cowników Politechniki Duńskiej
kosztem 750 tyś. koron, został

otwarty ostatnio w Kopenha­
dze. Mieszkanie składające się z

6 ’ Izb posiada instalację po­
chłaniającą ciepło słoneczne i o-

grzewającą wodę w zbiorniku o

pojemności 30 m®, znajdującym
się pod ziemią. Izolacją jest tak

doskonała, że nawet w zimie
woda jest w nim ciepła. Na je­
sieni zamieszka w nim na pró­
bę małżeństwo z dwojgiem
dzieci. (węg)

rego nie przeczuwaliśmy ogląda­
jąc je w normalnej, muzealnej
ekspozycji.

Wrażenie jeszcze większe chy­
ba uzyskano w tych częściach
„Wernisażu”, gdzie z elementów

stanowiących wyposażenie nal
stworzono aranżacje plastyczne.
W tych wypadkach granica po­
między dwoma światami — pla­
styki i produkcji przemysłowej
zaciei-ała się prawie zupełnie. W
wielu wypadkach zwiedzający, ci

którzy nie byli pracownikami
Zakładów, zastanawiali się, któ­
ry, z elementów już jest częścią
akcji plastycznej, a który stano­
wi' zwykły element wyglądu ha­
li.

Te wrażenia najdobitniej do­
wiodły tożsamości zjawisk za­
zwyczaj traktowanych jako bar­
dzo odległe. Sądzę również, że i
ludzie ńa co dzień stykający się z

tymi maszynami, odlewami, for­
mami inaczej popatrzyli na te

zwykłe im przedmioty.

EMOCJE NIE TYLKO
PLASTYCZNE

Towarzyszący poszczególnym
częściom „Wernisażu” komentarz
ułatwiał zrozumienie znaczenia. -i

wymowy poszczególnych dzieł,
aranżacji, akcji plastycznych. O-
kązało się przy tym, jak bardzo
jest on potrzebny przy ogląda­
niu. współczesnej sztuki, jak bar­
dzo może ją przybliżyć i uczynić
łatwiejszą w odbiorze. Tego ko­
mentarza najczęściej brak Wy­
stawom, Zwiedzający zdany na

Własne tylko siły, odczucia, czę­
sto zniechęca się, nie rozumie­
jąc intencji i celu powstania o-,

glądanych prac;

Sądzę, że i dla artystów bio-

rąeych udział w „Wernisażu”
był oń okazją do odkrycia- no­
wych walorów własnych prac i

nowych inspiracji.
„Wernisaż u Szadkowskiego”

dostarczył też innych niż plasty­
czne emocji. Przybyli nań pra­
cownicy Zakładów z -rodzinami.

Żony, dzieci, często po raz pier­
wszy oglądały miejsce pracy oj­
ca.; Oglądały z ogromnym zain­
teresowaniem, a ojcowie z całą
dumą i powagą objaśniali dzia­
łanie poszczególnych maszyn, u-

rządżeń. Dla dzieci było to na

pewno duże przeżycie,' które nie­
prędko zapomną;

I WSPÓŁCZESNEJ SZTUKI
TRZEBA SIĘ UCZYĆ

Sobotę XXI
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proponuję

Ry». B. LUTCZYN
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Zastanawiając się jaki wpływ
na odbiór współczesnej sztuki

przez pracowników Zakładów
miał ten wernisaż sądzę; że nie

należy go przeceniać. Dla wie­
lu było tó z pewnością pierwsze
tego typu spotkanie ze skoma­
sowanymi działaniami plastycz­
nymi, dodajmy wcale niełatwy­
mi 'w odbiorze.

o.

-— Czy otrzymuje pani napiw­
ki za wskazanie spóźnionym
gościom miejsca na sali? — za­
pytał reporter „Paris Match"
bileterkę kina wyświetlającego
głównie filmy kryminalne;

— Przeważnie, tak, ponieważ
ja uprzejmie proponuję, że
ro i tak ktoś się spóźnił, to
że od razu powiem mu kto
pipBdercąii
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Trudno oczekiwać, aby spotka­
nie to przyniosło natychmiasto­
we rezultaty, jakkolwiek wielu
spośród uczestników „Wernisa­
żu” reagowało żywo i życzliwie
na prezentowane im akcje pla­
styczne. Raz rozpoczęte działa­
nie musi być jednak kontynuo­
wane w inny, równie frapujący
sposób. Słuszne jest chyba
-stwierdzenie dyrektora Zakła-
*dów, które ogromnie mnie prze­
konało’, że sztuki współczesnej
trzeba uczyć, tak jak trzeba u-

jczyć matematyki, aby móc
zumieć jej działania;

I jeszcze jeden walor

przedsięwzięcia. Było onó
pozycją, którą., powinna -chyba
zainteresować '‘•wszystkich zaj­
mujących się popularyzacją sztu­
ki. Nie chodzi naturalnie ó tó,
aby powielać wzór Szadkowskie­
go. Ważne jest to, że zapropono­
wano nowy sposób myślenia o

sztuce i jej przedstawianiu. Spo­
sób, który każę szukać nowych
kontaktów pomiędzy twórcą i

odbiorcą sztuki, kontaktów któ­
rych charakter odpowiadałby po­
trzebom człowieka naszej doby.
Zarówno tego, który w dobie
tej sztukę tworzy, jak i tego do

którego jest ona adresowana.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Co masz na myśli?

WIRÓWKA
ABSURDU

Wnotce redakcyjnej
„Paragrafu 22” po­
równuje się tę książ­

kę do „Przygód wojaka
Szwejka’-. Ale' różnica mię­
dzy „Paragrafem” a ,,Szwej­
kiem” jest taka, jak między
drugą a pierwszą wojną świa­
tową. W opowieści Haska

wojenne działania, jeśli ich
okrucieństwo wydoje się na­
zbyt drastyczne, przeradzają
się rychło w przygodę,

wszystkim stoi filozoficzny
sceptycyzm, tak charaktery­
styczny dla literatury Opisu­
jącej nasz najlepszy ze świa­
tów z punktu widzenia 'Wo.l-
terowskiego Kąndyda-Pro-
staczka. Groteska włada Ha-

śkową opowieścią odejmując
jej wymiar „poważnej’’ 'tra­
gedii', tamta wojna, zdaje się
być tylko czymś w rodzaju
głupawej zabawy, rozpętanej

'.przez maniaków pozbawio­
nych poczucia humoru. I choć

leje się prawdziwa krew,, u-

zostały odrzucone.

mierają prawdziwi ludzie,
jest to świat wciąż jeszcze
nadający się do poprawienia,
'nawetjeśli oiuą poprawą mie­
liby »ię zająć sami Szwej­
kowie.

„Paragraf 22”, choć jest
'również powieścią grotesko­
wą, w wielu miejscach na­
wet znacznie śmieszniejszą od

„Szwejka", me ma przecież
nic z owej łagodnej ironii,
przymrużenia oka. Groteska

"służy tu wyłącznie pogłębie­
niu dramatyzmu, jest praw­
dziwą groteską tragiczną,
czyli taką, która się spełnia
pośród nonsensu i absurdu,
Świat książki Hellera jest
bowiem przerażająco absur­
dalny. Tó znaczy taki', gdzie
tradycyjne normy logiki i

i etyki
Gdzie możliwe już jest abso-

■lutnie wszystko. Gdzie można
uznać człowieka za trupa —

"oglądając go równocześnie w

pełnym zdrowiu. Gdzie z

człowiekiem można zrobić co­
kolwiek, jeśli się tylko 'za­
stosuje wobec niego \wystar­
czającą dozę sprzeczności w

' traktowaniu jego podstawo­
wych odruchów biologicznych
i społecznych.

„Paragraf 22” traktuje ni­
by o pobycie wojsk amery­
kańskich we, Włoszech pod
koniec drugiej wojny.Niby —

bo tak 'zwanej wojny, dzia­
łań wojennych, .nie ma tam

prawie w ogóle. Rzecz cała

dotyczy ludzi, żołnierzy jed­
nej z eskadr 'lotniczych bom­
bardujących Rzym i okolicz­
ne miasta. Nazwiskami ich

Sygnowane są zresztą wszy­
stkie rozdziały książki. Mię­
dzy tymi ludźmi — szefami i

podwładnymi, szeregowcami,
kapralami, kapitanami, ma­
jorami, pułkownikami i ge­
nerałami — rozgrywa się
dramat absurdu, tragedią
śmieszności i śmieszność tra­
gedii. To jest w szczegółach
nie do opowiedzenia. To się
nawet nie da streścić,
chwycić w jednoznaczne ka­
tegorie. Ten cały nonsens

u-
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fcra-

innych
nie

wojny;
zamiar
i effzy-
rozwi-

na polu bitwy, i nie
ze strony przeciwnika,
jest wszędzie, ów zły
czarny anioł-stróż, po-

wojny, która; dawno ‘przesta­
ła być wojną tb tradycyjnym
znaczeniu'. Ta straszliwa,
bzdurna, gigantyczna to

swoim szaleństwie sieć para­
doksów spowijająca ludzi,
którzy zostali przeznaczeni dp
„wyzwolenia" innych
jów, do „niszczenia"
ludzi. Heller pokazuje
tyli nawet, nonsens

zbyt to ryzykowny
po tylu filozoficznych
stencjalnych próbach
kłania tego problemu. Inte­
resuje go absurd śmierci nie­
koniecznej. Która zagraża nie

tytko,
tylko
Która

duch,
jawiający się tam, gdzie czło­
wiek staje, przeciwko czło­
wiekowi. Bo grozi ona też

„po naszej stronie". Bohater
„Paragrafu" czuje się w ró­
wnej mierze potencjalną o-

fiarą wroga — i „swego”. Ż
tamtej- strony grozi mu od­
wet za jego agresję, z tej —

rozkazy przełożonych rozgry­
wających wojnę wedle pry­
watnego widzimisię, mające­
go na celu przysporzenie wła­
dzy bądź forsy. O czymże tu

zresztą mówić, skoro najbar­
dziej skompromitowanymi, o-

śmieszonymi pojęciami są w

tej., książce „bohaterstwo”,
„honor" i „patriotyzm” ?

Nie znamy takiej wersji
wojny. Nie w sensie'- egzy­
stencjalnym: przeżyliśmy iao
ileż tragiczniej,
■niż Amerykanie,
konsekwencjach
artystycznych, o

prawdzie w > oczy1
gdyby tó miało'
zburzenie kilku
kilku mitów, Bo wobec ludz­
kiej śmierci .czymże są pom­
niki, czymże mity.

TADEUSZ NYCZEK

namacalniej
Myślę' o

etycznych,
„spojrzeniu
”. Nawet

kosztować
pomników.

Joseph Heller. Paragraf 22.
Tłum. Lech Jęczmyk. PIW;
W-wa 1975. .Serią ,,Współcze­
sna proza światowa".
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ogromnych bogactw naturalnych. Uwala się
to najzasobniejszy w kopaliny kontynent na-

SZCZEGÓLNE
POROZUMIENIE

Na siódmym kontynencie naszej planety — Antarktydzie —

nie urodził się dotąd ani jeden człowiek. Mimo to od dziesię­
cioleci tęczą się spory wokół tej tajemniczej lodowej pustyni.
Dlaczego?
. Odpowiedź jest prosta: Antarktyda (13,4 min km kw.) to
nie tylko kraina lodu, śniegu czy gwałtownych wichur, lecz
również rejon
nawet, że jest
szego globu.

tygodniach
liwagę dość
głosy, jakie

Rośnie apetyt na

Jedyni obywa­
tele Antarkty­
dy jednogłośnie
opowiadają sią
aa neutralno-
tcią tego konty­

nentu...

Skarbnica
wiedzy o górach
Zwykłym

łazikom przemie­
rzającym Tatry latem:
Wzdłuż dobrze znanych
sobie tras. Wytrawnym

wspinaczom, dla których Ta­
try to etap wtajemniczenia w

sekrety wspinaczki. Alpinistom
przygotowującym ryzykowne
wyprawy. Ślęczącym nad pra-

Uługbek
nie mylił się
Ruchy skorupy ziemskiej u-r

dale się zarejestrować dzięki eks­
perymentowi, który rozpoczął w

średniowieczu uzbecki astronom

Uługbek.
Uzbeccy geofizycy1 ustalili, że

sekstans obserwatorium Uługbe-
ka, który wielki astronom usta­
wił według południka, obecnie
odchyla się od tej linii o wiel­
kość kąta, równego 10 minutom.
Czyżby błąd popełnili średnio­
wieczni uczeni i budowniczowie?

Kie — odpowiadają współcze­
śni badacze. Obserwacje ciał nie­
bieskich prowadzone za pomocą
tego unikalnego przyrządu przed
pięcioma wiekami, doskonale
zgadzają' się z. najnowszymi da­
nymi. Na przykład w tablicach
Ułurheka ruch Venus różni się
od obecnych pomiarów zaledwie
o 2 minuty. Ze współczesnymi
wielkościami czasu gwiezdnego
zgadza się również długość śred­
niej' godziny, którą ustalił Uług
bek. Stąd wniosek, że sekstans
był ustawiony z dużą dokładno­
ścią, kątowe odchylenie od po­
łudnika nie przekraczało jednej
minuty. 8 *-

.

Podejrzewano również, iż hyc
może przesunięcie przyrządu a-

stronnmicznego nastąpiło w cza­
sie zburzenia w r. 1449 przez
tłumy fanatyków obserwatorium
Jednakże nowe badania inżynie-
ryjno-geologiczne dają podstawy
do twierdzenia, że sekstans był
ustawiony tak trwale, iż upa­
dek murów, obserwatorium nie
mógł gn przesunąć.
.'Opierając się na średniowiecz­
nym zaoisie naukowym, grupa
uczonych pod' kierownictwem
Uzbeckifi Akademii Nauk prze
prowadziła nowe Domiary. Współ­
cześni badacze tłumaczą zareje­
strowane odchylenie sekstansu

Uługbeką ruchem skorupy ziem­
skiej.

cami naukowymi,.- -I wreszcie
tym, którzy 1 nie ruszając się
poza miejskie rogatki puszcza­
ją wodze wyobraźni i marzeń.
Im właśnie dedykujemy ten
tekst. Im właśnie p. Kazimierz
Polak, znawca piśmiennictwa,
bibliograf, od 1946 roku pod­
suwa literaturę o tematyce
górskiej. Od 30 bez mała lat
sprawuje piecze nad unikalną
Centralna Biblioteką Górską
PTTK w Krakowie. A w gro­
nie czytelników znaidziem?:
W. Goetla, J. Szaflarski ego, S.
Sierotwińskiego. Biblioteka ma­
luczko, a wysypie się na ulicę. Z
trudem

_

starczała dwa skrom­
ne pomieszczenia dla 11 tysię­
cy druków i 430 tytułów cza­
sopism - zgromadzonych w sta­
roświeckich szafach. A przy
tym. wydaie się, że i stropy
starej kamienicy- przy placu
Wiosny Ludów 8, z trudem wy­
trzymują nie przewidziane
przez konstruktorów obciąże­
nie.

Powróćmy jednak do księgo­
zbioru, zawierającego wydaw­
nictwa polskie i w 10 językach
obcych, stale wzbogacanego
kolejnymi zakupami i sprowa­
dzanymi czasopismami. Spro­
wadzanymi n.b. bezdewizowo,
bo jako ..waluta wymienna”
służą nasze „Wierchy”, rozsy­
łane do Wielu bratnich zrze­
szeń wspinaczy górskich. Te z

kolei, w rewanżu, dostarczają
własnych analogicznych publi­
kacji.

Najstarszą, z dumą prezen­
towaną przez gospodarza p-

Największe żyjące w kraju
ptaki — orły bieliki są dziś już
taką rzadkością, że warto odno­
tować fakt ich powrotu do_ Sło­
wińskiego Parku Narodowego
nad Jeziorem Łebskim, w pół­
nocnej części powiatu słupskiego.
Ostatnie orły bieliki wyemigro­
wały z woj. koszalińskiego kil­
kanaście lat temu.

W Słowińskim Parku ptaki
znalazły spokojne miejsce do za­
łożenia gniazd, jest więc nądzie-
ja4 że osiedlą się tu na stałe,

Kazimierza Polaka księgą jest
„Medulla geographiae practi-
cae”, autorstwa Dawida Froeli-
cha. wydana w 1630 r.

w Norymberdze, zawierająca
wzmiankę o Tatrach. Drugie
dzieło warte szczególnej uwa­
gi- ,,O ziemiorództwie Karpa-
tów”, pierwsze wydanie St.
Staszica. Nie sposób wreszcie
zapomnieć o „Pamiętniku To­
warzystwa Tatrzańskiego” ko­
lekcjonowanego w latach 1876
—1920, protoplasty dzisiej­
szych „Wierchów”.. A ileż to

przewodników po Tatrach od­
szukać można na półkach. Po­
cząwszy od najstarszego Euge­
niusza Janoty (1860 r.l. poprzez
orzewodnik Walerego Eljasza,
który ukazał się drukiem J. I.

Kraszewskiego w Dreźnie,
pp specjalistyczny szczegółowy
przewodnik dla .wspinaczy.

Najobfitszy polski księgo­
zbiór górski: historia Tatr, ta­
terników, alpinistów; historia
swoistego romantyzmu, piękna,
swobody — dusi się w ciasno­
cie. (woj)
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\ znamienne
na temat Antarktydy usłyszeć
można było w Argentynie,
Chile, Brazylii, Australii i in­
nych krajach położnych nad
Atlantykiem i Pacyfikiem..
Szczególny .niepokój wywołały
dążenia do narusżenia „Ukła­
du w sprawie Antarktydy”
oraz podzielenia terytorium i
bogactw „lodowego kontynen-»ł ■■.

,Układw sprawie Antar­
ktydy” podpisano w 1959 r. w

Waszyngtonie, Główne posta­
nowienie tego dokumentu gło­
si, iż w interesie Całej ludz­
kości jest dalsze wykorzysty­
wanie Antarktydy wyłącznie
w celach pokojowych oraz że

kontynent ten nie może stać
się terenem konfliktów mię­
dzynarodowych. Ustalono, że
na . Antarktydzie nie powin­
no się zakładać baz wojsko­
wych. Kontynent miał być po
prostu „ziemią niczyją”.

Wspomniany układ- podpisa­
ło tylko 13 krajów, wśród nich
ZSRR, USA, W. Brytania,
Francja, Japonia... Rządy lycli
państw postanowiły, że „biały
kontynent” należy umieścić ha
okres 30 lat w „zamrażalniku”,
by zahamować na ten okres
wszelkie wojskowe, polityczne
i gospodarcze roszczenia. Ze­
zwolono jedynie na prowadze­
nie badań naukowych na An­
tarktydzie.

A RZECZYWISTOŚĆ

nau-

pod-
Bli-

pre-

Jednak rzeczywistość tak
bynajmniej nie wygląda. Na
tym gigantycznym lodzie zbu­
dowano wiele baz, ż‘ których
nie wszystkie mają ściśle,
kowy charakter.

Tak np, w swoim czasie
czas wzrostu napięcia na

skim Wschodzie ówczesny
zydent USA, R Nixon, postawił
w stan pogotowia wszystkie a-

merykańskie siły wojskowe w

świecie, w tym również w bazie
McMurdo na Antarktydzie. No­
wojorskie pismo sfer gospodar­
czych „Business Week” informo­
wało też, że siły zbrojne Argen­
tyny planują zbudowanie lotni-

--- ---- ---- ---- ---- ---- ---- -

.
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Sil

&

ska na Antarktydzie. Zamiar
Brazylii wysłania dość podejrza­
nej „ekspedycji naukowej” na

biały kontynent, która zatknęła­
by tam zielono-żółtą flagę, nie­
dwuznacznie odsłania roszczenia

lego największego latynoamery­
kańskiego państwa do części An­
tarktydy.

Brazylijski- generał Goldberry
da Quoto e Silva, jedna z naj­
bardziej znanych osobistości w

Brazylii, napisał głośną książkę
z zakresu strategii wojskowej
pt. „Geopolityka Brazylii", w

której lansuje koncepcję utwo­
rzenia .Paktu południowoatlan-
tyckiego”. Swym zasięgiem pakt
ten obejmować miał Brazylię,
Portugalię — jej kolonie w A-

fryce oraz część Antarktydy, do
której wysuwa roszczenia Bra­
zylia. Dalszym, krokiem byłoby
sformowanie wielkiego Paktu A-

tlantyckiego.
Nie tylko Brazylia zgłasza te­

rytorialne roszczenia do siódme­
go kontynentu. Wystarczy po­
słuchać co mówi na ten temat

junta;.chilijska. Również Argen­
tyna jest bardzo czuła na wszy­
stko, co dotyczy Antarktydy.

„Układ w sprawie Antar­

&

$

i

ktydy” uznaj® wprawdzie za

nieważne wszelkie roszczenia

terytorialne do 1989 roku, kie­
dy to rozpoczną się nowe ro­
kowania na temat statusu An-

tarktydy, ale wszystkie te i-
dee, pomysły, plany i zakusy
wobec Antarktydy nie są ja­
łowe. Tym bardziej, iż uczeni
twierdzą, że na „białym kon­
tynencie” znajdują się wiel­
kie złoża surowców strategicz­
nych oraz bogactw natural­
nych.

CO SIĘ TU KBYJE?

Aritarktyda jest wiel-
rzadkich i

Antarktyda kryje w swym
wnętrzu największe lądowe
złoża ropy naftowej, węgla, u-

ranu, niklu i licznych innych
rud, Antarktyda jest najwięk­
szym magazynem słodkiej wo­
dy dla świata przyszłości: An­
tarktyda jest oazą nieskażone­
go środowiska naturalnego i
staje się gigantycznymi płu­
cami mieszkańców naszej pla­
nety,
kim rezrwatem

cennych okazów świata zwie­
rzęcego; Antarktyda jest...

Prawdą jest, że kontynent
przyszłości nie jest gościnny.
Zanotowano na nim najniższą
na świecie temperaturę: mi­
nus 88 stopni Celsjusza. Nau­
kowcy zaś twierdzą, że poziom
wszystkich oceanów i mórz
świata podniósłby się o 60 me­
trów, kiedy stopiłby się an-

tarktyczny lód.

WŁADYSŁAW KNYCPEL

&

$■-
i ifBi-S?

LIPSK

w obiektywie
Kraków łączą z Lipskiem,

już od wielu lat, wielostron­
ne wiązi: gospodarcze, kul­
turalne i turystyczne. War­
tą wiąc — z okazji, rozpo­
czynających się 19 bm. Dni
Lipska — przedstawić na­
szym Czytelnikom pokrótce
wizytówką tego miasta.

Lipsk leży w południowej
cząści Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej nad Bia­
łą Esterą. Miasto liczy z gó­
rą 600 tysiącu mieszkańców,
stanowi ważny ośrodek
przemysłowy i handlowy,
znane jest na całym świe­
cie ze swoich targów Lipsk
jest też ważnym ośrodkiem
kulturalnym i naukowym
NRD. Miasto słynie również
ze swoich zabytków i jest
licznie odwiedzane przez tu­
rystów.

Na zdjąciu u góry widzi­
my ogólny widok Lipska,
na pierwszym planie —

Stary Ratusz; zdjącie z le­
wej strony przedstawia plac
Karola Marksa.
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Ich szczęście; że jestem już syty...
Fot. JADWIGA RTJBlS

TARNOWSKI EKSPERYMENT'PO ROKU

Rodzeństwo znów nie przyszło do szkoły, dyrektor wziął
więp za słuchawkę i zadzwonił do Sądu dla Nieletnich. i ż

dziw,- że dzieci w ogóle do tej pory chodziły do szkoły. Ojca
nie pamiętają, mama nałogowa pijaczka — żyła z handlo­
wania resztkami swych wdzięków. Dręczone przez nią dzieci

żyły okruchami z pijackiego stołu.

D awniej taki
starczyłby

1ŁFNATY

I kosmetyki starzeją się
Kilka naszych Czytelniczek

zwróciło się do „Larów" z za­
pytaniem, czy kosmetyki sta­
rzeją się? W tej sprawie za­
sięgnęliśmy informacji zarów­
no u znanych krakowskich ko­
smetyczek, jak i w laborato­
riach fabryk produkujących
perfumy; kremy itp. Oto co

usłyszeliśmy.
Kosmetyków nie powinno się

bezwzględnie chomikować, gdyż
po upływie dłuższego czasu

tracą one swoje odżywcze wła­
ściwości. Każdy z kosmetyków
posiada też własny okres gwa­
rancji (produkcyjny). I tak np.
pasty do zębów — 135 dni (li­
cząc od chwili ich wyprodu­
kowania przez fabrykę), kre­
my, mleczka, emulsje, kredki
do warg i brwi oraz róż —-

zachowują pełne wartości do 6
miesięcy. Natoińiast przez rok

pełną gwarapoję posiadają
płyny 1 szampony do włosów,
gliceryna, kremy do rąk; •

Przy proszkach do zębów i
mydłach toaletowych oraz my­
dłach dziecięcych gwarancja
wynosi około 250 dni. Jeżeli
chodzi Ó perfymy, wody- ko-
lońskie i wody kwiatowe:—
okres gwarancji liczy 300 dni.

Reasumując — najlepiej, kur
pować tylko tyle kosmetyków
i w. takich ilościach,, by moż­
ną je było szybko żużyć.T^Zad-
nycti zapasów.

sygnał I do-

podstaw do
T—" wszczęcia praw w Wy­

dziale Karnym — o znęcanie się
nad dziećmi, w Wydziale Cy­
wilnym—.o alimenty i skiero­
wanie na przymusowe leczenie
odwykowe,, w Wydziale dla •Nie­
letnich — o pozbawienie wła­
dzy rodzicielskiej, umieszczenie
dzieci w donju dziecka, ustano­
wienie opieki . prawnej. Teraz
wszystko to bierze na siebie
„sąd rodzinny”.Ściślej: III Wydział Rodzinny
Sądu Powiatowego w Tarnowie.
„Teraz” to znaczy od* stycznia
1974 roku, bo właśnie wtedy ta*
ka wizytówka — pierwsza w

Polsce — pojawiła się na

drzwiach kilku sal tarnowskiego
sądu.

OGROMNE UŁATWIENIE

Sąd Rodzinny rożpoznaje
gruntownie rodzinną sytuację,
bierze na siebie wszystkie spra­
wy, — opiekuńcze, karpę, cywil­
ne — więżące się z ochroną ro­
dziny, przestępstwami przeciw
rodzinie, wychowaniem dzieci i

młodzieży. Rożpoznaje więc
sprawy: o ustalenie ojcostwa, a-

limeńty, rozwód, wypłątę po­
borów do rąk jednego z małżpn-
ków, zezwolenię< na zaważcie
związku - małżeńskiego, skiero­
wanie na leczenie odwykowe,
pozbawienie władzy rodziciel­
skiej, . sprawy karne o znę­
canie się nad rodziną. Sąd
wszczyna z urzędu sprawy, któ­
re były dotąd wnoszone , z po­
wództwa cywilnego osób lub or­
ganizacji, -Wszystkie te sprawy
koncentrują, .się w jednym (wy-
dziale, w rękach jednego sędzie­
go. Ogromne ułatwienie dla za­
interesowanych. I "

Eksperyment nie wymaga
więc rekomendacji, a jednak,
jak Wnoszę z informacji dyrek­
tora Departamentu Nieletnich
Ministerstwa Sprawiedliwości dr
W. Patulskiego, jego upowszech­
nienie nie będzie przynaglane
administracyjnie. Mogłoby się to

rozminąć z celem. Nie przypad­
kiem bowiem eksperyment pod­
jął sąd tarnowski; nie
kiem mu’sję powiodło,

WIDZĘ GŁĘBOKI
Przewodnicząca III

Rodzinnego Sądu

przypad-

Szwajcarskie
grzanki

W „Naszych Sprawach" —

Wydawnictwie „Społem’* PSS
w Krakowie wyczytaliśmy
przepis na grzanki szwajcar­
skie. Wypróbowaliśmy go,
grzanki wszystkim ogromnie
smakowały, proponujemy więc
naszym Czytelnikom urozmai­
cenie nimi domowego menu.

Skład: 8—16 kromek czerst­
wej bułki, kilka łyżek mleka,
2—3 jajka, 25 dkg drobno star­
tego sera ostrego, trochę mą­
ki, 2—3 łyżki tartej bulki, tro­
chę pikantnej przyprawy „Wi-
niary”, tłuszcz do smażenia.

A oto przepis: bułki skropić
mlekiem (nie mocżyć), następ­
nie kolejno obtaczać: w mące,
rozbitych jajkach, Serze, znów
w jajkaph, serze, jajkach 1
weszcie w tartej bułce zmie­
szanej z pikantną przyprawą.
Kłaść grzanki na mocno roz­
grzany na patelni tłuszcz i

smażyć z obu stron na ru­
miano. Podawać na gorąco do
czerwonego wina, lub ukiszo-
nego w domu czerwonego bar­
szczu.

Damska bluzeczka — propozy­
cja Zakładów Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Luxpoi” ze Stargar­

du Szczecińskiego.
Fot. CAF

SENS

Wydziału
Powiatowego

w Tarnowie mgr Krystyna Kru-
kiewicz mówi: Od dawna wi­
działam głęboki sens takiego u-

jęcia sprawy. Tu zupełnie inny
sąd. Żadna sprawa nie kończy
się na sali sądowej. Tu się do­
piero zaczyna. Jesteśmy w sta­
łym kontakcie z wydziałami U-

rzędu Miejskiego, ze szkołami,
domami’ kultury, radami zakła­
dowymi, Społecznym Komite­
tem Przeciwalkoholowym,
misjami d.s.
wego, PKPS,
Ligą Kobiet, TPD. Sama dzia­
łam w kilku

my zapewnioną
moc wielu
nych. Ogrompie sobie
współpracę Klubu
wych Abstynentów
stowarzyszenia cygańskiego „No­
we Życie”. Stworzyłam nawet
kuratorski ośrodek pracy ż mło­
dzieżą cygańską. Dobrym pa­
tronem ośrodka jest I Liceum
Ogólnokształcące. Mamy w Tar­
nowie 5. ośrodków kuratorskich,
obejmujących opieką ponad 100
chłopców i dziewcząt.

Jesteśmy zespołem nielicznym.
Cały powiat Tarnów i Dąbrowę
Tarnowską dzieli -między siebie
4 sędziów: mgr mgr ~

Bieszkięwicz, Adam
Andrzej Simonides i ja.
.wiem, „żeby nam było
mulimy znacznie poszerzyć
kfes wiedzy prawniczej.

MAMY ICH 170

Cóż bylibyśmy w stanie zdzia­
łać bez pomocy kuratorów spo­
łecznych?. Mamy f ich około 170.

Stworzyli jedyną w swoim ro­
dzaju W województwie organi­
zację, która wypracowała sobie
autorytet w środowisku. Sami
organizują szkolenia, nawet wy­
jazdowe. Kuratorską organiza­
cją kieruje 6-osobowy samorząd
pod .przewodnictwem p. Mariana
Garstki,”; ząpąlonego, iąrnego
działacza. -

: Właśnie na te słowa wchodzi
p. Garstka z propozycją stwo­
rzenia 6-go ośrodka kuratorskie­
go dla młodzieży ze Struziny. Na
poparcie wniosku wręcza sędzi
12 spraw do rozpatrzenia.

Cytowanych przez sędzię Kru-
kiewicz przykładów
współpracy
niektórych
„Azotów”)
starczyłoby
kuł.

Bez tej pozasądowej sieci, bez
mocnych powiązań ze środowi­
skiem, sądu nie byłoby stać na

działanie profilaktyczne. W dzia­
łaniu tym ujawniają się luki.
Nie do wiary, ale 100-tysięczny
Tarnów nie ma poradni zdro­
wia psychicznego dla dzieci. Na­
rzuca się potrzeba poszerzenia
zakresu pracy poradni wycho-
wawczo-zawpdowej i przeobra­
żenia jej w poradnię rodzinną.

ko-
leczenia odwyko-

Radą Kobiet FJN,

organizacjach. Ma-
„odręczną” po-

działaczy społepz-
cenimy

Anonimo-
„Odnowa”.

Grażyna
Kudela.
Nie po-

łątwo,
zai

gotowości
i. pomofcy ze strony

zakładów (zTyłaszęza
i rad zakładowych
mi na osobny arty-

Wydeptane ścieżki

Winni są zawsze cykliści i

NIE PRZYPADKIEM
Za wcześnie na uogólnienia,

ale nie jest chyba zupełnym
przypadkiem, że już w ciągu
roku eksperymentowania zma­
lała w Tarnowie liczba spraw
karnych nieletnich.

Jest to fragment wielkiej spo­
łecznej sprawy. W zasięgu zain­
teresowań sądów znajduje się w

kraju 170 tys. dzieci. 40 tyś. roz­
wodów, wywołuje 100 tys.
opiekuńczych w sądach,
społeczeństwo mamy na

maniu 100 tysięcy sierot
cznych — dzieci, które
przynajmniej, jedno z rodziców.

spraw
Jako

utrzy-
społe-
mają

HELENA NOSKOW1CZ

Redaguje .

mistrz międzynarodowy
Jerzy Kostro

Ostatnio prasa całego świata
dużo miejsca poświęca rozważa­
niom na temat przyszłych rywa­
li Karpowa. Amerykanie bardzo
reklamują swego młodego
championa, 24-letniego arcymi-
strza W. Browna, nazywając go
następcą Fischera. Czy będzie
on następcą Fischera, pokaże tp
przyszłość, ale już. obecnie grę
jego cęchuje duży dynamizm i
głębokie zrozumienie pozycji.
Oto przykład wzięty z ostatnich
mistrzostw USA zdecydowanie
wygranych przez Browna.

Grający czarnymi arcymistrż
Bisguier został oszołomiony e-

fektownym 14. Gh6!I po czym
wyjaśniło się, że pozycja czar­
nych rozsypuje się jak domek z

kart np. 14... gh6, 15. We5 H37,
16. Wael Ge6, 17. d5 cd5, M.
We6 fe6, 19. Hh8 Gf8, 20. Hf6
Ge7, 21. We6 lub 14...Ge4, 15. Gg7
Wg8, 16.Gf6! Gf6, 17. We4, He4
lg, Wel. Pozostaje więc tylko
14. ...Wg8, ale po 15. We5 Hd7,
16. Wael Ge6, 17. Sg5!
(nie ratuje 17? ...gh6, 18.
19. We6 Wg7, 20. d5!
Hg7!, ani 17. ...Gg5, 18.
19. Gh4 g5, 20. Gg3 Kf8,
fę6, 22. d5! cd5, 23. Hf6
Gd6). 18. Sf7! Gf7, 19. We7 Hd4,
20. Wf7 Hc3, 21. hc3 gh6, 22.
Wbl! Wg5, 23. h4 Wb5, 24. Wb5
cb5, 25. Wh7 białe łatwo zreali­
zowały przewagę materialną. E-
fektowne zwycięstwo!

0—0—0,
Se6, fe6,
Kf8, 21.

Gg5 h6,
21. We6!
Hf7, 24.

Wiele telefonów do redakcji roz­
poczyna się od słów: „Zróbcie
coś, aby..." dalszy ciąg ’jest roz­

maity, najczęściej dotyczy spraw ko­
munalnych, ale nie tylko, a więc: aby
w mieście było czyściej, aby ludzie nie
pluli na chodniki i w tramwajach, aby
nie wycinano drzew, nie deptano tra­
wników, zmieniano piasek w piaskow­
nicach, pouczono obsługę • sklepów, by
wiedziała co sprzedaje, aby tramwaje
kursowały regularnie, aby ludzie nie
wchodzili poza kolejką do lekarzy, nie
podchodzili do lady w sklepie, nie wy-,
kopywali drzeWęk zasadzonych w czy­
nie, szanowali spokój i ciszę w domach
i tak bez końca.

Oczywiście z .jednej strony jest to
dowód zaufania dó redakcji, liczenie na

jej pomoc, wyraz wiary w moc słowa
drukowanego, w rezultaty interwencji,
To bardzo miłe, a równocześnie nasu­
wa — szczególnie w niektórych wypad­
kach — inne refleksje niekoniecznie
sympatyczne.

„Zróbcie coś” — wy zróbcie, wy się
postarajcie, wy działajcie. I wtedy ro­
dzi się pytanie: A co Pan, Pani uczyni­
ła, aby zwalczać te przykre przejawy

naszego życia codziennego? Czy tylko
tyle, że podnieśliście Państwo słuchaw­
kę telefonu, aby nam zwrócić uwagę ńa
coi co Was razi? To chyba trochę za
mało. Przecież nikt się nie spodziewa,
że dziennikarz będzie regulował porzą­
dek W kolejce do lekarza czy do skle­
powej lady, że będzie ściszał w cudzych
mieszkaniach zbyt głośno grające tele­
wizory, radia, pouczał hałasujące dzie­
ci jakim dobrodziejstwem jest cisza, że
uświadomi personel sklepowy jak sma­
kuje świeżo wprowadzony do sprzedaży
produkt, że zapobiegnie awariom na li­
niach komunikacyjnych. Bicie ogólni­
kami, bez dokładnych danych co, jak,
gdzie, kiedy — jest uderzaniem w próż­
nię, którym nikt się nie przejmuje, któ­
rego nikt nie bierze do siebie. O co

więc chodżi?
Czasem odnoszę wrażenie, że naszym

_ ______ ;
odpowiedzialności za to wszystko co im

się nie podoba, co nie jest po ich myśli.
Powiadomiłem redakcję — zrobiłem
więc co do mnie należało. Ja jestem w

porządku, ja jestem przeciw nieporząd­
kom. Dalej niech się oni martwią' i,.,
ponoszą winę, jeśli nie uda im się zlik­
widować zła.

i „Oni" — nie tylko o redakcję
dziennikarzy tu idzie. „Oni” to także
.władze administracyjne na różnych
Szczeblach, pracownicy różnych instytu­
cji, które nie zawsze jak należy wy­
wiązują się Ze swoich obowiązków.
„Oni” to w końcu my wszyscy, którzy
spełniamy najróżniejsze funkcje w spo­
łeczeństwie. Jeśli więc pracujemy źle,
jeśli źle się zachowujemy — sami skar­
żymy się na siebie. I. sami sobie powin­
niśmy zwracać uwagę, a także umieć
w sposób kulturalny i na poziomie
zwrócić uwagę innym jeśli sytuacja te­
go wymaga. Nie udawajmy sami przed
sobą, że jesteśmy lepsi. Zanim popra­
wimy świat, poprawmy samych siebie,
za siebie bierzmy odpowiedzialność i
choć od czasu do czasu sami poczujmy
się winnymi za jakieś niedociągnięcia.

^zasem oanoszę wrażenie, ze naszym To wszystkim wyjdzie na ^drowie ‘

rozmówcom idzie o zrzucenie z siebie . , ■VJ.ea ~arowie.
”’’" ’ I na zakończenie ^z okazji Dni Kul­

tury, loświaty, Książki i Prasy, anegdot­
ka pro domo sua — winni są zawsze cy­
kliści i dziennikarze — mówi jeden z

panów. No dobrze, odpowiada drugi, ale

dlaczego cykliści? No właśnie...

MARIA KWIATKOWSKA

s
i

ZADANIE 3
Pozycja diagramu wzięta Jest

z partii Lewitzky — Marshall
granej w USA w 1912 r. Czarne
efektownym posunięciem zmusiły
przeciwnika do natychmiastowej
kapitulacji. Jakie: to było posu­
nięcie? Rozwiązanie prosimy nad­
syłać do przyszłego piątku pod
adresem redakcji — Wiś! na 2 —

na kartach pocztowych z dopi­
skiem „Szachy”.

Rozwiązanie zadania 2—28.
...Gd7, 29. Hg7!I Wg7, 30. Wg7
Sg7, 31. Sf6 Kh8, 32. Sf7 mat.

NAGRODĘ książkową ża roz­
wiązanie zadania nr 1 otrzymuje
p. Jacek Wojtal z Krakowa. Na­
grodę prześlemy pocztą.
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Większe możliwości

wypoczynku

Pasteryzacja lodów w temperaturze plus 75 st. C.

I DNI LIPSKA

Lody, lody łatwo jeść
trudniej produkować

Ojczyzną lodów są Włochy.
Szczególną ich amatorką była
królowa Francji Katarzyna z

włoskiego rodu Mędyceuszów.
Nieważna jest jednak ga­

stronomiczna geografia obec­
nie już kosmopolitycznych lo­
dów. W dni upalne marzą o

nich bez względu na wiek
wszyscy — chociaż nie są
wskazane np. dla chorych na

wątrobę gdyż zawierają 7—15
proc., tłuszczu^

Często się słyszy, że lody w

„Antycznej” są świetne, ale
bywają i tacy, którzy wolą lo­
dy w Sukiennicach.

Udaliśmy się więc do lodo-
centrum czyli wytwórni lodów
przy Krak. Przeds. Przemysłu
Gastronom. Jest to Zakład
Produkcji Uzupełniającej, jed­
na z dwu wytwórni lodów
KPPG, usytuowana w Rynku
Gł. 38. „Telimena”, „Jama Mi­
chalika” i „Sukiennice” robią
lody u siebie, a „Mozaikę”,
„Bezę”, „Literacką” „Barbur-
kę” Zaopatruje w lody ta wła­
śnie wytwórnia cukiernicza.

W wytwprni, której szefuje
cukiernik ‘ MIECZYSŁAW
TWARÓG, od 15 lat specjali­
zujący się w wyrobie lodów,
panuje laboratoryjna czystość.
Pracownicy obsługujący ma­
szyny w białych kitlach i ma­
seczkach. Pań Twaróg oprowa­
dza po swoim mroźnym króle­
stwie pokazując cały cykl pro­
dukcyjny.

Wszystko rozpoczyna się od
chlorowania jaj, które następ­
nie ubija się z cukrem, dodaje
śmietanę i tę płynną masę pa­
steryzuje się w temperaturze
75 stopni C. Po pasteryzacji
masę schładza się dó tempera­
tury plus 4 st. a następnie roz­
poczyna się „kręcenie” lodów z

obniżeniem temperatury do
minus 6 st. C. W zależności od
smaku przyszłych lodów doda­
je się owoce, kakao, kawę, wa­
nilią.

Najbardziej skomplikowany
jest wyrób poszukiwanych lo­
dów casatte. Są to formowane

sięspecjalnie kule składające
z warstw lodów: Śmietanko­
wych, owocowych, warstwy
bitej śmietany z bakaliami i

przykrywających wszystko lo­
dów czekoladowych. Casatte
formowane są ręcznie co sta­
nowi zajęcie bardzo praco­
chłonne. Lody te, zmagazyno­
wane w chłodni, mogą być
dość długo przechowywane.

Wytwórnia w Rynku produ-

W hali KS „Hutnik” odbyła
się wczoraj .konferencja praso­
wa na temat aktualnych mo­
żliwości turystyczno-wypo­
czynkowych w Bułgarii w bie­
żącym sezonie, inicjatorem te­
go spotkania w środowisku
wielkoprzemysłowym Krakowa

był Komitet Wypoczynku i Tu­
rystyki Ludowej Republiki
Bułgarii w Warszawie, repre­
zentowany przez: Dimo Zeljaz-
kowa i Dragana Śtojanowa.
Przy tej okazji otwarta zosta­
ła w hallu duża wystawa fo­
toreportera „Światowida” An­
drzeja Stawickiego, ilustrują­
ca najciekawsze regiony tury­
styczne Bułgarii i jej zabytki
historyczne.

Liczba turystów zagranicz­
nych, odwiedzających Bułga­
rię, wzrasta z roku na rok i o-

siągnęła w ub. roku blisko 4
min osób,
względem
tym kraju
wacji. W

Bułgaria
komunikację lotniczą. Aktual­
nie działa w tym kraju 29 linii
międzynarodowych, w tym kil­
ka nowych bezpośrednich po­
łączeń z Polską.

W KRAKOWIE I
W poniedziałek 19 maja rozpo­

czynają się w Krakowie Dni Lip­
ska, o których bogatym progra­
mie już informowaliśmy Czytel­
ników. Dziś przypominamy uro­
czystości poniedziałkowe: .

godz. 11 — uroczysta inauguracja
— Sala Arsenału Muzeum Naro­
dowego

godz. 12.30 — otwarcie
„Lipsk się przedstawia”
„Malarstwo, grafika i

współczesnych artystów
Lipskiego”. Pawilon BWA,
Szczepański 3a

godz. 17.00 — Pokaz filmów
kino „Kultura” w KDK

godz. 18.00 — Występ Lipskiego
Robotniczego Kabaretu Artystycz­
nego — Szkoła Muzyczna w No­
wej Hucie

godz. 19.30 — Koncert Thomaner-
chor — sala

Związek Zawodowy
ludzi tworzących

wystaw
oraZ

rzeźba
Okręgu

pl.

Filharmonii.
♦

Dni Lipska gościć
okresie od 19 do 25

Robotniczy Kabaret

narodewa kulturę

Polska zajmuje pod
ilości turystów, w

II m. po Czechosło-
ęiągu ostatnich lat
rozwinęła znacznie

W ramach

będziemy- w

maja Lipski
Artystyczny Wolnych Niemieckich

Związków Zawodowych — laurea­
ta nagrody miasta Lipska oraz

Studio Taneczne przy Poczcie

Głównej w Lipsku. Połączone zes­
poły zaprezentują program pt.
„Lipsk pozdrawia Kraków nutami

przyjaźni”. Wystąpią: zespoły es­
tradowe, orkiestra tan., sęliści, a-

krobaci. żonglerzy, ekwilibryści,
iluzjoniści, tancerze. Pierwszy
występ 19 bm. w Nowej Hucie, 21
bm. w Jaworznie, 22 bm. w No­
wym Sączu, 23 bm. w Oświęcimiu,
24 bm. w Tarnowie.

Tradycje tego Związku Za­
wodowego sięgają początków
wieku. W roku 1903 powstał W
Warszawie Związek Artystek
i Artystów Pracowników War­
szawskich Teatrów: Wielkie­
go, Rozmaitości i Nowości. Po­
wstające kolejno organizacje
grupowały w swych szeregach
pracowników teatrów i estra­
dy, później kina i kinemato­
grafii. W okresie międzywojen­
nym działało ok. 50 organiza­
cji związkowych skupiających
artystów i pracowników insty­
tucji kulturalnych.
■To znaczne rozproszenie ru­

chu związkowego w środowi­
sku twórców, odtwórców i
pracowników kultury ograni­
czało efekty ich działania w

sferze ochrony interesów za­
wodowych, poprawy warun­
ków pracy i warunków twór­
czych. Dlatego połączenie w

roku 1949 wszystkich organi-

codziennie ok. 300 kg Kręcenie lodow odbywa się me­
chanicznie

kuje
dów, 200 kg lodów luzem i
kg casatte. Pan Twaróg mar­
twi się, że nie może dostar­
czyć kawiarniom odpowiedniej
ilości lodów bakaliowych, na

które zapotrzebowanie trwa

przez cały rok.
Tekst i zdjęcia

JADWIGA RUBlS

Lody casatte formuje się w

cialnych foremkach.

Interweniowaliśmy i
...Dyrekcja Inwestycji Miej­

skich III poinformowała nas, że
oświetlenie ulicy łączącej ul.

Czarnowiejską z ul. Wrocławską
przeprowadzi Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych.
Termin rozpoczęcia prac — 20.
V. 75 r., zakończenie — 20. VIII.
75 r. (am)

W kilku wierszach

Jednym zdaniem
| IZASTĘPCA MINISTRA I

(gospodarki terenowej i o- f
? chrony środowiska dr Zdzi- f

? sław Drozd otrzymał z rąk i
ł ■wicewojewody krakowskie- |

} go, Jana Wróblewskiego Zło- 2
J tą Odznakę „Za zasługi dla j

Ziemi Krakowskiej”. J
W SIEPRAWIU w powie- (

cię myślenickim otwarta I
została w dniu dzisiejszym f
nowa apteka. r

Komunikaty MPK
W dniu 18. V. 1975 r. w związku

ze Świętem Ludowym i wzmożo­
nym z tego tytułu ruchem na

Bielany uruchomiona zostanie

specjalna linia autobusowa na tra­
sie: Salwator — Bielany. Autobu­
sy kursować będą bez zatrzymy­
wania się na przystankach pasa­
żerskich. Oplata za przejazd 2 zł.
Wszelkie zniżki nieważne.

*

Wdn.19do24.V.wgodz.8.30
— 12 następ! wstrzymanie ruchu

tramwajowego od rozjazdu przy
wiadukcie w ul. Kijowskiej do
pętli. Tramwaje linii 5 kursować
będą w tym czasie ul. Kijowską
— Ujastek do zajezdni, tramw. i z

powrotem, linii „22” od ul. Uja­
stek do Walcowni w obu kierun­
kach.

Zdn.18
wania linii
linię posp.
ne i wolne od pracy.

*

maja na okres kurso-

zielonych zawiesza się
„B” w dni świątecz-

■( DZIŚ W KRAKOWIE otrzy-
J mują sztandary 2 szczepy har-
> cerskie: „Czwartacy” — dzia-
f łający przy Szkole Podst. nr

r 116 w osiedlu „Na Kozłówce”
2 oraz „Harnasie” im. Jana Kas­

prowicza. „Czwartacy” przyj­
mują równocześnie imię Sza­
rych Szeregów. Szczep ten
działa w Krakowie od 1971 r.

i liczy 13 drużyn oraz 347
członków. Ma na swym kon­
cie kilka poważnych osiąg­
nięć m. in. zdobycie I miejs­
ca we współzawodnictwie
szczepów hufca Podgórze oraz

zdobycie na własność pucha­
ru Komendy Hufca Podgórze.

PODCZAS WOJ. OLIMPIADY
WIEDZY O POLSCE szkół
podstawowych i zawodowych 4

specjalnych, • przeprowadzonej ‘r
w Szkole Podst. Specjalnej - ńr f
13'1^ hajlepśzymi wiadomościa­
mi wykazali się uczniowie
Szkól podst. specjalnych: Mi­
rosława Olech z Tarnowa,
Czesława Wieczorek z Zakopa-

i nego i Maria Anioł z Olkusza

, oraz Bronisława Smarduch
Zakopanego. Wśród

i szkół zawodowych
1 nych wyróżnili się:
, krzewski ZSZ nr 5
1A.RusinZSZnr3
! T. Porębski ZSZ N.

Mirowska ZSZ nr 5
! ■'*
’ „KSZTAŁTOWANIE
i TERESOWAN
i NYCH

ŚREDNICH’
1 gólnopolskiej sesji
i w Nowej Hucie,
i wano wyniki

1 eksperymentu
i przygotowania młodych
i do zawodu
i poprzez koła i
1 gogiczne w

> kształcących.
[ zują wzrost
i młodzieży •

kształcących
i czyciela.

ZAIN-
PEDAGOGICZ-

U MŁODZIEŻY SZKÓŁ
IP było tematem o-

naukowej
Podsumo-

krakowskiego
w zakresie

kadr

nauczycielskiego
1 fakultety peda-
liceach ogółno-
Badania wyka-

j ; zainteresowań
■liceów ogólno-
z zawodem nau-

WOJ. NOT

-TUT-iui----U ---- L~‘ u"*

NISTY zaprasza na spotkanie y
dyskusyjne „okrągłego stołu” 1
pt. ,Jak chronić człowieka |

przed niebezpieczeństwami XX <

w. takimi jak: narkomania — j
alkoholizm — przestępczość”. 1
W spotkaniu, które odbędzie j
się19bm.ogodz.18wsali7
klubowej przy ul. Straszews- i

kiego 28, wezmą udział psy- I

chiatrzy i psychologowie kii- 1

niczni oraz przedstawiciele j
Zakładu Kryminalistyki i Tele- |

fonu Zaufania.

zacji pracowników kultury *

sztuki w jeden związek zawo­
dowy miało i ma nadah dla
ludzi wykonujących różne, z

kulturą związane zawody, o-

grómne znaczenie. Jego istnie­
nie umożliwiło nie tylko upo­
rządkowanie -spraw zawodo­
wych pracowników kultury i
sztuki, uregulowanie przepisa­
mi warunków ich pracy. zna­
czne polepszenie warunków
bytowych i materialnych, ale
również zorganizowanie dzia­
łalności wykraczającej poza
zawodowe obowiązki, a .nie­
zwykle ważnej dla rozwoju
artystycznego i kulturalnego
życia kraju

Wkład członków Związku
Pracowników Kultury i Sztu­
ki w' dorobek kulturalny kraju
jest niewymierny. Można by o-

czywiście prżytaczać, liczby o-

brazuiące ilość imprez, spot­
kań, ilość uratowanych dóbr i
namiątek kultury, akcji pod­
jętych dla popularyzowania
sztuki, ale nie one są miarą
dorobku związku. Niebagatelne
są osiągnięcia ZZPKiŚ w za­
kresie poprawy warunków
płacowych pracowników pla­
cówek kulturalnych.

W dniu dzisiejszym członko­
wie tego Związku spotkają się
w Krakowskim Domu Kultury
na uroczystości zorganizowanej
z okazji 25-lecia istnienia
Związku. Usłyszą z pewnością
wiele serdecznych śłów, gratu­
lacji, życzeń, do których do­
łączamy i nasze — dalszych
sukcesów we wzbogacaniu
skarbnicy narodowej kultttry.

z

uczniów
specjal-
T. Za

Kraków
N. Huta

Sącz i A.
Kraków.

I Konkurs

ODDZIAŁ
KLUB TECHNIKA I HUMA-

W zgodnym pochodzie postę­
powali zacni rajcowie miej-

■scy, przekazujący na trzy dni
władzę studenckiej braci, i
włodarze trzydniowi, którym
ojcowie grodu przykazali rzą­
dzić godnie i sumiennie. Tak
to rózpoczynają
panowanie żacy

miłościwe
krakowscy.

.Fot. J. RUBIŚ
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(urodziłem się w Hebdowie w

powiecie proszowickim). A w

prześwietlonych kolorowych
szkłach potęguje się działanie

barwy na barwę. Czy widzia­
ła Pani kiedyś życie witraży?
To gaśnięcie ich o zmierzchu i
rozświetlanie się o brzasku,
tę zależność od barwy nieba,
ruchu słońca, od każdej
chmurki czy drzewa? Witraże
robi się by trwały wiele lat.

Więc muszą to być rzeczy po
prostu dobre, dlatego każdy
montaż witraża, jest
przeżyciem.

— ęzy uważa
sztuka powinna
twa w odbiorze dla prze­
ciętnego człowieka
też jej zrozumienie
winno sprawiać
trudność?

— Muszę przyznać,
takim pojmowaniem
nigdy się nie zastanawiałem.
Łatwa czy trudna, to chyba
nie jest istotne. Simone Weil

powiedziała: „Prawda, piękno
i moralność są nierozłączne”.
— I to według mnie ma o-,
gromne znaczenie dla sztuki,
decyduje o jej długim życiu
i oddziaływaniu.

— Dziękuję za rozmo-

Roimoujy przyherbacie

Barwą i prostotą życia urzeczony
Czarne tło, na którym prawie z benedyktyńską praco­

witością namalowane zostały białą farbą setki postaci.
Są one pozornie schematyczne, jeśli jednak wpatrzyć

się dokładniej, można wśród nich rozpoznać sylwetki męż­
czyzn, kobiet i dzieci. Całość niby spinająca klamra obejmuje
napis: — „Każdy dzień Oświęcimia pochłaniał 2370 osób, któ­
rych liczbę wyobrażono powyżej. Plakat wydrukowano w

ilości 1633 odbitek, odpowiadającej ilości
Obóz pochłonął 4 miliony ofiar”.

jest w tym plakacie, tak

przecież oszczędnym i skrom­
nym, ogromna siła ekspresji i

prawdziwy tragizm, nie przez
przypadek więc jego autor —

JERZY SKĄPSKI — otrzymał
zań nagrodę w konkursie
„Grand Prix 1974”.

— W Pańskiej twór­
czości przeważa liryka i

'pogoda. Pełno w niej ko­
lorów, przeważnie jas­
nych, ostrych, słonecz­
nych, co więc skłoniło
Pana do podjęcia tematu

tak dramatycznego?
— Rzeczywiście, szczególnie

w moich obrazach przeważa
tematyka liryczna, ale sprawy

dni trwania obozu.

okrucieństwa
i oburzały
wątek z tym

w

przemocy,
resowały
zawsze, a

zany przewijał się
twórczości wielokrotnie.

inte-
mnie
zwią-
mojej

«-— Pańscy koledzy
ważają, że jest Pan ar­
tystą niezwykle wszech­
stronnym, przede wszyst­
kim malarzem i witra-

^ystą, traktującym, pla­
kat jako działalność dru­
goplanową. A . właśnie
w konkursach na plakat
trafia Pan zawsze w

dziesiątkę, zdobywając
główne nagrody. Gdzie
jest tajemnica owych

sukcesów na wszystkich
frontach?

— Z tą wszechstronnością
to oczywiście spora przesada.
Zresztą ta różnorodność za­
interesowań ma swoje dobre i
zle strony. Może gdybym upra­
wiał tylko jedną dyscyplinę,
udałoby mi się dojść w niej do
doskonałości, a tak różnie to

bywa. Jednak z drugiej stro­
ny ta wielorakość zaintereso­
wań chroni mnie przed nudą
i rutyną i może też pomaga
mi czasami w uzyskiwaniu na­
gród.

Wśród tej rozmaitoś-
dyscyplin, uprawia

jeszcze ilustrację
i

ci
Pan

książkową, drzeworyt
linoryt. Jest chyba jakaś
szczególnie ukochana dys­
cyplina?

— Tak, oczywiście, malar­
stwo sztalugowe i witraż, mo­
że nawet witraż jeszcze bar­
dziej niż malarstwo. Odgrywa
tu rolę moja skłonność do

barw, wyniesiona z żywej i

krzepkiej krakowskiej ziemi

Wę.
Notowała:

dla mnie

Pon, źe

być ła-

czy
po-

pewną

iż nad
sztuki

i

a

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Młodocianych Pianistów
Z inicjatywy Stowarzyszenia

Polskich Artystów Muzyków i

Wydziału Kultury Urzędu m. Kra­
kowa odbył się w sali koncerto­
wej Państw. Szkoły Muzycznej I
i II st. im. M. Karłowicza w No­
wej Hucie — l Konkurs Młodo­
cianych Pianistów. Udział w kon­
kursie wzięli uczniowie (w wieku
10—15 lat) z 20 szkół muzycznych
województw: krakowskiego, ka­
towickiego, opolskiego i wrocław­
skiego.

Uczestnicy wykonywali (zgodnie
z regulaminem) utwory kompo­
zytorów polskich, kompozyto­
rów XX wieku i klasyków.

Komisja wysoko oceniła umie­
jętności młodych wykonawców.
I m. zdobyła Elżbieta Leicht z

Wrocławia, II m. Janusz Grobel­
ny — również z Wrocławia, a III
m. Dorota Mańczyk z Katowic.,

Nagrodzeni i wyróżnieni uczest­
nicy wystąpili na uroczystym kon­
cercie laureatów, jaki po zakoń­
czeniu przesłuchań, odbył się w

Nowej' Hucie, (aż)

To piękny
cenny czyn

14 min zł przerobu w ciągu 4

miesięcy — takim osiągnięciem
mogą się pochwalić organizatorzy
czynów społecznych i mieszkań­
cy Krowodrzy. Zasadzono 76 tys.,
krzewów, 13.500 różnego rodzaju
drzew i 140 tys. kwiatów. Zasiano
też 1,5 tony trawy. W miejsce
19 wyburzonych ruder wykonano
korsa kwiatowe, założono 25 ha
zieleńców, wyremontowano wiele

dróg i ulic, W pracy tej wyróżni­
ły się komitety osiedlowe: Łob­
zów, Bielany,. Olszanica, Bróno-
wice i Witkowice.
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PROGRAM I

Poniedziałek
12.45 TV Technikum Rolnicze.

13.25 TV Technikum Rolnicze. 15.50
NURT — pedagogika. 16.30 Dzien­
nik. 16-10 Wyścig Pokoju. 17.2?

Zwierzyniec. 18.15 Kronika. 18.30

Liczydlócży komputer? 18.50 Sza­
re na żrote. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 29,20 Teatr współczesny
— Natljialie. 21 .2o Kronika Wyścigu
Pokojjti;* 21.30 Pegaz, 22.15 Dzien­
nik. 22 .30 Oferty. 22.50 Program na

wtorek.

Wtęrek
6.30 TV Technikum Rolnicze. 7 .00

TV Technikum Rolnicze. 9.00 Zycie
Moliera’ Śmiech łzy — film
ser. franc. 10.00 Dla*'• szkółJęzyk
polski ’kfc.iVI. 11.05 Dla szkól: Wy­
chowanie piast, kl. VII—VID. 12.55

Program dla szkół średn;<h: Ro­
dzina współczesną. 13.45 TV Tech­
nikum Rolnicze. 14 .30 TV Tech­
nikum Rolnicze. 16.20 Dziennik.
16.30 Wyścig Pokoju. 17.20 Dla
dzieci,: Ponad Niebo — film ZSRR.
17.50 Studio TV Młodych. 18.30

Kronika. 18.50 Przypominamy, ra­
dzimy. 18.55 Eureka. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Gorączka
złota — film USA. 21 .35 Kronika

Wyścigu Pokoju. 21 .45 Interstudio.
22.30 Dziennik. 22 .45 Wiadomości

sport. 23.00 Program na środę.
Środa

6.25 TV Technikum Rolnicze. 7.55
TV Technikum Rolnicze. 7 .40 Go­
rączka .złota —

' film USA. 9.00
Dla szkół:. Chemia kl. VII. 10.00
Dla szkół U7,fizyka kl. VII. 11 .05
Dla szkól: Historia kl. VII. 12 .45
TV Technikum Rolnicze. 13.25 TV
Technikum Rolnicze. 14.40 Poli­
technika TV: Fizyka. 15.15 Poli­
technika TV: Fizyka. 15.45 Nau­
czanie początkowe matematyki —

NURT. 16.15 Program dnia. 16.20
Dziennik. 16.30 Wyścig Pokoju.
17.40 Skrzydła — dla młodych wi­
dzów. 18.10 Losowanie Małego
Lotka. 18.20 Kronika. 18.40 Polska
— Konto 1975. 19.20 Dobranoc. 19.30,
Dziennik. 20.20 Gracz — film radź.
21.55 Kronika Wyścigu Pokoju.
22.05 Sylwetki X Muzy. 22.30
Dziennik. 22 .45 Wiadomości Sport.
23.00 Program na czwartek.

od19.V.do23.V.1975r.

Czwartek
6.20 TV Technikum Rolnicze. 6.50

TV Technikum Rolnicze. 7.20
Gracz — film radź. 9.00 Dla szkół:

Język polski kl. I lic. 9.30 TV
kurs informatyki. 16.05 Dla szkól:

Język polski kl. II lic. 11 .05 Dla
szkól: Język polski kl. III lic. 12.00
Dla szkół: Język polski kl. VIJU.
13.45 TV Technikum Rolnicze. 14.30
TV Technikum Rolnicze. 15.05 Ma­
tematyka w -szkole. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Rekla­
ma. 16.45 Przypominamy, radzimy.
16.50 Wyścig Pokoju. 18.00 Kroni­
ka. 18.20 Spotkania w drodze.
19.29 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Teatr Sensacji: Morderca w

pociągu. 21.40 Kronika Wyścigu
Pokoju. 21.55 Czym źyje świat.'
22.25 Dziennik. 22.40 Wfadomości

sport. 22 .55 Program na* prątek, ?

Piątek
6,30 TV Technikum Rolnicze. 7.0t>

TV Technikum Rolnicze. S.SS Dla
szkól: Program dla kl. UL 9.10
Raduz 1 Mahulena — film prod.
CSRS. 11 .0S Dli szkól: Wychowa­
nie obywatelskie kl. VII. 12 .00 Dla
szkól: Geografia kl. VII. 12.45 TV<
Technikum '’ Rolnicze. '13.25 TV
Technikum Rolnicze. 14.40. Poli­
technika TV: Matematyka^ -•'15.15
Politechnika TV:;; , Matematyka.
15.50 ŃCRT 'ee PedńgoglKa. 10.25

Progtam dnia. 16.30 Dziennik. ,16.40
Póra na Telesfora. 'W.IS Turystyka
i wypoczynek. 17 .40 Pomysł na

lato. 18.00 Poradnia Młodych. 18.20
Kronika. 18.40 pakty, opinie, hipo­
tezy. 10.15 Reklama. 10.20 ' Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Zaśpie­
wajmy to jeszczo raź.' 20.50 Pano­
rama. 21.30 Czterdziestolatek. --

film TVP.
Wiadomości

22.10 Dziennik. 22.25

aport Program

pro-

na sobotę. ■
PROGRAM II ;

Poniedziałek^
17.05 Program dni*.

gram n proponuje. 17 .20 Z dziejów
myśli ludzkiej. «•«

cz. I. 18.20 Na fali przebojów. 19.-0
Dobranoc. 19.S0 Dziennik. 20.20

Sport u sąsiadów. 31.20 Konsyliu
cz. H . 21 .35 2« godziny. 2t«r spot­
kanie pod Ratuszem. 22 .25 NURT

Pedagogika.
Wtorek

16.45 Program dnia; i<-50

angielski. 17 .20 Film dokument.
■18.15 Za kierownicą. 18-15 Co o

tym myślisz. 19.20 Dobranoc. 19.3#

Dziennik.* 20.20 Legenda J rzeczy­
wistość - pr, publ. 20.50 Spotka­
nie z jazzem. 21.20 26 godziny. 2L30

Język niemiecki. 21 .55 Teatr Sen­
sacji: Jak błyskawica.

Środa
' 17.00 Program dnia. 17.05 Język
francuski. 17 .35 W bratniej wspól­
nocie. 18.05 Kino miniatur.; 18.50

Trio fortepianowe Rs-dur op. 1 L .

van Beethovena. 19.00 Dobranoc...,
1K30 ' 'Dziennik. 20.20 informator

turyst. 20.50 Dzieło w świacie do­
rosłych. 21.20 24 godziny, 21.30

język angielski. 22 .00 . Raport 36 ■—
fi|m KRLD. 23.45 NURT— Naucza­
nie początkowe matematyki.

Czwartek;
j7,10 Program dnią^ ; 1SF.15 Jęąyk

rosyjski. 17.45 Dla młodzieży:
Czarne i białe. 18.30 Tow. Wiedzy

"

Powszechnej. 19.00* > Kalejdóskoą .

sportowy. 19.20 ;Thibrąnńc, J} 19.30'?$
Dziennik. 20.20 II Polskie Targi
Kstrądowe. 2t.W W tylUb ,

hobbystów. 21.30 ?< godziny. 21 .40 •

Klub Filmowy —-Kaduz i Mahuk-

na film CSRS. ;x

17i00 Program , dnia. 17.05 .*TV
Kurs Informatyki. 17 .35 Język • nic-

miecki. 18.09 Film dokumentalny.
18.30 portrety 30-Iecia. 19.00 Scicą- ,

ka zdrowia. 19.20 Dobranoc. 19^4 > ■
Dziennik. 20.20 .^Tysiące' słońc -- -

film prod. ; NRD. 21 .30 24 Rodżinyi
21.40 Język rosyjski. 22 .io NUJ|T — •

Pedagogika. ■ .

SOBOTA* NIEDZIELA

1,<

MAJA MAJA

Weroniki Zielone
Paschalisa Świątki

Niedziela

Teatry
Sobota

Słowackiego 19.15 Błękitne jele­
nie. Modrzejewskiej 19.15 Biesy.
Kameralny 19.15. Pokój na godziny,
22 Scena Forum „Teoria śmiechu”.

Bagatelą 15 O Rumcajsie Rozbój­
niku, 19.30 Słodki ptak młodości.

Ludowy 19.15 , Och, jaki piękny
jest świat. Operetka (Lubicz 48)
17 Róża Stambułu (przedst.
zamkn.) . Kolejarza (Bocheńska 5)
19 Krowoderskie zuchy. Kawiarnia
Literacka 22 Kabaret „Frant”. Ja­
ma Michalika 22 Kabaret. „eref
66” (pi. Wolnlca 1) 20 Champion.

Niedziela
Słowackiego 19.15 Ópowieśc . zi­

mowa.' Modrzejewskiej 19L15 Bi&SyJ
Kameralny 19.15 Pokój "na godzi­
ny, 22 Scena Forum „Teoria śmie­
chu”. Bagatela 15 O Rumcajsie
Rozbójniku, 19.3Ó Słodki ptak mło­
dości. Ludowy 19.15 Och, jaki
piękny jest świat. Kolejarza (Bo­
cheńska 5)’ 15 i .19 Krowoderskie

zuchy. Kawiarnią Literacka 22 Ka­
baret „Frant”. Jama Michalika 22
Kabaret. . Piwnica pod Baranami
20.30 Kirelejson. „eref 66” (pl.
Wolnlca 1) 20 Champion.;

Sobota

Kijów 10.30, 13.15, 19.30 Joe Kid,
16.30 Potop cz. II . Uciecha 10, 12.15^

13.45, 18, 20.15 No i co doktorku?
Warszawa ** 12.15 Charley Varrick,
15.45, 18, 20.15 Alfredo, Alfredo'
Wolność 11 Zeznania komisarza

policji przed prokuratorem repu­
bliki, 15.45, 13, 20.15 Nieuchwytny,
morderca. Apollo 10, 12.30, 15.45,

18. 20.15 Podwodna odyseja, Wan­
da 10, 12.15. W poszukiwaniu mi­
łości (ang. 1. 15), 16, 19 Haiti —

wyspa przeklęta. Sztuka 10, 12, 18,
18, 20 Zyć razem. Ml. Gwardia 12,
14.45, 17, 19.15 Druga twarz ójca
chrzestnego. Wrzos 11, 13 Unkas o-

statni Mohikanin (rum. b .o.), 15.45,
19 Ojci‘ec chrzestny. Zuch 15, 17, 19
Pies za burtą. Wisła 13 Hrabina
z Hongkongu, 16, 18,. 20 Zbrodnia
w klubie tenisowym. Maskotka 12

Wspomnienia z przyszłości, 15.30,
17.30, 19.30 Na samym dnie. Ugo­
rek 15 Boy Friend, 17. 19 Kraksa.
Tęcza 15, 17, 19 Old Surehand.
Pasaż 10, 11, 15, 16, 17 Przygody
Bolka i Lolka, 12, 18 — 100 kara­
binów, 20, 22 Opowieść do podusz- .

ki- Podwawelskie 14, 16,15,. 18.30
El Dorado. Mikro 11, 15.45, 18, 20.15
Rodeo (USA 1. 15). ZZK (Proko-
cim) 19 Anna tysiąca dni. Kultura

15.45, 18, 20.15 Wilcze echa (poi.
b.o .). Wiedza 11 „Horyzont” i in.

&aj ki. K, D o»nv kołnierza -i £8j
P?1 ■&$$$& ju* (me£ą.v>l.

Związkowiec. 1Ł4$, 18,
‘ 20.15 Poroz­

mawiajmy ó kobietach.'

Program dla dzieci
Zuch 14, Maskotka 10.15, 11.15,

Ugorek 11, 12, 13, Podwawelskie
11. 12,' Dom Żołnierza 12.30, Wisła

11, 12, Związkowiec 12.15.

Kina w Nowej Hucie
Świt 12.30 Kolumna Trajana

(rum. b .o.), 15.45, 18, 20 Aresztuję
cię przyjacielu. M. Sala 15, 17.30,
20.30 Kabaret. Światowid 11.15,
15.45, 18, 20.15 Szczęśliwego Nowe­
go Roku. M. Sala 15, 17.15, 19 30
Zazdrość i medycyna. Sfinks .16,
18, 20 Sami swoi (poi. b.o .).

Program dla dzieci
Sfinks 10, 11, 12, 13.

plakatu T. Grabowskiego m (sob.
11—18, niedz. niecz.), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: XXX rocznica

.zwycięstwa nad hitleryzmem (sob,
niedz. 11—18),. TPSP, N. Huta, ,al.
Róż 3: Wiosną nowohupka (sob.
niedz. 11 —18), Rydlówka, Tetm^

jera 28 (sob. niedz. 11 —14), Kopal-1
nla Soli, Wieliczka (oodz. 8 -^-lth,.
Muzeum Lotnictwa 1 Astronautyki
Czyżyny (sob. niedz. 10—14).

Dyżury
Sobota

Chir.: Trynitarską 11, , Chir..
dziec.: Prokocim, Neurolog^: Bo­
taniczna 3, Urolog.: Grzegórzecka
18, Okulist.: Kopernika -38,

' La­
ryng.: Kopernika 23a, Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1: wy­
padki tel. 09, zachorowania- i prze­
wozy: 380-55, . . Podgórze 625-50,
657-57, Grzegórzki 209-01, . 205-77,
Pogot. MO tel. 07, Telefon Zaufa­
nia 371-37 (16—22),* dlą dzieci i

młodzieży 61.1-42 (sob. 14—18, niedz.

niecz.),Straż Poż. 08, Pomoc Dro­
gowa PZMot Kraków 417-60 (s.ob.
7—22, niedz. 11 —15), Zakopane
27-97, N. Targ '29-42, N. Sącz
208-25, Tarnów 39-96 (soth 7—16,
niedz. 11 —15), Informac. o Usłu­
gach, Mały Rynek. 5, tel. 563-88,
223-56, Nowa HUta: Pogot MO tel.
411-11, Pogot. Ratunk. 422-22, Straż
Poż. 433-33, . Dyżur pediatr. di,a
Nowej Huty, Szpital w Nowej Hu*,
cie, Informacja kolejowa zagr.
222-48, . kraj. 23^-80 do 85, 595-15,
Ip^ormacja kodową tel. ,^13-^■X- Huty), 203-22, 203-427 "584-iŚ,
230-19, Milicyjny Telefon zaufa-ńi#
216-41 całą dobę, 262-S3 (8^-16),
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska* ul. Boh. Stalipgradu 13, tel.
378-08 (codz. 9—18), Wizyty domo­
we lekarzy chorób dzieci — Lek.

Spółdz. Pracy,: tel. 583-43, 568-86

(sob. 16—23.30, niedz. 8—23.30).

Niedziela

Chir.: Kopernika 40”, Chir. dziec.:

Prokocim, Neurol.: Kobierzyn,
Urolog.: os. Na Skarpie, Okulist.:

Wilkowice, Laryng,: Kopernika
23a.

Kijów 1'6.30, 19.45 Potop cz. n

(poi. b .O.), 22.30 Joe Kid (USA'
1. 15). Uciecha 15.45, 18, 20.15 No i
co doktork-u? Warszawa 15.45, 18,
20.15 Alfredo, Alfredo (wł.-fr. 1.

18), 22.30 .Charley Mamek (USA
1. 18) i Wolność 15.45, 18, 20.15 Nie­
uchwytny morderca (wł. 1. 18),
22.15 Zeznania komisarza policji
przed prokuratorem republiki (wł.
1. 15) ? Apollo 15.45. 18b 20.15 Pod­
wodną odyseja. Wanda 16, 19 Hai­
ti — wyspa przeklęta (USĄ ‘1. 15).
Sztuka 16, 18, 20 Zyć razem (fr.
1. 18).’ Ml. Gwardia (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 Druga twarz ojca
chrzestnego (wł. 1. 15). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45,19 Ojciec chrze­
stny (USA <1. 18). Zuch (Krowoder­
ska 8). 15, 17, Pies zą burtą (ZSRR
b.o.). .Wisła .(Gazowa 21) 16, 18
Zbrodnia w klubie tenisowym (jug.
1. 18), 20 Czas życia i miłości (fr.
1.18). Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30 Wspomnienia z przyszłości
(RFN b.o .), 17.30,• 19.30 Na samym
dnie (RFN L 18). Ugorek (os. Ugo-
rek) 15 Boy Friend (ang. b .o .), 17, 19
Kraksa (fr.-wł. 1. 15). Tęcza (Pra­
ska 52) 17, 19 Old Surehand (jug.
b.o .). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 16,
17 Przygody Bolka i Lolka, 18 —

100 karabinów (USA 1. 15), 20* 22

Opowieść do poduszki (USA 1. 15).
Podwawelskie (Komandosów 21)
17, 19.15 £1-Dorado (USA b.o.) .

Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18.
20.15 Rodeo (USA 1. 15)‘. ZZK

(Prokdcim), 19 Anna tysiąca dni

(ang. 1. 15). Kultura (Rynek Gł.
27) 18,. 20.15 kamienne gody (rum
1. 15). Wiedza (Rynek Gl. 27) 18

Osadnicy (poi. b.o.) . Związkowiec-
studyjne (Grzegórzecka 71) 15.45,
18, 20.15 Porozmawiajmy o kobie­
tach (USA 1. 18).

Kina w Nowej Hucie
Świt 15.45, 18, 20 Aresztuję cię

przyjacielu r (ang. 1.- 15). M. Sala

15, 17.30, 20.30 Kabaret (USA 1. 15).
Światowid 15.45, 18, 20.15 Szczęśli­
wego Nowego koku (fr. 1. 18). M .

Sala 15, 17.15, 19.30 Zazdrość i me­
dycyna (poi. 1 . 15). Sfinks (Maja­
kowskiego 2) 16, 13, 20 Nie ma

mocnyćh (poi. b .o .).

Wystawy-muzea
Sobota—Niedziela

Wawel-komnaty (sob. niedz. 9—

14.15), Skarbiec i Zbrojownia (sob.
niedz. 10^-15.30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (sob.' niedz.

10---16), Muzeum Lenina, Topolową
5: Lenin w Polsce, „Lenin a nie­
podległość Polski” (sob. 10—17,
niedz. 10—15), w Póroninie (sob.
niedz. 8—16), w Białym Dunajcu
(sob. niedz. 9—16), Muzeum Histo­
ryczne — Oddziały: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa (sob.
9—14, niedz. 9—16), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak., Malar. T. Kot­
kowskiej (sob. 9—14, niedz. 9—16),
Franciszkańska 4: Folklor wsi

podkrak. w malarstwie (sob. 9—

14, niedz. 9—16),11 Muzeum Narodo­
we — Oddziały: Dom Matejki,
Floriańska / 41: ■ Szkice, kompozy­
cyjne do obrazów (hist» z lat 1874—
1876 (sob. 10—16, niedz. 9—15),
Czartoryskich, Pijarska 8: Wyst.
arcydzieł ze zbiorów Czartoryskich
(sob. 10—18, niedz. 9—15), NoWy
Gmach, al. 3 Maja 1: Polskie ma­
larstwo i rzeźba XX w., J. Ma­
tejko — Jako kolekcjoner (sob.
niedz. 10—18), Archeologiczne, Po­
selska 3: Biżuteria 1 plastyka,
Starożytność 1 średniowiecze Ma­
łopolski, Kolekcje zabytków ar­
cheologii śródziemnomorskiej (sob.
niedz. 10—14), Podziemia kościoła
św. Wojciecha: „Dzieje Rynku
krak.” (sob. 9—16, niedz. , 13—17M

Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Włoskie malarstwo naiwne (sob.
niedz. 10—18), Galeria: Krzyszto-
fory, Szczepańska 2: j; Jończyk
— Układy semantyczne (sob.
niedz. 11 —18), Pryzmat, Łobzow­
ska 3: Sztuka geometrii i-struk­
tury informacyjne (sob. 9—19,
niedz. ńiecz.), ZPAF, ul. Anny 3:
Duńska fotografia artyst. (sob.
niedz. 10—18), Sztuki Nowoczesnej,
N. Huta, os. Kościuszkowskie

paw. la: Obrazy J. Kałuckiego
(sob. 11 —18, niedz. niecz.), Sztuki

Współczesnej, Bracka 2: Wyst.

Sobota — Niedziela

■Waryńskiego 24 (tlen),' Długa 88,
Rynek Podgórski 9, * N. .Huta —

al. Rew. Październik©węj
‘ 6 (tlen).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godt. 9

do zmroku?

PROGRAM I

Sobota

Dzienniki: 15, 16, 19, 22, 23, 0.01
12.40 Koncert życzeń. 13 Pieśni

i tańce reg. krak. . 13.15 Rolniczy
kwadrans. - 13.30 Kpncett „na '.óbój.
14 ze świata nauki i techniki. .14.0?

Spotkanie - z piosenką rsdz. 14.30

Sport- to zdrowie 14 35 Studio mu­
zyki instrum. 15.05 Listy z Polski

15.10 Muzyka i poezja. 16.10 Kroni­
ka muzyczna. 16.40 Podróże- muzy­
czne po kraju? 17 Radiokurier.' 18

Muzyka 1 Aktualności; 18.25 Nie

tylko, dla kierowców. 18.30 Prze­
boje non stop. 19.15 Gwiazdy pol­
skich estrad. 19.45 Z księgarskich
witryn. 30, Podwieczorek' .przy mi­
krofonie. 21 .30 Kronika sportowa.
21.43'Zespoły- B. Gbddmańa. 22.15

Śpiewa W. Młynarski: 22.30 Sobot­
nia dyskoteka.- 23.05 Koresponden­
cja z zagranicy. 23.10 D.c . sobot­
niej dyskoteki. 0 .00 Bicie zegara.
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.
O.U—5.00 Pro-gram nocny.

Niedziela

Dzienniki: 9, 10. 12 .05, 16, 19,
23, 0.01.

8.15 Po jednej piosence. 3.30
przekrój muzyczny. '■ 9,05 Fklą 75.
9.15 Radiowy Magazyn’ Wojskowy.
10.05 Teatr dla Dzieci Młodszych
— „Żołnierze 1 żołnierzyki”; 10.25
Lista przebojów;, 11 Niedzielna
musicorama. 12.18 Publicystyka
międzynarodowa. 12.15' Koncert

niedzielny. 12 .30 Magazyn .literacki
„To i owo’4' 13.30 I meldunek z

trasy vni etkpu WP. 13.35 '„Graj,
gracyku”. 14 II meldunek z trasy
,VJII etąpu WP. 14 .05 Recital , z

pauzą — W*. Kocoń. 14 .10 Tygod­
niowy przegląd prasy. 14.20 Re­
cital z pauzą — W. Kocoń. 14 .30 W
Jezioranach. 15 Ul meldunek z

trasy VIII etapu WP. 15.05 Koncert

życzeń. 16 IV meldunek z trasy
VIII etapu Wyścigu Pokoju. 16.10

Chwilą muzyki. 1.6.15 Zakon. VIIT

etapu Wyścigu Pokoju. 17 Na gi­
tarze gra Wes Montgomery. 17 .15

'Spotkanie Studia Młodych. 18 Ko­
munikaty Totś^izatorą.<Spprtb^ęgo;
i wyniki regionalnych jgier jicz^o,-.
wych. 18.08 ŚXR. 19^53 pol^ranockai
19.15 Przy muzyce d -sporcie. -}*20
Dyskusja ną
dowe. 20.15 „Książę i Krój” —

. wspólne nagrania Duke’a Eilingto-
ria i Louisa Armstronga. ?0.40

spotkanie z pisarzem. Andrzej■i -

. Eliza zapraszają. 21.3Ó Rądi$fO"*
rum. 22 Grą Orkieątra i Roberta
Stołza. 22 .30 Rewią pióseriek. 23.05

Ogólnopolskie wiadomości sporto­
we. 23.20 Rytm, taniec i piosenka.
0;00 Bicie -zegara. 0,06 Kalendarz

Kultury Pojsfcjej.. •
. \ ’us

PROGRAMU

Sobota
Dzienniki: 13.30, 16.50, 18,20, 21.30.

23.30,
' ■■

13 Dla klas. IH 1 IV (Jęz. poi- i

ski). 13.20 Śpiewa' S. Przybylska.
13.35 „Sąsiedzi” — nowela T, Sti-
gena. 1'4 Więcej, lepiej, ■taniej, 14.15

. Reportaż A. Wielowieyskiego..' 14.35
te&ykU’' hÓrweSka■-15 ‘1'5

-^nijnogrftm rdia dziewcząt
ców. 15.40 Pieśni chóralne' kompo­
zytorów jap. 15.50 Więrsze poetów
.ukraińskich.' 16 „Czata” •— maga­
zyn wojsk. Studia .Młodych. 17
Na radiowej antenie. 17 .15 Felieton
■literacki. . 17.25, „Moje prywatne
. . dni oświaty, .książki i prasy” —

aud. rozrywkowa. 18 Kultura poza
sprawozdaniem, 18.15 Wiadomości
znad Wisły i Dunajca. 18.30 Echa
dnia. 18.40 „Radiolatarnia” — czyli
przewodnik pop.-nauk. 19 Muzyką
dawną. 19d5 32 lekcja języka
franc. 19.30 Matysiakowie. 20 tNowa

muzyka naszych przyjaciół. 20,30
Notatnik kulturalny; 20.40 Muzyka’
organowa, 21 Przegląd film. —

Kamerą. . 21.15 Ęoulenc .??-* ijSpnata,
21.50 Wiadomości spprt^’ 2L55 Ba­
rok dta Wszystkich. 22.30’ Radioka-

baret — Trzy po trzy. 23.35 Co

słychać w śwlecie, 23.40 Przypór
rninamy jazzy— „Cool”.
Na UKF 68.75 MHz z Krakowa

16.1,5 „Wszystkiego najlepszego’,*
— koncert życzeń dla zakładów
pracy, lfc.50 „Ich dzień powszedni”
19—19.45 Transmisja u połowy
meczu piłlc. o mistrzostwo. I ligi
Wisła Kraków —* Lech Poznań.
19.45—22.15 . Program stereofon.

Niedziela

płyt,- 17.40 Uczucia: — „Wdzięcz--
ność” rep. 18 Muzykobranje. 18.3J)
polityka dla wszystkichi. 18.45 Mu­
zykalny detektyw; 19.15 Książką,
tygodnia, „Księga pouczających*
przykładów” — dzieło Usamy-ibn-
Munkidha. 19.30 Ekspresem przez
świat. 19.35 Zapraszamy do trójki:
słuch, K. Broniewskiej „Marzenia
Dyzia”. 22 Fakty dnia. 22.15' Co
wieczór powieść „Noce t„di)ie” r-

Ode. 7. 22 .45 „Z księgi deszczu”

zespołu „Ossian”. 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje A. Mako­
wiecki. 23.05 Wieczorne spotkanie
z C. S&uvageg; 23.50 Na dobranoc'

,E. Dem*arczyl&? v \

Niediiela
■4.05 Melodie iprzebudzanki:.

Pólityka dla' wszystkich. 7 30

Posłuchajmy jeszcze . raz — mag.
sł. -muz. j',8.3Q Ekspresem przez
świa£ $.35. CO * kto lubi"; 9 „prze­
dział'ińofderęóW’* — I . bdc. pow,.
S. ‘Japrisota. 9.1Q „Zielona łąóźką”
— zespołu „No to co”.. 9:30 Gdy
się mówi „A” — aud. public. 9.50

Grające listy. 10.15 Ilustrowany
Magązyn Autorów.; 11.15 Wielkie

ręcitale,: L.' Genąer.v-12.05 „Wztot
i J upadek5 Mussolih^sgo” "^1y):
..Konformiści,’’ * słuch .dokum.
12.90 Zespół* „Omega”5. 13 Jazz-, do

■zabawy z Krakowa. 13.15 Przeboje

z’- nowych płyt^ 1< Ekspresem
'

p'rżez świat. .14.05 <. Peryskop. 14 .30
Jazz do zabawy z Helsinek. 14.45
Za kierownicą. 15.10 Na estradzie
— Ń. Diamond. 15.30 „Nomadzi” —•'

gra K. Jarret. 15.50 Zapraszamy
'

do. - studia — W. Młynarski. 16.15

Nifezhąne o znanych: L. Staff.
16.45 Na estradzie — J . Felicianó?
H 05 „Przedział morderców’?. «

• ode. poW. S.4 Japrisotąe , 17‘.15 Ań-/*

tológia piosenki francuskiej. 17.40

Lektury, lektury... 17.5& Mińi-maX :

—: czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki. 18.30 „Kwiaty z pie­
rza, czyli dwadzieścia cztery '^0^

^życią ry-yrą,U? — sruch^Ą.
Mularczyka^ 19 Spotkanie z iL^a--
ńuszft^ską, • ;9.30,/;,ękspresehi<;pę^ą;
świat.' §.35 ^zy-czna pocj^& ^KF,?.
20 Pąryż

’ dzieciństwa - ga-C
wędą H. 3Kurty. 20.10 Gdyby;
Beethoven odzyskał słuch... - s- idy-?
.Rręsję muzyczne.i . 20;5<T Na estra-
5zie';fe. Streiśand^Sl Apom w mal-

jyacli vaud. o ,^?Pocku. 21 .25 Do-
; okóła. • fćstiy^ąli^ V)22 ^akty dnia.

22.15 Wieczory z Wolterem: „Kąn-
dyd poznaje filozofię Marcina”.
22.80 Na estradzie — D . Warwi-

ęke^ 23 < SWoje - tilubionę wńpraze
T^.ęyiujęi A; - MakowieękL; 23.0^ Z

$yklu retro-j azz." '
—-

. G-? Krupa.
;23.25^ Na estradzie P. Spaldny. 23.59
•Na‘^'dobranoc gra i śpiewa „Na­
grodzona Piekarnią Marconiego”.

Dzienniki: 12.30, 18.30, 21.30, 23.30
3.35, Radioproblęmy. 8.45 „icp

słychać”? . 9.1i) .'Poranek literacko-

muzyczny. 10.30 'Koncert życzeń
(lok ).; 11 Tr. pr? z Rzeszowa. 12.05
Na południe od Czantorii. 12 .33

Czy -

. znasz tę książkę .13 Poranek

symfoniczny. 14 Program z dywa­
nikiem. 15.0'5 Kara Krajew — m

symfonia — na mają orkiestrę. -

15.30 Teatr dla Dzieci .i Młodzieży:
Wspólne drogi; —

. .Dobra noc rta

szczupaka”. 16.15 Z .księgarskich
Witryn. - 16,30 Koncert chopinowski
— Augustin Anioyaą gra .12 Etiud

op. 10. 17 Wyniki Lajkonika. 17.01

„Pisarz, książka, życie”. 17 .11 Mu­
zyczny Kogel-Mogel. *'■17.30 'Zespól
Dziewiątka,-18 Pieśni i tańce Buł­
garii. 18.35 Felieton, aktualny. 13.45
Kabarecik reklamowy. 19 Studio

Współczesne —

. ,Wezwanie” —

słuchowisko A. Mularczyka, 20 Z
twórczości kompozytorów klasy­
cznych 21 Wojsko; strategia,' ,o-
bronnóść. 21 .15 .J. Jarczyk grą ną

fortepianie Fendera. 21 .30 Siedem
dni w kraju i na śwlecie 21.50
K. Penderecki — n kwartet smy­
czkowy. 22 Powtórzenie wyników
Lajkonika,. 22 .01 Krakowskie ak­
tualności i sportowe. 22:15 Tr. pr.
z Rzeszowa. 22 .30 . Osiągnięcia świa­
towej. fonografii, 23.35 Józef Haydn
— Kwartet, smyczkowy
Na UKF 68.75 MHz — z Krakowa

(lokalnie)
18.30—21.00 Program stereófoń. -

PROGRAM III

Sobota
17 Ekspresem przez . świat. 17.05

„Przedział morderców” i ode.

pow. S. Japrisota. 17.15 Kiermasz

PROGRAM? I-

Sobota
14.50 Program , dnia. 14 .55

dakcja Szkolna .^ap^wiąda.
Program: 'i. proponuje.
Kronika. 15.40
tor Wydawniczy.
16.10 Dla

•„Brazylią .nieznaną”.
Muzyczne TV Młodych. ___

wielkim 1 małym ekranie. 18 Przy­
jąć eźy'odrzucić. 19 Ziemia'— rep.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitof. 20.20

„Król humoru” — film pr. ang.
21.35 .„24 godziny”,. - 31.45 „Czterdzie­
stolatek” — film? ser. T .VP,
Dziennik, 22.35 Informacyjny
gażyri sport/ 22.55 Kabaret

szych panów.* 23.55 Pr. na

dzielę. ■

Niedziela
6.- 15 i 6.4*5 Techn. Roln. 7 .15 Kurs

Rolniczy. 8 Alarm ■przeciwpożaro­
wy trwa. 8.10 Nowoczesność w

domu i zagrodzie. 8.35 Bieg po
zdrowie. 8 .50 Wiadomości sporto­
we; 8.55 Program dnia. 9* Telera-
n®k. 10.15- Antena. 10.35 Spraw, z

meczu piłki nożnej RFN *— Ho­
landią. 12 .05 - Dziennik.; 12.25- Hory­
zonty. 12 .55 .Studio Muz. Rózryw.
13.25 .Klub Sześciu Kontynen. 14.05
Dla dzieci: Ćo to jest — konkurs,
zabawa. 14 .45 Nie tylko dla pań';’
15.1,0 Losowanie?- Toto-Lotka. 15.25
Ambasador kultury polskiej. 16.15
Wyścig Pokoju; |7.;05 Pojedynek.
17.55 Sprawozdawczy magazyn
sportowy.' I8.45 Refleksje' óbywś-

Re-
15.05
16.20.

Informa-
Dziennić.

16.35dzieci:

TV
1.8

Sobótka,
17.20 Studio

17 Na,

. 22.15
ma-

star-

nie-

^,., .^8.po , 4. I^kJury»<, Peg««ą.* |‘
19.15 ‘

Wieczorynką^ .

ńik. 20.20 Bajka
' dla.'" ,dqrpjr

styćh. 20J0 Życie Molkera .

Śmierć- i’' łzy ~ film pr. TV - fi;' /
21.^04 Sam. - na .samŁ ; 22;20', infor-? *

macyjny . . magązyn. ■ aporl^wj*.-;.
22.5,5 Pr. ni poniedziałek. ., .

PROGRAM II

Sobota
16.55 Program 'dnia.; 17. Przed

ekranem. ■17.30 Ulubieni” arty-'
ści -r- • ulubione męlodie. 18r
Polski film dok. 18.45- Spotkanie.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor,

.20.20 Wieczór autorski. 21.50 3,24
'

.

godziny”. 22 Czterdziestolatek -r

film ser. TVP. 23.30 Pr;- na nie- •

dzielę/ .

Niedziela
14.10 Program ? dnia.

Spodamość i Ją;
hiowy korowód.,
komiejskie. 15.30
cert . Henryka
Dla ml, , widzów:.
17.10 Bitwy,- kampanie,

$wiat, obyczaje,

14.15 ?Go-*

*.( K4.3O Winobra-
15 Szkice wiel-
Berliński kon-

Siźerynga. .16.30'.;
Ekran przyjaźni.' y

dowódcy;,
polityka.

film,
19.30*. ;

20.20 TI Polskie Targi
.51.05 ■„Wieczory'; kra- -

Scen. Ę. Konieczna-.
— film pr. poi. .

na' poniedziałek.
UWAGA!

zmiany . w .o statniej chwili '

wprowadzone w programie tea­
trów,’ kim radia i telewizji redak-;;
cja nie ;blerze odpowiedzialność!.

17.40
18.10 Nasi’ kochani bliźni

pr. NRD.' 19.15 Wieczorynka.
Dziennik,
Estradbwel
kowskie”.

„Sublokator’’
Pr.

21.55
23.30

Za

♦ Stów, polskich Artystów Mu­
zyków, mieszczące się przy uJ.

Mikołajskiej' li, zaprasza 19 bm.

Notatnik krakowski
■tUTRO.O GODZINIE:
* 12 — ŚCK ,.ROTUNDA*’, —

„Śmiech w ciemności” — film fr. -

ang. oraz filmy kr. metr.
*18 — Klub .Starówka”,; ul.

Szczepańska 3/np. — Kolorowe
bajki i filmy- oświatowe dla dzie­
ci? -

* 18 — KOK, ś drewniana —

Najpiękniejsza jest muzyka polska
— prowadzi K. Błachut:

Ą POZA TYM:
* Eksponowana w Muzeum His­

torycznym, Oddział przy , ul.

Franciszkańskiej 4 — wystawa pt.
„Folklor wsi podkrakowskiej w

.malarstwie” czynna będzie do 18

maja br. włącznie
* Koncert baletowy (doroczny

popis) — uczniów ‘Społecznego
Ogniska Baletowego Tow. Mu-'

zycznego odbędzie się w ponie­
działek, 19 maja br. o godz. 18
w Teatrze Bagatela.

o godz.1 12 na spotkanie ze zna­
nym -polskiej' publiczności' z licz­
nych występów. światowej sławy
radzieckim wiolonczelistą. Danie­
lem Szafranem, który przewodn1-
czy jury Konkursu im' Czajkow­
skiego w Moskwie t jest laurea­
tem wielu I nagród

*

♦ Atrakcyjna Impreza rozryw­
kowa połączona? z ofertą, usług
spółdzielczych odbędzie się w po-
niedzialek w hali „Wisty” przy ul

Reymonta o godz' :7 i 20. W pro- ■
gramie 'artystycznym' wystąpią'
2 + 1, Trubadurzy. Nina Urbano,
J. Wolny; J. Jaroszyńska, M. Ce­
bulski, W. Sądecki, R. Kłosowski,

‘

a więc muzyką,, piosenka, humor.

Konferansjerką; — J Budzyński'.
Podczas imprezy spółdzielnie zrze­
szone w WZSP zaprezentują mo ­
dele ubiorów; damskich, męskich,
młodzieżowych; odbędzie się tet

pokaz makijażu oraz, fryzur, któ­
ry poprowadzi L. Mikułowski,! ;i- .-

WYDAWCAt Krak. Wyd. Prasowe
Ul. Wlślńa 2. Nr Indeksu 35006/33069.

RSW „Prasa - Książka - Ruch”.
i-2-s*;
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4**
w ramach potrzeb całości Budowy Huty „KATOWICE"

w Dąbrowie Górniczej

zatrudni natychmiast
pracowników fizycznych w zawodach:

betoniarzy, blacharzy, dekarzy, cieśli, murarzy, zbrojarzy, ma­
larzy, operatorów sprzętu ciężkiego i średniego, kierowców
z t i II kategorią prawa jazdy, elektryków z uprawnieniami
bez ograniczeń, ślusarzy remontu maszyn budowlanych, mon­
terów konstrukcyjnych, spawaczy elektryczno-gazowych, me­
chaników, blacharzy i elektryków samochodowych, pracowni­
ków dó straży przemysłowej, robotników niewykwalifikowa­
nych oraz absolwentów zasadniczych szkół zawodowych na

wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
• wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy w budownic­

twie,
#■ dla pracowników zamiejscowych, nie meldowanych na pobyt

stały w miejscu budowy, a zamieszkałych w hotelach robot­
niczych lub kwaterach prywatnych, przysługuje dodatek za

. . rozłąkę — 30 zł dziennie,
9 bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub kwa­

terach prywatnych,
• odpowiednie warunki socjalno-bytowe,
•* wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach,
• dla robotników bezpłatne posiłki regeneracyjne wydawane

przez cały rok,
9 'możliwość zdobycia zawodu lub podniesienia kwalifikacji.
Do podjęcia, pracy należy zgłaszać się z dowodem osobistym,

książeczką wojskową i legitymacją ubezpieczeniową- (ostatnim
świadectwem szkolnym i zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Centralny
Punkt Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL-4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 101, w godzi­
nach 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a następnie
od dworca- autobusem WPK nr 18, 27 lub 55 — do przystanku obok
Głównego Placu Budowy. K-4152

Praca

POMOC domowa potrzeb­
na. Kraków, Floriańska 24
— sklep w podwórcu.
POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Kra­
ków, Garncarska 19, m. 5.

GOSPOSIA umiejąca go­
tować — do 3 osób po­
trzebna na 3 godziny
dziennie; Kraków, Garn­
carska 19, m, 5. '

SADZONKI chryzantem
— nowość — sprzedam.
Blusz, • Swoszowice, koło
Baru Ludowego.
SKODA Spartak, typ 440
— sprzedam. Kraków, ul.
B. Joselewieża 3/1, tel.
271-18, po godz. 18.

DZIEWCZYNA — mająca
ukończone 18 lat — po­
trzebna do pracowni cu­
kierniczej. — Zgłoszenia:
cukiernia, Kraków, uiL
Solskiego 5.

POMOC domową do dom-
ku jednorodzinnego w

Warszawie — przyjmę. —

Wysokie wynagrodzenie.
Kraków, Grabowskiego
9a/5, tel. 310-38 .

HAFCIARKĘ do haftów
kolorowych i sztandaro­
wych zatrudni natych­
miast rzemieślniczy punkt
usługowy hafciarsko-bie-
liźniarski Nowa Huta, os.

Handlowe 7.

PRACOWNIKA do mycia
i smarowania samocho­
dów przyjmie stacja ob­
sługi. Adam Chmiel —

Kraków, Żmujdzka 4.

OSOBA do sprzątania 4
razy w miesiącu — po­
trzebna. Ul. Zwierzyniec­
ka 14/8.

PRZYJMĘ do współpracy
lekarkę — dentystkę w<

czynnym gabinecie. Kra­
ków, tel. 246-44.

POMOC do półrocznego
dziecka przyjmę. — Trzy
miesiące letnie pobyt we

własnym domku na Zara-
biu. Telefon: 706-28.

POMOC domową przyj­
mie lekarz. Tel, 502-45.

Uwaga
uczniowie klas VIII szkół podstawowych!
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„INSTAL” — KRAKÓW
31-148 KRAKÓW, ul. HELCLÓW 1(

OPIEKUNKA dochodząca
do2dzieci(317lat)po­
trzebna, na dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia: Flo­
riańska 36, sklep w po­
dwórcu.

RENCISTĘ przyjmę do
fermy lisów jako pomoc.
Kobierzyn 88, ferma ko­
ło kościoła, tel. 645-58 —

wieczorem.

Nauka

przyjmuje zgłoszenia i wpisy
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w atrakcyjnych zawodach:

O MONTERA rurociągów przemysłowych — nauka

trwa trzy lata
• MONTERA instalacji wentylacyjno - klimatyzacyj­

nych — nauka trwa dwa lata, z uzyskaniem do­
datkowych kwalifikacji montera instalacji sanitar­
nych, centralnego ogrzewania i spawacza.

Nauką rozpocznie się 1 września 1975 roku.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą przez 3 dni w tygodniu,
a w pozostałych 3 dniach uczeń będzie uczęszczał na zajęcia te­
oretyczne do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Nr 4 — w Krakowie,
ul. F. Dzierżyńskiego 235.

Uczniom przysługują następujące świadczenia:

Intensywne KURSY
przygotowawcze ■
dla kandydatów *

na studia wyższe
z języka angielskiego ♦
niemieckiego ♦ rosyjskie­
go — organizuje Spółdziel­
nia Pracy „WIEDZA” —

od20Vdo20VI1975r.
Informacje i zapisy przyj­
muje biuro przy ul. JA­
NA 13. II piętro (ganek).

Ilość miejsc ograniczona

PUDELKI szczenięta —

czarne i brązowe, .rodo­
wodowe, po championie,
wielokrotnym zwycięzcy
wystaw — sprzedam. —

Kraków, ul. Szymanow­
skiego 1/2.

WARTBURG 353 de, 1UXĆ
sprzedam. Nowa Huta, os.

Szkolne 4/28. Oglądać od
godz. 17; \

KANAPĘ, dwa krzesła
czarne inkrustowane ma­
są perłową — sprzedam.
Oferty 66723 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

złotę bransoletę do ze-

garka oraz złoty zegarek
„Tissot** — sprzedam. «’
Telefon 587-37.

FIAT 125 p, stan dobry —

sprzedam, — Oferty 66401
iiPrasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PIANINO, 2 fotele białe,
stół, komodę — sprze­
dam. Solskiego 17/4.

FIAT 600 sprzedam. —

Oglądać: Kraków, Pilo-
tów 26/59, VII p. od godz.
17.

________ g-67249
WARTBURG combi sprze­
dam. Borek Fałęcki, ul.
Tokarska 14, w godz. 16—
20.

_______________ g-66482

SAMOCHÓD Morris Mini
850, w bardzo dobrym
stanie — sprzedam. Zgło­
szenia: tel. 276-69, w godz.
16—18.

______ g-67334
FIAT 600i w dobrym sta­
nie — sprzedam. — Nowa
Huta, os. Willowe 4/6*.

WARTBURG 1000, „przej-
ściówka”, na spiralach —

sprzedam. Os. Kalinowe,
garaż nr 5, w godz. 17—
20.

_________ g-67281
JACHT motorowy, 5-oso-
bowy, telewizor- Kolor 20
(kineśkop z gwarancją} —

sprzedam. Tel. 730-53.

OPEL Caravan sprzedam.
88.000 zł. Róg Kieleckiej i
Moniuszki, niedziela po
godz. 14 .

FIAT 1500, rok prod. 1971,
stan idealny sprzedam.
Tel. 716-65 .

FIAT 125 p, 1300, noWy —

sprzedam lub zamienię na

mieszkanie własnościowe.
Oferty 67317 „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 2.

PIESKI — ratlerki, mło­
de -!• sprzedam. Kraków,

18/9.<< fe;
SERifaśÓW^WafSztat —

mechaniki pojazdowej w

Krakowie — sprzedam. —

Oferty 66389 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TARNÓW! Nowe, komfor­
towe, spółdzielcze M-5 —

57 mt, 3 pokoje, telefon,
zamienię na podobne lub
mniejsze w Krakowie.
Tarnów, tel. 35-18 lub
oferty 66720 ,.Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MGR, samodzielna, wy-
najmie wygodny pokój -r-

lub garsonierę. Możliwe
korepetycje. Czynsz z gó­
ry za pół roku. Oferty
67360 „Prasa? Kraków,
Wiślna 2.

LUBLIN! M-3 superkom-
fortowe, zamienię, na rów­
norzędne — ewentualnie
większe w Krakowie. —

Oferty 67380 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościo­
wą. superkomfórtową —

(Olsza II) oddam w na­
jem na 5 lat. — Oferty
67045 „Prasa’* Kraków,
Wiślna 2,
MŁODE małżeństwo —

(asystent Politechniki —

członkowie spółdzielni), z

małym dzieckiem, poszu­
kuje mieszkania. — Tel.
581-00.______ g-66683
DWIE panie pilnie poszu­
kują niekrępującego po­
koju lub ( garsoniery —

najchętniej- w centrum
Krakowa^ Czynsz obojęt­
ny. Oferty 67310 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KIELCE! — Mieszkanie
kwaterunkowe, superkom­
fortowe, 67 m2, zamienię
na podobne lub spółdziel­
cze w Krakowie. Oferty,
67320 „Prasa” Kraków;
Wiślna 2.

GARSONIERĘ M-l spół­
dzielczą, posiadającą wan­
nę — kupię. Oferty 66839
,.Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FIAT 125 p, 1500, ; model
1975 — sprzedam. Oferty
66694 „Prasa’* Kraków,
Wiślna 2.

Uwaga maturzyści!
WPISY

na stacjonarne KURSY
kreśleń budowlanych, in­
stalacyjnych, maszyno­
wych oraz kalkulacji i ko­
sztorysowania inwestycji,
przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego —

w Krakowie, ul. Dietla 38.

SKODA, fabrycznie nowy
— sprzedam. Tel. 410-07.

SILNIK do lodzi „Wichr-
L” — sprzedam. Oferty
66787 Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 600 sprzedam Jó­
zef Dyrdał, Trzciana 13,
pow. Bochnią.

PRZENOŚNIKI
TAŚMOWE

z PODWOZIEM, z taśmą szerokości

500 mm, o długościach 8, 10 i 16 m,
oraz ZURAWIKI PRZYŚCIENNE
ZPO 150 — KUPI Zakład Projekto­

wania i Usług Inwestycyjnych
„INWESTPROJEKT” — Kraków

Województwo —- w Krakowie, ul.

Krasickiego 36.

DOM w surowym stanie
—. sprzedam. Kraków —

Olsza, ul. Dukatów 8.

WILLĘ lub mieszkanie
własnościowe, w ładnej
dzielnicy Krakowa,* blisko
centrum, zdecydowanie
kupię. Oferty 67420 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DO sprzedania dom z

ogrodem i 1,4 ha ziemi. —

Zofia Łukasik, Gaj 28,
poczta Mogilany, pow.
Kraków,
DOM - letniak w ładnym
położeniu — kupię. Ofer­
ty 67023 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój nie
umeblowany, na 2 lata.
Cżynsz płatny z góry. —

Nowa Huta — Mistrzejo-
wice, os. Złotego Wieku
60/46.

MIESZKANIE własnościo­
we, samodzielne, jedno-
lub dwupokojowe — ku­
pię. Oferty 66816 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWA Huta! Superkom-
fortową, słoneczną garso­
nierę z b-lkonem, dobra
komunikacja, dużo ziele­
ni, pilnie zamienię na M-2
lub M-3 w Tarnowie. —

Oferty 67074 „Prasa” Kra-,
ków Wiślna 2, lub Kra­
ków, telefon 432-36.

KUPIĘ garsonierę lub po­
kój z kuchnią, własnoś­
ciowe. Oferty 67226 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MATKA z dorosłym sy-
nemjM|n4ę poszukuje gar-
soniejry Xąb nfcekrępująee-
go pokoju^w j centrum.
Zgłoszenia:; telefon 201-9 .7

'

— w godz. 8—15 — lub
oferty 66745 „Prasa” .Kra­
ków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-5 —

3 pokoje. I piętro, super­
komfortowe, podwyższony
standard, telefon, sprze­
dam. Brzesko, ul. Obroń­
ców Stalingradu 40a/34,
tej. 765.

Nieruchomości

Różne

ŚWIADKÓW wypadku —

wjechania karetki Pogo­
towia Ratunkowego —

„Warszawa” na elektrycz­
ny słup trakcyjny, dnia
24 marca 1975 r.

_

w godz.
19—20, przy Rondzie Mo­
gilskim, bardzo proszę o

skontaktowanie ,się: Bo­
gusław Kaczmarczyk —

zam. KrzyszkoWice 247,
32-020 Wieliczka.

POSZUKUJĘ lokalu na
■zakład rzemieślniczy. —

Oferty 67211 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane Nr 3 Kraków, ul. Dobrego Pasterza 118,
OGŁASZA, że W DRODZE PRZETARGU zleci
wykonanie remontu elewacji budynków:

1) przy ul. Skłodowskiej 9.
2) przy ul. Skałecznej 8.

■Termin wykonania — do 30 czerwca 1975 r.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie do 27 maja 1975 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27
maja 1975 r. o godz. 10, w siedzibie przedsię­
biorstwa, pokój 14, gdzie też wcześniej można

zapoznać się z dokumentacją.
W przetargu mogą wziąć udział jednostki

gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.
Zastrzega się prawo dowolnego' wyboru ofe­

renta lub unieważnienie przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. - K-4377

PRACOWNICY POSZUKIWANI

■ wynagrodzenie miesięczne:
— monter rurociągów przemysłowych:

♦ klasa pierwsza — 250 zł
♦ klasa druga — 420 zł
♦ klasa trzecia — około 830 zł plus 25 proc, premii

— monter instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych:
♦ klasa pierwsza — 520 zł
♦ klasa druga — 600 zł plus 25 proc, premii

■ bezpłatny mundurek szkolny wraz z dodatkami, o wartości
około 2.000 zł oraz ubranie i obuwie robocze

■ bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok szkolny
■ możliwość bezpłatnego zakwaterowania.

Absolwentom Przedsiębiorstwo zabezpiecza dobrze płatną pracę
na terenie miasta Krakowa, województwa krakowskiego, kato­
wickiego, kieleckiego, szczecińskiego, gdańskiego i źa granicą —

w takich krajach jak: ZSRR, NRD, Austria, Kongo.
Warunki przyjęcia (bez egzaminu):

DYPLOMANCI udzielają
lekcji matematyki —Kłos,
tel. 273-32.

PUDELKI czarne i brązo-
,we — sprzedam. Kraków,
Sierankiewicza 8, m. 4.

SYPIALNIĘ jasną, w do­
brym stanie — sprzedam.
Kępa, Karmelicka U m. 4.

SPRZEDAM pilnie dom 1
0,5 ha pola (parcela po­
łudniowa), położone przy
przystanku PKS, przy
trasie Kraków — Kazi­
mierza Wielka, 2 przysta­
nek za Koszycami. Cena
około 100.000 zł. Możli­
wa praca na miejscu.
Józef Niedźwiedź, Proko?
cice, pow. Kazimierza
Wielka.

Matrymonialne

KAWALER, lat 28,. inży­
nier, pozna Panią, oso­
bę z otwartym umysłem
i sercem, lubiącą muzy­
kę. psychologię,, przyro­
dę, Cel matrymonialny.
Oferty 66606 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Lokale

GLIWICE — Spółdzielcze
M-3 zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Kra­
kowie. Listy: Biuro Ogło­
szeń, Katowice, dla „4416”.

PARCELĘ budowlaną —

wraz z planem i częścią
materiału, 30 km od Kra­
kowa — sprzedam Ofer­
ty 67314 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Bu­
downictwa „TRANSBUD — NOWA HUTA”
w. Krakowie — współuczestnik generalnego
wykonawstwa budowy Huty Katowice — za­
trudni pracowhików do pracy w Oddziałach
Njr 2Aiftłviljp|>r/>wJ|ey9Pjp!i^|}/przy budowie
Huty Katowice:

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
zkat.C.CplusEiD(nawozycięża­
rowe. osinobusy I autobusy)

— MECHANIKÓW samochodowych -różnych
specjalności

— SPAWACZY
— KOWALI
*• BLACHARZY
— ŁADOWACZY
— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH

.
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budow­

lanych z uprawnieniami
— wysoko kwalifikowanych PRACOWNI­

KÓW TECHNICZNYCH.
Warunki płacy wg nowych zasad obowią­

zujących w transporcie oraz dodatki obowiązu­
jące. na terenie budowy Huty Katowice.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w ho­
telu robotniczym, ulgowe karty stołówkowe,
bezpłatne posiłki regeneracyjne, odzież ochron­
na! robocza. Możliwość wyjazdu na budowy
eksportowe.

Zgłoszenia przyjmuje w godzinach od 6 30
do 14.30 — Dział Kadr i Szkolenia PTSB
„TRANSBUD — NOWA HUTA" — ul..Ujastek
(obok zajezdni tramwajowej). — Dojazd tram­
wajem linii 4, 16. 14 I 22. Tel. 400-40. wewn 15.

■ Ukończenie klasy VIII szkoły podstawowej■ wiek 15—16 lat W zawodzie montera rurociągów przemysło­
wych■ wiek 16 lat w zawodzie montera instalacji wentylacyjno-
klimatyzacyjnych

■ dobry stan zdrowia.

KTÓRA2 z poważnych
pań, lat 65—70, nie wzdraga
się przed małżeństwem z

mężczyzną 70-letnim, by­
łym redaktorem, nadal
pracującym w domu —

wzrostu 175 cm, oczy nie­
bieskie, usposobienie op­
tymistyczne, wysoka ren­
ta francuska. Tylko po­
ważne oferty kierować:
„Prasa** Kraków. Wiślna
2, dla, nr A-93 .

MŁODE małżeństwo z

dzieckiem poszukuje nie-
krępującego pokoju. Mo­
gą być peryferie. Oferty
67121 „Pęasa” Kraków,
Wiślna 2.

GARSONIERĘ lub pokój
z kuchnią, własnościowe,
komfortowe, pilnie kupię.
Oferty 67157 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Przy wpisie należy przedłożyć:
■ podanie podpisane przez kandydata i rodziców w 2 egzem­

plarzach■ życiorys w 2 egzemplarzach . . , ,. , . .

■ metrykę urodzenia lub dowód osobisty rodziców (do wglądu)
■ świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu .

■ informacyjną kartę zdrowia ze szkoły podstawowej
■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
■. opinię ze szkoły podstawowej■ trzy fotografie, podpisane na odwrocie.

Podania przyjmuje i szczegółowych informacji udziela codzien­
nie. prócz sobót, w godzinach 8-12, Samodzielna Sekcja Szkolenia

Zawodowego:
— Kraków, ul. Helclów 19 — telefon ®^2-44
— Kraków, ul. Łagiewnicka 48 — telefon 613-26

oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa Nr 4 .

— w Krakowie, uL F. Dzierżyńskiego 235, telefon 746-69.

w 2 egzemplarzach

Kupno

SUPERKOMFORTOWE —

2 pokoje, jasna kuchnia,
loggia, zamienię na dwa
oddzielne mieszkania. —

Oferty 66636 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

DRZWI do „Zastavy” —

klosze do tylnych lamp —

kupię. Tel. 615-80, wewn.

275, W godz. 18—19.30.

PARKIET używany ku­
pię. Tel. 612-76.

TRABANT 601, po wy­
padku, minimum. rok 1973
— kupię. Kraków, tel.
539-14.

Sprzedaż

FIAT 125 p, 1300. prze­
bieg. 27 .000 km, wersja
fińska — pilnie sprze­
dam. Kraków, tel. 710-64,
po godz. 15.

AGAWY, 2 duże sprzedam,
Emaus 47.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje w Krakowie, na

czerwiec, lipiec, 2-poko-
jowego, superkomforto-
wego mieszkania. Dobrze
zapłaci. Zgłoszenia: tel.
347-74, godz. 19—20,

MŁODE, bezdzietne, pra­
cujące małżeństwo poszu­
kuje pokoju na 8 miesię­
cy. Oferty 67301 Prasa’*
Kraków, Wiślna 2.

3-POKOJOWE mieszkanie
superkomfortowe zamie­
nię na dwa pokoje i po­
kój z kuchnią, superkom­
fortowe. Szkolne 14/1,

WYNAJMĘ zaraz garso­
nierę lub zaopiekuję się
mieszkaniem. Oferty 67225
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

50 UCZNIÓW
DO NAUKI ZAWODU MLECZARZA

w roku szkolnym 1975/76

przyjmie
KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

W KRAKOWIE, ul. Balicka 100

Nauka trwa 2 lata:

♦ teoretyczna w Zasadniczej Szkole Dokształcającej
w Krakowie, ul. Filipa 17,

♦ i praktyczna w Krakowskiej Spółdzielni Mleczar­
skiej przy ul. Balickiej 100

♦ oraz w Zakładzie Mleczarskim Nowa Huta-Krze-
slawice 131.

W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie
zgodnie z obowiązującymi przepisami oraz ubrania robocze
i inne świadczenia wynikające z układu zbiorowego pracy.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas i dobry stan

zdrowia.

Podania o przyjęcie przyjmuje oraz wszelkich informa­
cji udziela Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Dokształcającej
w Krakowie, ul. Filipa 17 oraz Sekcja Służby Pracowniczej
Krakowskiej Spółdzielni Mleczarskiej, Kraków, Ul. Balic­
ka 100 — telefon 714-44 wewn. 26.
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BONN. W ostatnim spotka­
niu eliminacyjnym mistrzostw
Europy koszykarzy, Polska
przegrała z Grecją 82:88 (41:41).
Polacy wraz z Grecją awanso­
wali do finałów grupy B ME.

BARCELONA. w rewanżo­
wym meczu eliminacji olimpij­
skich Hiszpania pokonała RFN
J:S (2:1).

ptn n ii ^Telegraficznie
U*UlU>Ul< HAGA. Piłkarze FC Den
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Haaz zdobyli Puchar Holandii
Na wczorajszym VII etapie Wyścigu Pokoju zapadły już

ostateczne decyzje w klasyfikacji na najlepszego wspinacza.
Dzięki zwycięstwu na pierwszej górskiej .premii tytuł naj­
lepszego „górala” przypadł polskiemu kolarzowi — Janowi
Brzeżnemu. Nasz as atutowy — Szurkowski — dzięki świet­
nemu finiszowi, zajął za Hiszpanem Martinezem i Włochem
Mirrim trzecie miejsce na mecie w Trzyńcu, zdobywając ko­
lejne cenne sekundy.
Wyniki indywidualne

VII etapu:
1. Enriąue Martinez (Hiszpa­

nia)-3.39,54 godz. (z bon.), 2. Ga­
briele; Mirri (Włochy) 3.40,04
godź. (z bon.), 3. Ryszard Szur­
kowski (Polska) 3.40,17 godz., (z
bon.), 4. Jirzi Bartólsic (CSRS),
5. Herbert Brehm (RFN), 6. Aavo
Pikkuus. (ZSRR) —, wszyscy w

czasie 3.40,27 godz.
Miejsca pozostałych Polaków:

22. T . Mytnik, 24. J. Brzeżny
obaj w czasie 3.40.27 godz,, 36.
M. Nowicki, 42. S. Boniecki, 49.
S. Szozda -

3.42,52 godz.
Wyniki drużynowe

VII etapu:
1. Polska — 11 .01,11 godz.,

CSRS — 11 .01,21 godz., 3. ZSRR,
4. NRD, 5. Bułgaria, 6. W . Bry­
tania — wszystkie w

11.01,21 godz.

wszyscy w czasie

2.

czasie

Nasz komentari

Na układy...
jest rada !

Wolarstwie jak w żadnym
■Mym, sporcie tworzą się

na trasie układy, których
podstawowym hasłem jest: b i j
mistrza! Jeśli więc ktoś jędzie
w żółtej koszulce, to rywale
jednoczą się, aby mu ją ode­
brać. To samo odnosi się do

przodowników w klasyfikacji
zespołowej. Ale są wyjątki... Je­
śli 'jakiś zdecydowany faworyt
nie zajmuje nawet pierwszego
miejsca, cle w opinii przeciw­
ników uznawany jest za tzw.

murowanego zwycięzcę, to także
zwrócone są nań oczy rywali.

W tegorocznym Wyścigu Po­
koju oglądamy szarże w wyda­
niu mniej liczących się zawod­
ników, ale niech tylko spróbuje
wysunąć nos przed peleton Wó-
ryś z zawodników pięrwssej
dziesiątki, to natychmiast na­
stępuje kontratak. Tylko jakieś
wyjątkowe przeciwności losu,
jakieś najtrudniejsze przeszkody
w postaci ■np. „ściany płaczu"
mogłyby pretendentów do czoło-
icych lokat rozdzielić. Wystar­
czy jeśli powiem, że nie licząc
I etapu, dopiero wczoraj dwóch
zawodników z pierwszej dzie­
siątki nie zdołało się zabrać w

ucieczce. I o dziwo, byli nimi
wićelider Morańec i jego kolega
Bartonicek. Po siedmiu etapach
odpadła więc dopiero dwóch

rywali wśród dziesięciu, których
między sobą dzieliły niewielkie
różnice czasowe. Innymi słowy,
nawet ną pewne układy jest
rąda, ale... ośmiu silnych i od-

TOTEK
MALT LOTEK płaci: za piąt­

ki po 106 625 zł, za czwórki po
840 zł, za trójki po 50 zł.

ważnych trafiło na chwile nie­
dyspozycji lub zagapienia się
dwóch.

Dziś kolarze mają dzień, przer­
wy a jutro przekroczą granicę
i wjadą na nasze szosy. Z fak­
tem tym łączymy nadzieje na

lepszą jazdę biało-czerwonych.
Oczywiście nie chodzi tu o Szur­
kowskiego, który dziś po raz 47

włożył żółtą koszulkę leadera
w Wyścigach Pokoju, ale o bar­
dziej błyskotliwą postawę
(szczególnie na finiszu) pozosta­
łych naszych reprezentantów.
Owszem, Szurkowski, Brzeżny
(ten ostatni wygrał już w kla­
syfikacji na najlepszego górala)
spisują się wyśmienicie. Dziel­
nie wspiera ich Mytnik, który
zrezygnował i osobistych ambi-

cjf, lecz pytam ca 'się dżiejś ‘te
Stanisławem Szozdą? Czyżby
pierwszy etap, na którym - nie

otrzymał koniecznego wsparcia
ze strony kolegów, tak go zała­
mał, że obecnie sprawia wraże­
nie cienia własnego siebie? A
może... uznał, iż jeśli jemu nikt
nie pomógł, to on także nie ma

obowiązku pomagać innym?
Być może, iż słabsza jazda Szoz­
dy jest
kiegoś
niach.

J edno jest pewne, w wyniku
strat na I etapie wynikła ko­

nieczność ograniczenia taktyku
do jazdy na leadera. Ale mó­
wiąc szczerze nie widać jest e-

fektów. Gdzież jest zespół, któ­
ry potrafił tak rozprowadzać
peleton WP na ostatnich kilo­
metrach niemal każdego etapu,
że na finiszu można było z pre­
cyzją szwajcarskiego zegarka
wytypować zwycięzcę wśród na­
szych reprezentantów? (JĄF)

po prostu wynikiem ja-
błędu . w przygotowa-

— Na dworze stoi jeszcze'drugi taki sam, jak on.

Jest nas trzech na jednego. Nie masz żądnych szans.

W każdym razie w strzelaniu na szybkość nie jesteś
tak mocny, jak z karabinu z lunetą. Pamiętasz na­
sze zawody? Zresztą nie leży to w twoim interesie.

-A Jak to nie leży w moim interesie? — zapytał
Jacąues, głosem wciąż jeszcze pełnym gniewu.

— No tak! Odwalamy czarną robotę za ciebie — Od­
parł cynicznie Shulz. r- Ta dziewczyna zakpiła sobie
z ciebie, to niebezpieczna sztuka. No i teraz
óhće od niej uwolnić. Wierz mi, przybyło się
porę. ■

Znowu zasiadł w fotelu i wychylił resztę
Jacąues wolnym krokiem zbliżył się do baru i nalał
sobie .kieliszek. Zastanawiał się nad tym, co powie­
dział Shulz. Oczywiście, były tu argumenty za. Ten

dziwny telefon z Nowego Jorku; Susan, która pyta,
czy może przyjechać do Paryża i zamieszkać z nim

pod pretekstem pisania powieści. Powieści, na którą
zmarnowała aż dwa lata. I to jej dziwaczne zacho­
wanie od czasu do czasu. Te stany lęku bez powodu...
Na przykład na widok czarnego samochodu, kiedy
wychodzili z kabaretu... Te objawy trwogi, nerwowo­
ści; jakie tak często u niej obserwował. I brak odpo­
wiedzi na dyskretne pytania, jakie jej zadawał. Mnó­
stwo szczegółów przychodziło naraz na myśl, kotło­
wało niu się w głowie.

Ta, natarczywość Susan, z jaką opowiadała o bra­
cie. Susan wstrząśnięta ponad zwykłą miarę. Ten atak

płaczu. To uporczywe dopytywanie, co on myśli o

morderstwie... ’

Pytanie podtrzymujące tezę Shulża?
Pieniądze. Susan, niewzruszona na temat pieniędzy.

Domagająca się, by wydatki dzielić po połowię. I te­
raz również przed samą ucieczką uregulowała swój
miesięczny udział i zostawiła upominki, kupione w jej
przekonaniu niewątpliwie za judaszowskie srebrniki.

I jeszcze, któregoś dnia... Czyż nie zrobiła uwagi,' że
.jego, angielszczyzna Jekko zatrącą akcentem ą Teicsa-

ktoś cię
w samą

whisky.

Indywidualnie
po 7 etapach:
R. Szurkowski (Polska)

2. H. Hartnick
'1.

27.07,56 godz.,
(NRD) 27.08,29 godz., 3. A. Gu-
siatnikow (ZSRR) 27.09,5 godz.,
4. A . Pikkuus (ZSRR) 27.09,13
godz., 5, K. Diers (NRD) 27.09,21
godz., 6. W . Czapłygin (ZSRR)
27.09,22 godz.

Miejsca pozostałych Polaków:
10. J . Brzeżny 27.13,55 godz., 23. T .

Mytnik 27.15,55 godz., 32. M. No­
wicki 27.18,22 godz., 44. S. Szozda
27.18,58 godz., 82. S. Boniecki
28.03,59 godz.

Drużynowo
po 7 etapach:

ZSRR 81.26,48 godz., 2. CSRS

I

FC Den
Haag zdobyli Puchar Holandii

pokonując w meczu finałowym
Twente Enschede 1:0 (0:0).

DUBLIN. W meczu eliminacji
olimpijskich piłkarze Irlandii
ulegli zespołowi CSRS 1:2.

BUDAPESZT. Międzynarodo­
we zawody w pięcioboju no­
woczesnym wygrał reprezen­
tant ZSRR — Ledniew, a naj­
lepszy z Polaków — Trybusie-
wicz zajął 14 lokatę. !

SUTUBK K08CZA R0ZG8YWKI
ostatnia kolejka spotkań ekstraklasy siatkarzy przyniesie

v ?vSTAJ^uiacvch pojedynków. Co prawda tytuł mistrzowski
k‘łk ńu»iużJ sobie Resovia, lecz kwestią otwartą jest sprawa
wicemistrzostwa. W ostatniej serii spotkań zapadnie także decy-

■ » rirużvn poza Chełmcem opuści I ligę.ikiizc krakowskiego Hutnika w wyjazdowych spotkaniach
m Ynl-m MHowUe bronić będą 4 lokaty w tabeli. Pło-

z Płomieniem kandydatów do tytułu wicemistrzów-
mień, będący jednym z kandyaatow yk Hutnlkowi 1;3 .

skiego uległ w pier irugie miejsce w tabeli musi dwukrot-
SW z pretendentów do

me pokonać kra
_ olsztyński AZS w rozegranych awan-

„srebrnego m;.eJXukrotńie pokonał Stal Mielec i posiada ak-
sem spotkaniach dw“^°‘"‘®P^ors2ej różnicy setów) nad milo-
tualnie 2 pkt. przewagi (przy «or^e’ w tabeli świdnie.

PfZy 3“-
Sch zwycięstwach Avil (czekają ją ciężkie mecze z zagrożo­
nym spldktam - andrychowskim Beskidem) jodują spadek
krakowian na 5 miejsce w lidze Wierzymy )edmzk B hutoy
w ostatnich spotkaniach sezonu 74/75 pokazą «r? "

orzykona-
poziomie. a o tym. że z Płomieniem można wygrać przekona
liśmy się podczas lutowych t ReS Chełmiec

W pozostałych spotkaniach grają. .Legia ■
Wałbrzych — Jedność Michałkowice. (1z

4 bramki Jakóbczaka straszą wiślaków po nocach

1.

81.33,27 godz., 3. NRD 81,33,45
godz., 4. Norwegia 81.39,41 godz.,
5. Polska 81.39,45 godz., 6. Hisz­
pania 81.40,15 godz.

W klasyfikacji na najaktyw­
niejszego prowadzi nadal Szur­
kowski
kowem
ravcem

(ZSRR)
W klasyfikacji na najlepszego

wspinacza zwyciężył Jan Brzeżny
49 pkt., przed Ryszardem Szur­
kowskim i Ludo Loosem (Bel­
gia) — obaj po 32 pkt.

Jutro wyścig wjeżdża na zie­
mię polską. Kolarze walczyć bę­
dą na 168 km trasie VIII etapu
z Trzyńca do Opola.

38 pkt., przed Gusiatni-

(ZSRR) 18 pkt. i Mo-

(CSRS) oraz1 Osokinem
— obaj po 10 pkt.

i

CZQ „BIAŁA GWIAZDA*
zrewanżuje sic ŁtCHOWl?

Wyścig Pokoju —■owszem, ale entuzjaści futbolu nadal
* pasjonują się rozgrywkami ligowymi. Tym bardziej, że

wkraczają ońe w decydującą fazę. Wprawdzie leaderowi z

Chorzowa — Ruchowi już chyba nikt nie zagrozi, to jednak
jednych interesuje rywalizacja o prawo udziału w turnieju
UEFA, innych walka o utrzymanie się w ekstraklasie. Zre­
sztą w sąsiednich regionach toczą się również boje o awans

do I ligi.
Pod

futbolu

przykrą
„Białej
kim Zagłębiem. Przegrana 0:2
na własnym boisku przy jedno­
czesnym zwycięstwie wrocław-

Wawelem sympatycy
są poirytowani ostatnią,

porażką jedenastki
Gwiazdy” z sosnowiec-

OS

1

W Monaco odbyła się niedawno
dowców o tytuł mistrza świata w

w której Brazylijczyk Olinęira (z lewej) pokonał Hiszpana
Durana (na pierwszym planie). Fot. CAF

walka bokserska zawo-

wadze lekkopółśrednćej,

W klasie okręgowej
LIDER 1 grupy piłkarskiej kla­

sy okręgowej — Cracovia roze­
gra najbliższy mecz na wyjeździe
z Fablokiem Chrzanów. W pozo­
stałych meczach grają: Unia Ośw
— Kabel, Górnik S. —■Górnik
Brz., Przebój — Wisła Ib, Kosza­
rawa — Kalwarianka, Dunajec —

Czarni, Sandecja — Hejnał.

W GRUPIE n w; małych der-
bach spotkają się piłkarze Gar­
barni z Prokocimiem, a w pozo­
stałych spotkaniach grają: Unia
T. — Górnik Libiąż, Hutnik Trz.
— Hutnik Kr., GKS Jaworzno —

Metal, Beskid — Limanovia,: Tar-
hovia — Wawel, Bolesław —

Chełmek.

skiego Śląska w Rybniku wy<
raźnie zmniejszyła szanse krako­
wian na wywalczenie 3 lokaty,
która daje awans do rozgrywek
międzynarodowych. Wprawdzie
to 3 miejsce jest jeszcze w za­
sięgu, ale... pod warunkiem du­
żo skuteczniejszej gry podopie­
cznych trenera mgr Henryka
Stroniarza!

Tymczasem do podwawelskie­
go grodu zjechał poznański
Lech, który dziś” sprawdzi aspi­
racje Wisły na udział w turnie-

jti UEFA. I będzie to surowy
egzaminator, choć ostatnio nie
wiedzie mu się najlepiej. Kra­
kowianie mają kompleks dru­
żyny z Grodu Przemysława,
wystarczy przypomnieć, że je-
sienią jechali do Poznania pełni
otuchy' a tymczasem... otrzy­
mali srógie lanie 1:4. Mimo u-

zyskania prowadzenia przez
Kmiecika i remisu 1:1 do przen-
wy, w drugiej odsłonie otwo­
rzył się worek z bramkami.
Bombardier Lecha — Jakób-
czak odesłał gości z 4 bramka­
mi, co obok wygranej Stali
Mielec z Górnikiem w Zabrzu
2:1, było największą sensacją
tamtej kolejki spotkań.

Czy wiślaków stać na zre­
wanżowanie się poznaniakom
za tak surową lekcję, za tak
solidne lanie? Oto pytanie, ńa
które trudno odpowiedzieć
twierdząco. Owszem, krakowi..-
nie grają ostatnio nawet nie­
brzydko, ale cóż z tego, kiedy
szwankuje skuteczność. Wystar­
czy przypomnieć, że w meczu

z przeciętnym Zagłębiem wiele
atakowali, ale nie potrafili cel­
nie i silnie strzelić na bramkę
Patoły. Trener Henryk Stro-

niarz ma też kłopoty kadrowe,
bo to jeden, to drugi zawodnik
nie czUje się najlepiej (ostatnio
utyskuje na nogę Garlej). Naj­
słabiej, naszyta zdaniem, po­
czyna sobie II linia, która ab­
solutnie nie spełnia zadania je­
śli chodzi o grę ofensywny.
Formacja ta od wielu miesięcy
stanowi piętę Achillesa w Wi­
śle. W tej sytuacji cały ciężar
gry ofensywnej spoczywa li

tylko na napastnikach i... Anto­
nim Szymanowskim. Kiedy jed­
nak ten ostatni zbyt śmiało i
bez asekuracji zapuszcza się
pod bramkę przeciwnika, to

później Gonet znajduje się w

opałach, jak to miało właśnie

miejsce przed tygodniem. Jak
więc wybrnąć z sytuacji,, jak
zestawić jedenastkę i jaką: Ś|-
stosować taktykę? — oto dyle­
mat trenera i kierownictwa

krakowskiej jedynaczki w eks­
traklasie.

W pozostałych meczach grają:
Stal M. — Górnik (2:1), ŁKS —

Legia (0:2J, Gwardia — Szom­
bierki (0:3), Polonia — Pogoń
(1:0), Tychy — Ruch (0:4), Za­
głębie — Śląsk (1:2)' i Arka —

ROW (0:2). (J.F.)

STARANIEM

aktywu, sporto­
wego w Żywcu
odbył się
ścig

jUweMĄW I.NOKW

su,:podczas gdy on na ogół spotykał się z twierdze­
niem, że w tej angielszczyżnie można dopatrywać się
akcentu nowojorskiego, co było bardziej prawdopo­
dobne... A Dallas, jak każdy wie, leży w Teksasie.

Czy to był balon próbny? Czy też zwykły szczegół-
bez znaczenia? Rozumowanie Shulza było logiczne,
z dwoma tylko wyjątkami.

Najpierw reakcje Susan w miłości. Trudno założyć,
że reagowałaby w ten sposób, gdyby wiedziała, że jest
on mordercą. Komedia? To nieprawdopodobne. .Nikt
nie gra takiej komedii przez dwa i pół roku. Chyba,
że w tym czasie sama wpadła we własne sieci i zako­
chała się w mordercy? To zbyt melodramatyczne —

uznał. Następnie, kompletne fiasko planu, z jakim
przyjechała Susan. Jeżeli chciała dowiedzieć się cze­
goś na jego temat, nic przecież nie wskórała. Ale,
prawdę mówiąc, nie próbowała nawet dowiedzieć się
czegokolwiek, jeżeli pominąć incydent w Mende i. tę
uwagę o akcencie z Teksasu, a to w końcu nie miało

większego znaczenia.

Były więc dwa słabe punkty w rozumowaniu
Shulza, ale trzeba przyznać, że pozory przyznawały
mu słuszność. A sam fakt zniknięcia Susan przechy­
lał szalę i był dla Jacąuesa ostatecznie przekonywujący.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, była to

ucieczka z premedytacją. Bez jakiegokolwiek listu z

wyjaśnieniem. Ten fakt przemawiał za teorią Shulza.

Gdyby nie to, czemuż; by, uciekała. W jej zachowa­
niu się dziś rano nie było nię jjezwykłego.

Jacąues wychylił do dna drugi kieliszek szkockiej
i zwrócił się w stronę Shulza. Ten ostatni przyglądał
Się mu z zaciekawieniem. Jacąues skrzywił uista i ski­
nął głową.

• — Myślę, że po części mnie przekonałeś, Harry.
— Brawo! — przyznał Shulz. — Wiedziałem, że

wszystko zrozumiesz. Teraz jednak musimy przejść
do spraw poważnych. Gdzie ona jest, twoim zda­
niem?

Jacąues rozłożył ręce na znak bezradności.
— Szczerze mówiąc, nie mam pojęcia, Harry. Rano

wyjechałem do Nicei. Kiedy się z nią żegnałem, zaJ

chowywała się zwyczajnie., Wróciłem wieczorem, tuż

przed twoją wizytą i stwierdziłem, że zniknęła, a wraz

z nią wszystkie jej rzeczy, z wyjątkiem upominków,
które dostała ode mnie.

— Zastanów się — nalegał Shulz. — Dokąd ona mo­
gła się udać? Czy ma tutaj jakichś znajomych?

Jacąues ponownie skinął głową.
— Nikogo szczególnie bliskiego. I do tego nie tu­

taj. W Nicei.
— To może być jakiś ślad. Kim są ci znajomi?
— Ludzie, spotkani w ubiegłym roku w ośrodku

sportów zimowych.
Shulz przez chwilę zastanawiał się nad słowami

Jacque$a.
Nie;_To mało prawdopodobne. Ona wie, że od ra-

mogła szukać schro-
Ale, mimo wszystko,

wj-
kolarski z

udziałem krako­
wskiej czołów­
ki. Seniorzy . i

juniorzy starto­
wali wspólnie

na dystansie 54 km., ale klasy­
fikacje prowadzono oddzielnie.
Wśród seniorów zwyciężył J.

Rzepka 1.15.44, przed S. Hara-
tem 1.15.44 i A. Siutą 1.16.07
(wszyscy, z Unii Oświęcim) a

wśród juniorów — J. Dziurdzia
z Zielonek 1.16.25, przed J. Mor-
bitzerem 1.19.04 i J. Cwiąkałą
1.19.04 (obaj z Cracovii). Dodaj­
my, że jest to pierwsze tego­
roczne zwycięstwo utalentowa­
nego Dziurdzi, który za ubie­
głoroczne wyniki powołany zo­
stał do kadry!

Wyścig był świetnie zorgani­
zowany i doskonale zabezpie­
czony przez miejscową MO

(por. Skórzak). Sędzią gł. był
Janusz Kolasiewicz.

Dokąd pójdziemy?

PIŁKA

zu wpadniesz na myśl, że u nich
nienia. A zatem tam jej nie ma.

można sprawdzić. Mają telefon?
— Oczywiście.

■— Zadzwoń do nich, Jacąues.
Jacąues, bez słowa, podszedłjacąues. Bez słowa, podszedł do telefonu i

wił numer w Nicei. Shulz przyłożył do ucha

słuchawkę. W końcu odezwała się Christine:
— Och! To pan, Jacąues? Co słychać? Już

dawno nie widzieliśmy. ani Susan, ani pana.

zamó-

drugą

bardzo

{Dalszy ciąg nastąpi) (83)

Godz. 18.00
Wisła

(I
Godz. 17 .00

Garbarnia
(klasa

NOŻNA
Boisko Wisły:

— Lech
Uga)

Boisko Korony:
— Prokocim
okręgowa)

Godz.

(Mecz

Godz.

Jutro
HOKEJ NA TRAWIE
il.ÓO Boisko Korony:

Kenia — Polska
młodzieżowych reprezenta­

cji)
RUGBY

11.IW Boisko Juvenii:
Juyenia — Posnanla

(H liga) .


